
Proletariusze wszystkich krajów łączcie się!

GAZEDTKRAKOWSKA
Dziennik Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej NR INDEKSU 35015

P LISSN0208-7693

Kraków • Nowy Sącz • Tarnów Poniedziałek, 27 II 1989 r Nr49(12454) ■ RokXLI ■ Cena 25zł «Wyd1

Po awanturach ulicznych m. in, w Krakowie

Rząd zalecił zdecydowane
przeciwdziałanie łamaniu prawa
WARSZAWA (PAP). Biuro

Prasowe Rządu informuje: 25
bm. pod przewodnictwem
premiera Mieczysława F. Ra­
kowskiego odbyło się posie­
dzenie Rady Ministrów. Przed­
miotem obrad była sytuacja
polityczna kraju.

Rząd ocenił stan rozmów
przy „okrągłym siole” na tle
sytuacji społecznej. Strajki i

akcje protestacyjne szkodzą
gospodarce i zakłócają pro­
ces jej reformowania.

Parozumienie narodowe,
tworzenie pluralistycznej de­
mokracji to historyczny eks­

Telewizyjne wystąpienie premiera

peryment. którego powodze­
nie zależy od wielu czynni­
ków. a wśród nich najważ­
niejszym jest spokój społecz­
ny. Awantury uliczne wszczy­
nane w ostatnich dniach, m.

in. na ulicach Krakowa, przez
nieodpowiedzialne grupy mło­
dzieży studenckiej godzą w

ideę „okrągłego stołu”, pod­
ważają zasady dialogu, wy­
rządzają złą przysługę mię­
dzynarodowej pozycji Polski.
Załamanie się programu ra­
dykalnych reform miałoby
dramatyczne skutki dla przy-(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Z prac podzespołów „okrągłego stołu**

Normalny rynek papieru
powinien jeszcze w tym roku

zastąpić centralne rozdzielnictwo
WARSZAWA (PAP). 25 bm.

zebrał się na drugim posie­
dzeniu podzespół ds. środków
masowego przekazu „okrągłe­
go stołu”, obradom współprze­
wodniczyli: Bogdan Jachaci i
Krzysztof Kozłowski.

Przebieg obrad przedstawił
dziennikarzowi PAP Jan
Czapczyński — wicedyrektor
Biura Prasowego Rządu.

Obrady otworzył K. Koz­
łowski, podkreślając, te w

rozmowach, jakie miały miej­
sce w poprzednią sobotę, wy­

stąpiły pewne zbieżności, ale
i znaczne różnice poglądów. Z
zadowoleniem wysłuchaliśmy
— powiedział — że koalicja
rządowa uważa dotychczaso­
wy system społecznej komu­
nikacji, w tym sposób organi­
zacji i działania prasy, radia
i telewizji za przestarzały, a

przebudowa w tych dziedzi •

■nach musi odpowiadać zmie­
niającym się stosunkom poli­
tycznym. Od razu też — mó­
wił K. Kozłowski — spotka­
liśmy się z zarzutem, iż rep­

rezentujemy postawę roszcze­
niowa. czyli dążymy do
wywłaszczania obecnych po­
siadaczy, wywołujemy kon
flikty. Otóż konflikty w na

szym kraju, i to poważne, by
ły, sa i beda istnieć dopóki bę­
dą ich przyczyny, a jedna z

nich jest niesprawiedliwy po­
dział dóbr oparty na monopo­
listycznym władaniu. Mówca
przywołał przykład koncernu
RSW „Prasa — Książka —

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Rozpoczynamy dwuletni etap reorganizacji armii

Posiadać tylko tyle,
ile jest rzeczywiście niezbędne

Omówienie telewizyjnej rozmowy gen. F. Siwickiego
WARSZAWA (PAP). 26 bm

TVP nadała rozmowę z mini
strem obrony narodowej, gen.
armii Florianem Siwickim
Generał oświadczył m. in.:

Mając na uwadze korzystny
rozwój sytuacji międzynaro
dowęj zwłaszcza w sferze za­
grożenia państwa oraz nara­
stania pokojowych tendencji
w Europie — znów podjęliś­
my proces restrukturyzacji
naszych sił -zbrojnych. Nie

muszę podkreślać, że Polską,
podobnie jak i pozostałe pań­
stwa Układu Warszawskiego
są żywotnie zainteresowane u-

gruntowaniem tendencji poko­
jowych. Opublikowanie da
nych o swych siłach zbroj­
nych, obniżenie potencjałów
militarnych i poziomu wydat
ków to nasz konkretny wkład
w toczący się dialog rozbroje­
niowy, w zwiększanie zaufa­
nia między państwami Układu

Warszawskiego i Paktu Pół­
nocnoatlantyckiego. To także
praktyczne potwierdzenie pro­
pozycji ujętych w „planie Ja­
ruzelskiego”.

Korzystne uwarunkowania
międzynarodowe oraz sytua ■
cja gospodarcza kraju — po­
wiedział generał — pozwala­
ją, a jednocześnie inspirują
do wyakcentowania naszych

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

M. F. Rakowskiego

Nie zamierzam ustępować
przed trudnościami

WARSZAWA (PAP). Uwagi
i refleksje nt. aktualnej sy­
tuacji politycznej w kraju
oraz debaty' przy „okrągłym
stole” stanowiły zasadniczą
część sobotniego wystąpienia
telewizyjnego oremiera Mie­
czysława F. Rakowskiego.
Premier poinformował o od­
bytym w sobotę 25 bm. po­
siedzeniu Rady Ministrów, od­
niósł się również do swojej
niedawnej wizyty we Francji.
Na wstępie M. F. Rakowski
zaznaczył, że jego uwagi na

temat aktualnej sytuacji poli­

tycznej w kraju będą jedno­
cześnie uwagami premiera i
obywatela.

Odnosząc się do rozmów
przy „okrągłym stole” Mie­
czysław F. Rakowski stwier­
dził. iż są one uważnie ob­
serwowane nie tylko w Pol­
sce. Są nawet rodacy, którzy
się już niecierpliwią, że przy
„okrągłym stole” niczego do­
tychczas nie osiągnięto. Ja
również chciałbym — powie­
dział premier — aby szybciej

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Lech Wałęsa apeluje
o rozwagę i spokój

GDAŃSK (PAP). Przema­
wiając w niedzielę 26 bm na

dziedzińcu kościoła Sw. Bry­
gidy w Gdańsku Lech Wałę­
sa zaapelował do mieszkańców
Trójmiasta o rozwagę 1 spokój
oraz poparcie i aktywny udziął
w procesie reforni przeprowa­
dzanych w kraju.

— Nie przeszkadzajcie! Mó­
wię to tym, którzy próbują
nasze wspólne działania,
akceptowane przez zdecydowa­
ną większość społeczeństwa,
zniszczyć, którzy polskich
szans nie rozumieją, a w wy­
raźnych postawach negacji
niepotrzebnie unoszą się am­
bicjami.

Z powszechnym aplauzem
zebranych spotkała się ta część
wypowiedzi L. Wałęsy, w któ­
rej stwierdził: „Wszelkie szan­
se trzeba wykorzystać. »Okrą-
gły stół« tworzy możliwości
przede wszystkim dla nas, dla
polskiej społeczności, bo przy
nim załatwiane są postulaty
poszerzenia demokracji, plu­
ralizmu społecznego, politycz­
nego. związkowego. Choćbyś-
my to jak najpiękniej wy­
rzeźbili przy stole — podreślił
— to nic nie będzie znaczyło,
jeśli wy wszystkiego nie zor­
ganizujecie. Myślę, że z roz-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Najdroższego „poloneza” sprzedano za 9,5 min zł

Pierwszy przetarg na nowych zasadach
Kupujący nie płaci podatku

WARSZAWA (PAP). Poja­
zdy z rejestracjami kilkudzie­
sięciu województw można by­
ło zobaczyć 25 bm. przed sta­
cją „Polmozbytu” przy ul. 1
Sierpnia w Warszawie na

pierwszym samochodowym
przetargu dla osób prywat­
nych, odbywającym się we­
dług nowych zasad sprzedaży
— pisze sprawozdawca PAP
red. Dariusz Czechowski. Do
przetargu wystawiono 48 sa­
mochodów, w tym 12 „fiatów
126 fl”, 2 „bisy”. 23 j,.traban­
ty”. 1 „fso 1300”. 10 „polone­

zów”, zgłosiło się prawie 300
chętnych.

Pierwszym oferowanym po­
jazdem był „fiat 126p 650 fl”,
którego cena wywoławcza
wynosiła 1 min 82 tys. zł, a

więc znacznie niższa, niż cena

detaliczna. Jak zapowiedział
prowadzący licytację, szef
działu reklamy „Polmozbytu”
Sergiusz Sere.jko, pojazd ten
z datą produkcji 1988 jest bez
gwarancji, ma uszkodzoną
szybę przednią, brak koła za­
pasowego i inne dolegliwości
techniczne. Pierwsze przebicia

ceny wywoławczej dochodziły
do miliona zł. Później przy ok.
3,5 min były znacznie mniej­
sze, ale podnosiła się tempe­
ratura przetargu.

W końcu ktoś z tłumu rzu­
cił kwotę 4 min 150 tys. — po
raz pierwszy, drugi, trzeci —

samochód sprzedany. Szczę­
śliwcem okazał się Stanisław
Białkowski z Podgajek nie
opodal Radomia, który stwier­
dził, że jest zadowolony z

transakcji.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Pracodawcy przeciwko powszechnej indeksacji

Badania nad mechanizmami

i skutkami indeksacji plac
WARSZAWA (PAP). W Mi­

nisterstwie Pracy i Polityki
Socjalnej prowadzone są ba­
dania 'nad celowością zasto­
sowania indeksacji płac i do­
chodowy w praktyce naszej go­
spodarki — pisze komentator
ekonomiczny PAP, podkreśla­
jąc, iż stanowią one integralną
część analiz nad tworzeniem
mechanizmów ekonomicznych
zapobiegających spadkowi
realnej wartości płac, świad­
czeń społecznych i innych do­
chodów w warunkach infla­
cji, Rząd deklarując w planie

R. Malinowski w Tapnowskiem

Dialog o stanie ZSL
(Inf. wł.) W tym wojewódz­

twie sprawy ruchu ludowego
i mieszkańców wsi zawsze

znajdowały się w centrum za­
interesowania. Dlatego też nie
dziwi, że spotkanie aktywu
ZSL z prezesem NK ZSL,
marszałkiem Sejmu PRL Ro­
manem Malinowskim — któ­
re odbyło się w minioną so­
botę w WK ZSL w Tarnowie
— szybko -zmieniło się w miej­
sce ożywionej dyskusji. Były
dwa wyraźne nurty w tej
burzliwej debacie, której to­
kiem kierował preze* WK ZSL
Stanisław Partyła.

Pierwszemu — politycznemu
— dały początek wystąpienia
przytaczające przykłady ^dys­

kryminowania stronnictwa w

obsadzaniu stanowisk kierow­
niczych na szczeblu lokalnym
i’ centralnym. ZSL — stwier­
dził jeden z kolegów — nie
spełnia już roli jakiej oczeku­
ją chłopi.

Mówiono też o „białych pla­
mach” w historii ruchu ludo­
wego. Domagano się większe­
go dostępu do środków maso­
wego przekazu, a zwłaszcza te­
lewizji.

Drugi nurt debaty stanowiły
•prawy gospodarcze. /Kilku
dyskutantów wyrażało wątpli­
wości co do przewidywanych
rekompensat cen żywności.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Przy wiosennej aurze spot­
kały się w sobotę najlepsze
zastępy Nieobozowej Akcji Zi­
mowej. W tym roku zima nie
była „na medal”, ale łnimo t'>

uczestnicy NAZ w czasie
zimowych ferii bawili się bar­
dzo dobrze, wypełniając zada •

Czuwaj -

do lata
nia, które drukowaliśmy na

łamach „Gazety”. W tym ro­
ku najlepszych zaproszono do
czterech ośrodków. Dzięki dy-
Tektorce SP nr 3 w Wieliczce
Halinie Bryg ponad 160-oso-
bowa. grupa nazowców bawiła
się przez kilka godzin wspa­
niale. Do Wieliczki na podsu­
mowanie zimowej akcji przy
jechało 5 zastępów z Hufca
Nadrabiańskiego, 2 z Niepoło­
mic; 6 za Skawiny i 5 zastę­
pów gospodarzy z Wieliczki.
Zimowym prezydentem został
hm. PL Tadeusz Cyankiewicz
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Sprawiedliwie, życzliwie i jawnie
Słyszy się różna głosy o

pracy komisji kontrolno-rewi-
zyjnych PZPR. Niektórzy nie
zapomnieli dotąd, iż przed la­
ty stały one na straży „czy­
stości” ideologicznej 1 prawo-
myślności członków partii. In­
ni uważają, że skoro w ich
pracach bierze udział wielu
zasłużonych weteranów par­
tyjnych, to muszą stanowić
bazę dla postaw zachowaw­
czych. przeciwnych przemia­
nom w partii.

Jak jest naprawdę? Oto te­
mat rozmowy, w której wzię­
li udział przewodniczący
KKKR Leonard Zukiewicz,
jego zastępcy Apolinary Cieś­
lik 1 Krzysztof Kowalik, a

także członkowie Edward
Kwiecień i Henryk Satora.

—• Potrzebne jest nam jesz­
cze większe uspołecznienie
działalności — stwierdził na

wstępie L. Zukiewicz — jeśli
chcemy. a powinniśmy, wspie­
rać działania reformatorskie
całej partii. Do tego niezbęd­
na jest zmiana zasad naszego
postępowania,, w szczególności
zmiana regulaminu, który . u-

kształtował się przed laty w

zupełnie odmiennych warun­
kach politycznych. Wiąże się
to ściśle z potrzebą nasilenia
różnych działań profilaktycz­
nych i wychowawczych z na-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

konsolidacji zasadę utrzyma­
nia poziomu życia społeczeń­
stwa. będzie ia realizować w

warunkach przyspieszonego
wdrażania reformy gospodar­
czej. Oznacza to prowadzenie
takiej polityki dochodowej,
która będzie zapewniać bezpie­
czeństwo socjalne poszczegól­
nych grup społecznych utrzy­
mujących się ze świadczeń i z

pracy, a zarazem będzie pobu­
dzać do wydajniejszej pracy w

samodzielnych przedsiębiorst­
wach.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Dzisiaj obraduje VI Wojewódzka Konferencja

Sprawozdawcza PZPR w Nowym Sączu

Bliżej życia i ludzi
Rozmowa z I sekretarzem KW PZPR

Józefem Brożkiem

— W jakim stopniu podej­
mowane przez Was inicjaty­
wy sprzyjać będą zdobywaniu
zaufania politycznego partii w

społeczeństwie?
— Od ponad dwóch lat

próbujemy wcielać w życie
takie formy działalności, które
przybliżają nas -ku społeczeń­
stwu, różnym środowiskom
naszego województwa. Nawet
w formach organizacji pracy ,1
nazewnictwie odchodzimy od
„ważnych” problemów, a

Komunikat

prezydenta Krakowa
W związku z powtarzający­

mi się manifestacjami orga­
nizowanymi przez nielegalne
organizacje studenckie, które

prowadzą do zakłócenia po­
rządku i stwarzają niebezpie­
czeństwo dia mieszkańców

miasta, prezydent miasta Kra
kowa na wniosek rektora U-

niwersytetu Jagiellońskiego u-

znał obszar ezterech budyn­
ków UJ w granicach ich ob­
rysów architektonicznych
wraz z ulicami. Gołębia (od

Collegium Novum do ulicy
Wiślnej) i' Jagiellońską (od uli­
cy św. Anny do ulicy Olszew­
skiego) wraz z terenem Plant

przed Collegium Novum do

Collegium Witkowskiego — za

teren Uniwersytetu Jagielloń­
skiego.

Na tym terenie za zgodą
rektora UJ mogą odbywać się
zgromadzenia studenckie. Za

przestrzeganie przepisów pra­
wa i porządku na tym tere­
nie odpowiada rektor.

zwracamy się ku ludziom. Z

uporem i konsekwencją
dążymy do tego, aby jakaś
sprawa nie przesłaniała czło­
wieka. Stad obecnie, po ostat­
nim posiedzeniu plenarnym, w

miejsce różnych komisji i gre­
miów resortowych powołaliś­
my komisje problemowe, ta­
kie np. jak ds. współpracy
ze związkami zawodowymi, z

organizacjami samorządowymi

(DOKOŃCZENIE NA STR !l

KRATKO
(z) JAK INFORMUJE rzecz­

nik prasowy MSZ przybędzie
do Polski przewodniczący Ko­
mitetu Wykonawczego OWP

Jaser Arafat. Termin wizyty
ustalony zostanie w drodze
kontaktów dyplomatycznych.

W NIEDZIELĘ minister

spraw zagranicznych ZSRR E.
Szewardnadze spotkał się z

imamem Chomeinim, któremu

przekazał list od Michaiła

Gorbaczowa.

PRZYWÓDCA chiński Deng
Xiaoplng podejmował wczoraj
prezydenta USA George’a Bu­
sha.

Ta konferencja wiązała się z problemami

„okrągłego stołu”

Autonomia uczonych sprzyja
zapobieganiu błędom polityków
(Obsł. wł.) Jak powinny u- wej. która W minioną sobotę

kładać się relacje między po- zamknęła ogólnopolską kon-
litykami a ich doradcami? Nie ferencję pt. „Nauki społecz-
byłóby tego problemu, gdyby ne a polityka — konflikt czy
—• zgodnie z punktem widzę- współdziałanie”. Doc. Łagow-
nia prof. Józefa Lipca — po- ski proponował postawienie
litykami zostawali uczeni, całego problemu w inny spo-
mędrcy — tak jak tego chciał' sów zauważając, że wpływ
Platon. Również Platona ey- doradców na polityków jest
tował doc. Bronisław Łagow­
ski podczas dyskusji panelo- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

„Autovidol to mój idol”

^ Alternatywy''
w Warszawie

WARSZAWA (PAP). Około
200-osobowa grupa członków
tzw. „Pomarańczowej Alter­
natywy” — studentów i u-

czniów szkół warszawskich —

zaimprowizowała w rejonie
Domów Towarowych „Cen­
trum” swoisty happening pt.
„Polok potrafi”. Początkowo
impreza przebiegała, jak wie­
le jej podobnych. Skandowano
wymyślane doraźnie hasła,
rozwieszano transparenty w

rodzaju: „Wiwat balony” ezy

„Autovidol to moj idol”.
Wkrótce jednak okazało się, że
to nie wszystko, co potrafią
„Pomarańczowi”. ’W ruch po­
szły puszki z farbami, które
lądowały nie tylko na ścia­
nach, oknach wystawowych i
chodnikach, lecz także ,ubra­
niach przechodniów.

Wobec próby przemieszcze­
nia się hałaśliwie zachowują­
cej się młodzieży w rejon Pa-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Po raz pierwszy od kilku
miesięcy usłyszeliśmy o nie­
bezpieczeństwie destabilizacji
kraju. Usłyszeliśmy w sobotni

wieczór od premiera Mieczy­
sława Rakowskiego, który u-

Powszechnia zwyczaj syste­
matycznych telewizyjnych
wystąpień szefa rządu kiero­
wanych do społeczeństwa
Groźba destabilizacji na pozór
wydawać się może zaskakują­
ca, jeżeli zważyć, że trwają
obrady „okrągłego stołu” i

szeregu mniejszych stolików,
których celem jest przepro­
wadzenie głębokich reform
tak politycznych, społecznych
jak i gospodarczych — a w

konsekwencji uczynienie z

Polski kraju w pełni normal­
nego. Normalnego normalnoś-
C16 mierzoną rozwojem go­
spodarczym. koegzystencją
Władzy j opozycji, dla których
mimo istotnych różnic istnieją
cole podstawowe wymagające
Porozumienia. .Jeżeli zarówno
•a szczytach władzy, jak i

Wśród liderów różnych grup
^Pozycyjnych konieczność po-
*?zurnienia stała się oczywi­
stością — o tyle ną niższych

Nasz komentarz redakcyjny
piętrach społecznej drabiny
pojęcia consensusu, demokra­
cji i tolerancji majg jakże
często jednostronnie, wadliwie
ujmowny wymiar.

Mamy sytuację paradoksal­
ną. Oto już nie tylko władza,
ale także opozycja z Lechem
Wałęsą na czele nawołuje do
rozsądku, umiaru i spokoju
jako warunków powodzenia
okrągłostolikowych pertrakta­
cji, a mimo tych rządowo-o-
pozycyjnych apeli klimat w

kraju niebezpiecznie się zao­
strza. Wygląda na to, że per­
spektywa negocjatorów jest
diametralnie inna od optyki
załóg części zakładów pracy.
Perspektywa osób zgrupowa­
nych przy negocjacyjnych sto­
łach sięga celów strategicz­
nych, sięga skutków ewentu •

alnego niepowodzenia obec­
nych wysiłków znalezienia
optymalnego na polskie wa­
runki modelu legalnego współ
istnienia różnych grup i u-

grupowań — optyka w zakła
dach pracy obejmuje wyłącz
nie, jak się wydaje, partyku­
larny interes.

A wiftc powoli, ale systema­

tycznie rozpędza'się karuzela
strajkowa. Żądania są przede
wszystkim natury ekonomicz­
nej. Wyższe płace, nowe przy­
wileje socjalne. Domaganie się
wyższych zarobków niestety
nie idzie w parze ze zobowią -

zaniami lepszej, wydajniejsze)
pracy, osiągania wyższych e-

fektów ekonomicznych, które
mogłyby pokryć zwiększone
wypłaty uposażeń. Jeżeli tak
dalej pójdzie, to PWPW nie
nadąży z drukiem banknotów
które i tak w tej chwili są
coraz mniej wartościowymi
papierami (luka: inflacyjna
przekracza 2 biliohy złotych!),
a za kilka miesięcy zamienie­
nie zarobionych pieniędzy na

towar stanie się rzeczą nie­
zmiernie trudno wykonalną.
Zresztą lekcję tę boleśnie już
przerabialiśmy w niedawnej
przeszłości i zagranicznych ob­
serwatorów zdumiewa fakt,
iż nie wyciągnęliśmy z nie;
zbyt wielu praktycznych wnio­
sków.

Temu zdumieniu zagranicy
trudno raczei się dziwić, je­
żeli zważyć, iż niebezpieczeń ■
stwo destabilizacji pojawia się

w momencie, gdy tyle znaków
na niebie i ziemi wskazuje na

ogromną szansę dogadania się
Polaków. Czyżbyśmy jako
społeczeństwo do takiego po­
rozumienia nie byli zdolząl,
czyżby myślenie w katego­
riach zbiorowości w zderze •

niu z wąsko pojmowanym in­
teresem w polskim wydaniu
zawsze musiało przegrać? Ber.

Destabilizacja
względu, jaka będzie odpo­
wiedź na te pytania, jedno
jest pewne: na tó co się dzie­
je w Polsce świat patrzy czuj­
nym okiem. Świat ten dosko­
nale wie, że Polska jest or­
ganizmem chorym, a próby o-

siągnięcia porozumienia sta­
nowią drogę prowadzącą do
gruntownej terapii. Jeżeli te­
rapia ta zakończy się niepo­
wodzeniem, choroba pogłębi
się przynosząc smutne dla
wszystkich konsekwencje. Je­
dną z nich będzie z całą pew­
nością niezwykła ostrożność
zachodnich finansistów przy

angażowaniu kapitału w poi
ską gospodarkę. Biznes rządzi
się swoimi bezwzględnymi
prawami, przy których senty­
menty odgrywają najmniejsza
rolę. Fiaskiem zakończyć się
więc mogą wszystkie , nasze

próby (od ustaw sejmowych
poczynając, a na wizytach na­
szych mężów stanu w zachod­
nich stolicach kończąc) przy

eiągnięcia dewizowych środ­
ków, których polska gospo­
darka jakże potrzebuje.

Ten element kolejnego za­
grożenia wydaje się być obcy
inicjatorom i uczestnikom
starć ulicznych, które powoli,
ale jakby systematycznie sta

ją się ponownie elementem

naszej obecnej codzienności.
Do kolejnych takich starć do­
szło w miniony piątek w Kra
kowie. Kilka — jak się okre­
ślają — niezależnych organi­
zacji studenckich zorganizo­
wało wiec i manifestacyjny
przemarsz ulicami starego

miasta. Jedno z jakże często
skandowanych haseł brzmiało’
„Precz z komuną”. Nie po
magały nawoływania sił po­
rządkowych do rozejścia się.
Poleciały kamienie, wybijano
szyby w pojazdach milicyj­
nych. Doszło do użycia pałek,
gazu i armatek wodnych. Za­
trzymano 24 najbardziej agre­
sywnych uczestników, których
po przeprowadzeniu rozmów
wyjaśniających zwolniono -Po
drugiej stronie bilans jest na ■
stępujący: 39 funkcjonariuszy
sił porządkowych odniosło ob­
rażenia (2 hospitalizowano),

, uszkodzono 15 pojazdów mi­
licyjnych.

Za kuriozalne należy uznać
przekonanie — zresztą jasno
wyartykułowane — przywód­
ców wiecu i demonstracji, u-

trzymujących, że to, co w mi­
niony piątek działo się w Kra­
kowie „nie zagraża obradom
okrągłego stołu”. Jeżeli takie
przekonanie wyrażają . ludzie
mieniący się młodymi polity­
kami, to swoim politycznym
umiejętnościom wystawiają
mizerne świadectwo. Trudno
nie zauważyć przecież, że

większość uczestników piątko­
wych zamieszek, to studenci
krakowskich szkół wyższych
— a więc ci, od których mo­

żna 1 należałoby wymagać
bardziej trzeźwych, wolnych
od emocji ocen. To prawda, że
każdemu kolejnemu młodemu
pokoleniu (a szczególnie do­
tyczy to studentów) wydaje
się, że właśnie ono stanowi
grupę społeczną mogącą w

sposób decydujący wpłynąć na

bieg wydarzeń i dopiero czas

brutalnie weryfikuje, młode
wyobrażenia. Od takich jed­
nak złudzeń wolni być winni
nauczyciele i wychowawcy.
Tymczasem z sygnałów napły­
wających do naszej redakcji
wynika, że część kadry dy­
daktycznej krakowskich u-

ezelni z Uniwersytetem Ja

giellońskim na czele przyj­
muje postawę nie mającą nic
wspólnego z naukowym dy­
stansem, z naukowym waże­
niem racji, z dobrze rozumia­
ną demokracją i tolerancją.
Jeżeli w takim klimacie wy­
rastają młodzi ludzie, to na­
turalną konsekwencją muszą
być zachowania, które znowu

na naszych ulicach obserwu­
jemy.

Jak zapowiedział rząd, po­
dejmowane są energiczne kro­
ki zmierzające do przeciw­
działania niebezpieczeństwu
destabilizacji kraju. Na ile o-

każą się one skuteczne, poka-

że dopiero czas. Na upływ
czasu nie muszą jednak cze­
kać ci, którzy uważali 1 uwa­
żają, że próba wprowadzenia
w. tak szybkim tempie i tak
różnorodnych reform znowu

doprowadzi Polskę na skraj
przepaści. Przewidywany
przez nich „scenariusz” wyda­
rzeń jakby niestety zaczynał
się sprawdzać...

Teraz oczywiście mniej isto­
tne jest to, czy rację maią
zwolennicy gruntownych

’ re­
form, czy też. umiarkowani re­
formatorzy, lub wręcz przeci­
wnicy „okrągłego stołu”. Pol­
ska, jak wiele na to wskazu ­
je, znowu znajduje się w po­
ważnym niebezpieczeństwie.
Rychło okazać się może, że

zażegnanie -zagrożenia przez
władzę, ale także przez — jak
to się od pewnego czasu okre­
śla — konstruktywną opozy­
cje, bedzie zadaniem karko­
łomnym. Okazać się również

może, że nasz kraj pod zna­
kiem zapytania postawi istnie­
nie właściwej państwowość!.
Zagrożenie państwowego bytu
zaś jest bardziej realnym nie­
bezpieczeństwem niż to wielu,
dzisiaj się wydaje...
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CYKLINOWANIE — lakierowanie
parkietu. Paweł Grublsz, Tarnów
Sienkiewicza 48 — tel. grzeczno­
ściowy 33-19-68.

T-6476

LOKAL warsztatowy 200 ma. wo­
da, slla, gaz, zaplecze socjalno-
sanitarne — do wynajęcia solid­
nemu. Kraków, Wąwozowa 10.

<-8110

PIEC gazowy c. o. 2,5 mi — sprze­
dam. Tel. 11-31-09.

<-7823

SPRZEDAM Syreną 105, części,
opony 155 X 15. Tel. 48-26-95, po 16

g-8833
STARA 28. dłużyce 2,5 t, silnik
SW 400 — sprzedam. Tel. 55-08-51.

<-8867

f9(> 1500, 1986 — sprzedam. — Tel
44-39-57. <-8970

spawacza gazowego, montera
do gazyfikacji — przyjme. — Tel.
44-88-22. g-8938

SKODĘ s 100 — sprzedam. — Tel
37-88-01, po .17.

g-8663

PIEC gazowy 3,5 mi — sprzedam
Tel. 44-91-20. <-8940

DĘBICA! własnościowe 33 ml —

sprzedam. Kraków, teL 76-19-47.

g-8563

WYTWÓRNIA zatrudni na ko­
rzystnych warunkach: kierowni­
ka magazynu, zastępcę kierowni­
ka magazynu i sekretarkę. — Tel.
21-28-03, wewn. 13.

KUPIĘ, wynajme lub wydzierża­
wię — lokal handlowy. — Oferty
89?4 ,,Prasa”a Kraków, Wlślna 2.

MERCEDESA 200 D, automat, 1980,
128 p, 1985 — sprzedam. — Tel
11-14-46. g-8968

PIŁĘ benzynową — sprzedam. —

Kraków, os. Piastów 46/9.
<-8926

OPERA 1 Operetka w Krakowie
przyjmle do pracy: modnlarkę, se

kretarkę, technika produkcji, fry­
zjerki, konserwatora — hydrau­
lika. krawców, krawcowe (prac
męska). — Zgłoszenia przyjmuje 1
Informacji udziela Dział Spraw
Pracowniczych — ul. ■Senacka 6,
II p„ tel. 21-28-13.

SPRZEDAM — 123 p, 1983. — Kra­
ków. os. Kościuszkowskie 11/64

g-8777
SPRZEDAM fabrycznie nowego
Poloneza. Tel. 12-09-18.

<-8803

SPÓŁDZIELNIA Pracy „Alma” w.

Kiakowle — zatrudni kierowni­
ków robót do pracy w Nowym
Sączu i na terenie województwa
nowosądeckiego. Informacje: Kra­
ków, tel. 66-54-24.

PRZYCZEPĘ kempingową N126 e
— sprzedam. Tel. 11-68-85.

____________

<-8810

KUPIĘ działkę budowlaną — lub

rozpoczętą budowę — W Dębicy
lub okolicy. Oferty 8821 „Prasa”
Kraków, Wlślna 2.

KRAKOWSKIE Przedsiębiorstwo
Budowy Pleców Przemysłowych
przyjmle do pracy kierowników
działów: Kalkulacji 1 Rozliczeń
oraz Przygotowania Produkcji. —

Informacje 1 zgłoszenia — Kra­
ków, Halicka 9, tel. 21-29-86

K-2195

itp. W związkach, samorzą­
dach, organizacjach są prze­
cież ludzie, ze swymi spra­
wami, kłopotami, a także róż­
nymi przemyśleniami. Blis­
kie kontakty z nimi określać
będą problemy, którymi wspól­
nie będziemy się zajmować.

Aby być bliżej ludzi 1 nie
być przez społeczeństwo oce­
nianymi jako jedynie wyso­
ka władza, nasze partyjne
obiekty zaczynają stać otwo­
rem. Już od prawie dwóch lat
funkcjonuje w Nowym Są­
czu partyjny klub „Piwnica”
do którego przyjść może — o

każdej porze — każdy,
ucznia do weterana, aby po­
rozmawiać, dowiedzieć
czegoś ciekawego,
tować własne przemyślenia z. wają teraz bardzo często
opiniami innych ludzi. Podob­
ne kluby w obiektach partyj­
nych zaczynają
Nowym Targu,
‘Zakopanem...

Na podobnych
czynają funkcjonować
ośrodki zakładowe.
ZNTK. w Gliniku i innych,
gdzie także otwarcie, szczerze

i interesująco prowadzi sie
rozmowy i dyskusje w gronie
ludzi o różnych poglądach 1

postawach politycznych.

od

się
skonfron-

działać w

Limanowej,

zasadach za-

nasze

np. w

TANIO sprzedam — używany TV
kolorowy. Tel. 55-14-43. g-1083«

PRZETARGI

Spółka Handlowo-Gospodarcza z o.o. j.g.u. „UNIROL” ogłasza,
że w DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
— samochód m-ki TATRA 815-S-3, rok prod. 1983, nr rej.

KRE 217B, nr podw. 073851, nr silnika 70994, cena wywo­
ławcza 18.646.000,— zł

— samochód m-ki TATRA 815-S-3, rok prod. 1988, nr rej.
KRE 218B, nr pod. 073817, nr silnika 70992, cena wywo­
ławcza 18.646.000,— zł

Przetarg odbędzie się w dniu 13 III 1989 r. o godz. 9 w po­
mieszczeniach PT5. Żegluga Krakowska, ul. Wandy 4.

Samochody można oglądać w dniach od 27.02 do 10.03. w

godz. 10—14.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wyso­
kości 10% ceny wywoławczej na miejscu przetargu najpóź­
niej do godziny 8 dnia 11.03.1989.

Spółka nie ponosi odpowiedzialności za wady ukryte sprze­
dawanych pojazdów.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu bez obo­
wiązku podawania przyczyny. K-2496
imEntiiiiiimmiisimiiiimiitimiiiiiiimgniiBiiimiiiiiisnnigss*
M / M

£ Miejski Zarząd Dróg i Mostów w Nowym Sączu infor- S
5 muje, że z uwagi na budowę kładki dla pieszych przy S
E ul. Nawojowskiej, w okresie od 1.03. do 15.04. 1989 zo- S
g stanie wyłączona z ruchu kołowego i pieszego ul. Na- £
G wojowska na odcinku od ul. Bieruta do ul. Grodzkiej. S
£ £

Objazd będzie odbywał się przyległymi ulicami.
■a m

Wszystkich użytkowników dróg przepraszamy za u- S
£' trudnienie w ruchu. . K-2260 «
IMł -R

PRZEDSIĘBIORSTWO
REWALORYZACJI ZABYTKÓW

W KRAKOWIE

zatrudni pilnie
pracowników na stanowisko

► KIEROWNIKA BUDOWY
► MISTRZA BUDOWY

Przedsiębiorstwo oferuje atrakcyjne wynagrodzenie
wraz z premią bez ograniczenia jej maksymalnej wy­
sokości, zgodnie ze szczegółowym regulaminem premio­
wania.

Dla zamiejscowych istnieje możliwość bezpłatnego za­
kwaterowania w hotelu pracowniczym.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, Płac,
Szkolenia i Eksportu — Kraków, ul. S. Bagockiego 1A
(Biały Prądnik), tel. 33-18=63.

D0MY T0WAE0WE

MUuliL SPÓŁKA AKCYJNA J.G.U.

50-320 WROCŁAW • ul. NA SZAŃCACH 12

TEL.: 228155, 226174 • TLX 712313 • FAX 447419

OFERUJEMY PRZEMYSŁOWE MASZYNY ODZIEŻOWE

- OYERLOCKIKINGTEX SH-6000
• ODPOWIEDNIK JUKI klasa MO 2500
• TRZY-CZTERO-PięCIONIIKOWE

- STEBNÓWKI PŁASKIE SHANGGONG GC-15.
• ODPOWIEDNIK JUKI klasa DDL-555, DLM 522
• CENTRALNE SMAROWANIE, SZYBKOŚĆ 4300-5500 spin

- DWUIGŁÓWH PŁASKIE SUNNUN GD-8
• ODPOWIEDNIK JUKI klasa LH 512,5IS
• CENTRALNE SMAROWANIE, WYUCZANA IGŁA, SZYBKOŚĆ 3500 spn)

- STOŁYdo MASZYN SZWALNICZYCH-SILNIKIprod. JAPOŃSKIEJ
- częśa ZAMIENNE za ZŁOTÓWKI do JAPOŃSKICH MASZYN

SZYJACYCH-YAMATO, JUKI, SEIKO, KDiGIH, SHANGGONG

• TERMIN DOSTAWY 14 DNI

★ 12 MIESIĘCZNY SERWIS GWARANCYJNY ★
UWAGA! 50% ULGA TYTUŁEM INWESTYCJI’-

LIGA OCHRONY PRZYRODY
Zakład Zadrzewień, Zieleni i Rekultywacji w Krakowie

Baza przy ul. Fredry 12/14, teł. 86-68-28

pilnie zatrudni
NA STANOWISKACH:

□ mechanik maszyn budowlanych
□ mechanlk-elektryk
□ operator spychacza
□ operator koparko-spycharkt „Białoruś"
□ kierowców pojazdów dostawczych (kat. „C”)

ORAZ:
□ kierowników budów (Inżyniera leśnika i inżyniera

ogrodnika lub rolnika)
□ pracowników robót ogrodniczych

Warunki pracy i płacy do omówienia w biurze przy
ul Krakusa 8, w Krakowie, tel. 66-87-53.

K-2168

Bliżej życia i ludzi
w życiu publicznym, do roli
autentycznej
nej tkwiącej
mas.

— Jakimi

Wspomnieć też trzeba o cie­
kawej formie otwartego dia­
logu społecznego zwanej „du-
najcowym stołem”, gdzie moż­
na wypowiadać swoje opinie i
sądy o wszystkim, krytyko­
wać, proponować, oceniać.
Formuła tych spotkań jest
otwarta wszystko zaś publi­
kowane w naszym partyjnym
tygodniku „Dunajec”.

W ten sposób staramy się
wyjść z gabinetów, zza biu­
rek do ludzi, być tam, gdzie
toczy się życie w całej swej
złożoności. Zycie prawdziwe, a

nie papierowe, zadekretowa­
ne. Członkowie władz partyj­
nych i liczni aktywiści by-

w

szkołach, zakładach pracy,
organizacjach, czy stowafzy-
szeniach. Poznają troski lu­
dzi. ich potrzeby, nadzieje.
Rozmawiają, wymieniają po­
glądy. często sami uczą się
prozy życia. Weryfikują nie- . powietrzu, pragnie spełnienia
raz swe spostrzeżenia i opi­
nie, nabywają umiejętności
potrzebnych w dyskusjach,
przekonywaniu, czy w pole­
mikach z oponentami. Przy­
sposabiają się do nowej roli
naszej partii, jej członków.

partii politycz-
ciągle wśród

najważniejszyml
dla społeczeństwa nowosądec­
kiego sprawami zajmować się
będzie partia w najbliższym
okresie?

— Chcemy zajmować się
tym, czego oczekują ludzie,
przede wszystkim młodzi. Po­
znaliśmy te oczekiwania pod­
czas licznych spotkań
dziennych kontaktów,
oczekuje społeczeństwo,
go oczekuje młodzież?
nie sprawiedliwej zapłaty za

dobrą pracę. Chce. aby doce­
niano osobowość jednostki,
każdego człowieka, pragnie
czegoś, co określane jest o-

becnie wizją społeczeństwa o-

bywatelskiego. Marzy o mie­
szkaniach dla każdej rodziny,
o czystej wodzie i zdrowym

i co-

Czego
cze-

Prag-

wszystkiego. co wiąże sie z o-

chroną środowiska naturalne­
go.

Chce tego społeczeństwo,
pragnie młodzież i są to cele
realne na najbliższą przysz­
łość, które większości kojarzą

się z celami socjalizmu. Na
tych więc problemach sku­
piać się będzie cała uwaga i
energia naszej partii, wszyst­
kich jej ogniw. Uczyniono już
przecież niemało, chociażby w

zakresie ochrony środowiska.
Zelektryfikowano linie kolejo­
we, zgazyfikowano wiele miej­
scowości. w budowie są licz­
ne oczyszczalnie, zarówno
miejskie, jak i np. przy schro­
niskach. uczyniono pierwszy
krok w skutecznej ochronie
lasów, zmniejszając wyrąb
drewna. Poprawia się także
sytuacja w budownictwie mie­
szkaniowym. w którym za­
miast wielkich bloków prefe­
rowane są obecnie domy jed­
norodzinne. Rozwijają się za­
kładowe i międzyzakładowe
spółdzielnie mieszkaniowe.
Trzeba więc będzie teraz z

troską odnieść się do takich
spraw jak uzbrojenie działek
budowlanych, nowych ciep­
łowni, produkowania syste­
mem gospodarczym tak po­
trzebnych materiałów budow­
lanych. We wszystkim zaś
potrzeba życzliwości, wzajem­
nej pomocy 1 popierania ini­
cjatywy.

— Dziękuję za rozmowę.

STANISŁAW RYDZ

• „GK” proponuje

Ewa nie chce kwiatka!
Rokrocznie w przededniu

Święta Kobiet miliony złotó­
wek wyrzucane są na symbo­
liczne przywiędłe goździki,
które potem wręczają nam u-

smiechnięci panowie, a nie­
rzadko kobiety kobietom, gdy
stanowią one żeńską załogę w

danym zakładzie pracy. Je­
steśmy przekonani, iż ów
kwiatek nie symbolizuje na­
prawdę niczego... Za kilka dni
czeka nas znów ten sam po­
wtarzający się, żałosny o-

brzęd. Postanowiliśmy więc
zachęcić — kierując się suge­
stiami i prośbami naszych
Czytelniczek — wszelkie in­
stytucje, zakłady pracy, przed­
siębiorstwa, które z koniecz­
ności będą musiały utopić ko­
lejne pieniądze w ósmomarco-
we kwiaty, by kwoty te prze­
kazać na Krajowy Fundusz
na Rzecz Dzieci: konto NBP
XV O/O i PKO w Warszawie
nr 1153-7722-132,

' dewizowe
NBP GOW.D. w Warszawie

'

pl. Powstańców Warszawy
1111-2703-02-151-6-787. W

akcji tej popiera nas ruch ko­
biet, przewodnicząca Ligi Ko­
biet Polskich.

Jest jeszcze wiele innych
pożytecznych akcji 1 fundu.
szy, na które można by prze»
znaczyć wspomniane ósmo-
marcowe pieniądze, jak choć­
by dla dzieci chorych na raka
(o czym pisaliśmy na łamach
„GK” 18, 19 lutego podając
numer konta) czy dla chorych
na cukrzycę, czego animatorką
jest prof. Wiesława Torzecka z

Łodzi. Mamy wrażenie, że nie
znajdzie się wśród kobiet chy.
ba ani jedna, która nie zgodzi,
łaby się na wydanie pieniędzy
ze społecznej kieszeni na

wspomniane cele. Nie zgodzi­
łaby się także na obrażające
kwitowanie listy na kwotę 200
złotych, które należy „zreali­
zować” w zakładowym bufe­
cie. wypijając kawę 1 zjadają#
ciastko w tym uroczystym
„dniu”, co napiętnował słusz­
nie sobotni „Teleekspres”.

Prosimy też o rozsądne pro­
pagowanie tego święta, w

bardziej odpowiedniej opra­
wie, godnej kobiety, niźll
nudne akademie 1 przywiędłe
kwiaty.

Rząd zalecił zdecydowane
przeciwdziałanie

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
szłości kraju, także dla tych,
którzy organizują burdy i

awantury.
Rada Ministrów podjęła de­

cyzje. których celem jest za­
pobieżenie destabilizacji pań­
stwa.

łamaniu prawa
Rząd zalecił organom ochro­

ny porządku publicznego zde­
cydowane przeciwdziałanie
przejawom łamania prawa,
którego przestrzeganie jest
warunkiem rozwoju demokra-

Autonomia uczonych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nieporównanie mniejszy od
wpływu szkoły a więc nale­
żałoby wyjść od naprawienia
systemu edukacji.

Konferencja, zorganizowana
przez krakowski oddział Pol­
skiego Towarzystwa Socjolo­
gicznego. toczyła sie w Kra­
kowie przez trzy dni. Podjęta
problematyka miała wyraźny
związek -z obradami „okrągłe­
go stołu”, co niestety spowo­
dowało absencję kilku ocze­
kiwanych na konferencji osób,
które uczestniczą w warszaw­
skich rozmowach. O podsumo­
wanie dorobku spotkania
przedstawicieli nauk społecz­
nych poprosiłem głównego or­
ganizatora konferencji, doc.
Tadeusza Borkowskiego.

— Problem relacji między
naukami społecznymi a poli­
tyką często sprowadzał się
podczas naszej konferencji do
zagadnienia roli uczonego ja­
ko eksperta. W naukach spo­
łecznych, nie ma jednak wie­
dzy pewnej, szczególnie w

relacji do polityki. Polityk
działa z określoną wizją
przyszłości, a naukowiec nie
jest w stanie powiedzieć, któ­
re perspektywy są słuszne
naukowo, które zaś nie. Do­
chodzimy tu do problemu wy­
boru wartości, a to już leży
poza nauką.

Często podczas konferencji
mówiono o odpowiedzialności
moralnej uczonego. W Krako­
wie obecne były osoby, które
rolę eksperta znają z własne­
go doświadczenia. Zasadniczo
ekspert mógłby powiedzieć:

ja tylko doradzam, nie podej­
muję decyzji, więc nie odpo­
wiadam za to, co się stanie.
Wszyscy uczestnicy konferen­
cji doszli jednak do wniosku,
że nie można tak stawiać
sprawy. Zgodzono się, że jeśli
doradca nie jest wysłuchiwa­
ny, to powinien natychmiast
wycofać się z roli eksperta,
aby nie wykorzystywano go
w charakterze alibi dla pew­
nych decyzji. Nie można na­
rażać dobrego imienia nauki.
To stanowisko było wspólne
mimo różnych światopoglądów
osób zebranych na konferen­
cji.

Sprawą zasadniczą jest
wolność, autonomia uczonego,
przy czym nieograniczanie go
w myśleniu wiąże się z moż­
liwością komunikowania wy­
ników przemyśleń, W czasie
konferencji zułracang uwagę,
że gdyby raporty dla Edwar­
da Gierka były znane opinii
publicznej i gdyby istniał
wówczas dyskutowany obecnie
pluralizm polityczny, różne
partie czy też stowarzyszenia
mogłyby wówczas walczyć o

realizację postulatów zawar­
tych w raportach. Jawność i

pluralizm sprzyjają zapobiega­
niu błędom.

Tak więc zakończona w so­
botę konferencja stała się
ważnym przyczynkiem do
prowadzonych dziś w Polsce
dyskusjL Oby płynące z niej
wnioski stały się trwałym ele­
mentem życia politycznego i
naukowego w naszym kraju.

LESŁAW PETERS

Ekologiczna konferencja CzPS, LDPN i SD
Rozdano laury festiwalu „Shanties 89”

Połączyć wysiłki
Pobytem w Krakowie za­

kończyła się konferencja sek
retarzy Czechosłowackiej Par
tii Socjalistycznej, Liberalno-
Demokratycznej Partii Nie­
miec i Stronnictwa Demokra­
tycznego poświęcona • proble­
matyce ekologicznej. Na za

kończenie konferencji na py­
tania dziennikarzy odpowia •

dali sekretarze: CzPS — Jerzy
Slayićek, LDPN —Armin Be­
hrendt i SD — Andrzej Ra-
jewskl.

Mówiono m. in. o koniecz­
ności moblizacji potencjału e-

konomicznego krajów socjali­
stycznych na rzecz ochrony
środowiska.

Goście z Czechosłowacji 1
NRD opowiedzieli się zgodnie
za koniecznością rozwijania
energetyki atomowej. Dla Ar­
mina Behrendta nie istnieje
problem czy korzystać, czy też
nie z tego źródła energii, któ­
re pokrywa dziś 10 proc, za­
potrzebowania republiki. Isto­
tne natomiast są pytania o

maksymalne zabezpieczenie.
Odpowiadając na pytania o

perspektywę realnej poprawy

sytuacji goście stwierdzili, że

ogólny postęp w rozwiązywa­
niu wspólnych, europejskich
problemów ochrony środowi­
ska jest funkcją odprężenia w

stosunkach międzynarodo­
wych. Prawdziwy przełom —

powiedział Jerzy Slavićek —

nastąpi dopiero wtedy, gdy na

ochronę przeznaczyć będzie
można ogromne środki topio­
ne dziś w zbrojeniach. Dlate
go ekologia jest i pozostanie
głównym tematem konferen
cjl KBWE w Wiedniu.

Tymczasem należy spodzie­
wać się doraźnej poprawy sy­
tuacji na południu Polski,
gdzie przede wszystkim do­
cierają zanieczyszcznia z tery­
torium naszych sąsiadów. O
gromne środki przeznaczone
ostatnio na urządzenia odpy­
lające w CSRS i NRD pozwą
lają oczekiwać-już w tymro
ku nieco czystszego powie
trza w Sudetach 1 na Pogórzu
Karpackim. Oznacza to oczy­
wiście także głębszy oddech
dla mieszkańców Krakowa.

(jes)

Z dalekopisu i
NIE PAL! E

Rada Konsultatywna g
Krąjowęgp. Instytutu Cho- S
rób Rakowych w USA wzy- g
wą Amerykanów, aby do S
2000 r. rzucili palenie wy- g
robów tytoniowych. 5

Zdaniem uczonych, pale- g
nie tytoniu jest przyczyną S
jednej trzeciej zgonów na g
raka. Oznacza to, iż środki £
profilaktyki pomogłyby za- -

pobiec około 150 tys. zgo- S
nów rocznie. Uczeni stwier- -

dzili, iż poprzednio u kobiet S
palących wykrywano naj- -

częściej raka piersi, to o- £
becnie coraz częściej wy-

“

stępuje rak płuc.
RZODKIEW

W miejscowości Pangalo- 5

chorj w pobliżu miasta £
Rethymnon (północna Kre- »

ta) wyhodowano rzodkiew £
ważącą 7 kg s

redakcyjnym dyżurze

Bliska ciału koszula, ale nie tylko
Nio po raz pierwszy dyżur

przy redakcyjnym telefonie
przebiegał pod znakiem spraw
pozornie drobnych, ale dla na­
szych Czytelników uciążli­
wych, niekiedy wprost zatru­
wających życie. Wiele skarg
dotyczyło różnych nieprawi­
dłowości, z którymi stykają gię
mieszkańcy osiedli mieszka­
niowych. Były również uwagi
dotyczące niewłaściwego trak­
towania obywateli przez urzę­
dy. Niektóre ze zgłoszonych
telefonicznie spraw będziemy
poruszać w odrębnych publi­
kacjach.

Byli jednak i tacy Czytelni­
cy, którzy chciell porozma­

wiać o problemach ogólniej­
szych. ważnych dla wielu; lu­
dzie zaniepokojeni 1 zatroskani
o przyszłość kraju. Jeden z

nich na marginesie ostatnich
wystąpień studenckich zapyty­
wał, czy rzeczywiście trzeba
czekać, aż dojdzie do takiej
konfrontacji, jak w piątek na

ulicach Krakowa, dlaczego nie
umożliwia się tym młodym lu­
dziom wylania ich żalów, m.

in.na łamach prasy, zanim je­
szcze wyjdą oni na ulicę. Inna

Czytelniczka ubolewała nad o-

gólnym brakiem wychowania
dzieci i młodzieży i postępują­
cym zdziczeniem obyczajów,
za co, jej zdaniem, wszyscy
ponosimy odpowiedzialność.

Interesujący byt głos pew­
nego inżyniera, który nie zga­
dza sią x niektórymi spekta­
kularnymi posunięciami rządu,
w tym z likwidacją zrzeszeń.
Niezależnie od intencji może

to, zdaniem Czytelnika, dopro­
wadzić do rozprzężenia gospo­
darki, zrywania więzi koope­
racyjnych i ogólnego chaosu.

Proponuje on, aby prasa śle­
dziła rzeczywiste skutki po­
dejmowanych decyzji gospo­
darczych.

Również 1 z tych inspiracji
postaramy się skorzystać.

(mak)

Pierwszy przetarg na nowych zasadach
(DOKOŃCZENIE ZE STR. U

Przy kolejnym sprzedawa­
nym „maluchu” padł rekord
cenowy — 4 min 750 tys. zł.
Pojazd ten miał kilka uszko­
dzonych elementów (zadrapa­
nia), na które kupujący stracił
gwarancję. Przy okazji warto

dodać, że za najtaniej sprze­
danego „fiata 126 p” klient
zapłacił 4 min 112 tys. zł...

Przy przetargu 2 „bisów”
nie było specjalnie widać róż­
nicy w licytacji, choć ich ceny
wywoławcze wynosiły ok. 2,5
min zł. Za pierwszego z nich

.zapłacono 4 min 706 tys. zł, za

drugiego 4 min 801 tys.
Najwięcej wystawiono na

przetarg „trabantów 60 s li­
muzyna 23”. Pierwszy kupiono
za3minzłibyła to naj­
mniejsza cena za tę markę. Za
najdroższego zapłacono I min
460 tys.

Rodzynkiem przetargu po­
przedzającym licytację „polo­
nezów” był „fso 1300”, za

którego klient zapłacił 6 min
zł. Samochód ten nie miał m.

jn. gwarancji na lakier. Od te­
go momentu stawki licytacyj­
ne poszły nieco w góro, bo
oto do przetargu stanęły „po­
lonezy”. Na pierwszy rzut o-

ka były to samochody w pełni
sprawne, ale jak lojalnie in­
formował uczestników licyta­
cji prowadzący ją S. Serejko,
ten i ów nie nalał gwarancji
na niektóre elementy karose­
rii, silnika, lakieru. Wszyscy
zainteresowani przetargiem
zostali poinformowani w ko­
munikatach prasowych, że

„polonezy” sa w werrłi angiel­
skiej. czyli maja kierownice po
prawej stronie. Ciekawostką
przetargu był „polonez” z sil-
WfkWsss MM (n&wnfet kierow­

nica po prawej stronie), któ­
ry... nie znalazł nabywcy za

cenę wywoławczą ok. 7,5 min
zł 1 został wycofany z licyta­
cji. Za najdroższego „polone­
za” z silnikiem 1600 nabywca
zapłacił 9 min 540 tys. zł, za

najtańszego 7 min 560 tys. zł.

Obecny na Imprezie dyrek­
tor naczelny „Polmonbytu”
Wiesław Grad w odpowiedzi
na pytania dziennikarzy wy­
jaśnił, że 80 proc, dochodów z

przetargu zabiera „Polmozbyt”.
70 proc, trafia natomiast dP
skarbu państwa. Innym inte­
resującym stwierdzeniem dy­
rektora Grada jest fakt, że

kupujący na tym przetargu
klient nie nłaci podatku, któ­
ry dla nowego samochodu np.
na giełdach samochodowych
wynosi 25 proc, od ceny eprw-
daży.

Czuwaj -

do lata
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

i on właśnie czuwał nad prze­
biegiem konkursów, zabaw i
gier. Tytuł mistrza warcabów
wywalczył Paweł Horzowski z

Niepołomic, mistrzem kompu
terowym został Krzysztof
Szczygieł również z Niepoło­
mic. Najładniejszą satyrę na

zimę wymyśliła Sylwia Kot

(Węgrzce Wielkie). Wszystkie
zastępy otrzymały pamiątko­
we dyplomy, plakietki i upo­
minki.

Miłą niespodziankę zrobił
zastępom goszczącym w My­
ślenicach, naczelnik miasta
Stanisław Kot. Każdy uczest­
nik mógł wyjechać nowo o-

twartym wyciągiem na górę
Chełm s 50-procentową zniż­
ką. W Myślenicach było 160
naaowców ze Świątnik — 4

zastępy, Sułkowic — 3, z Huf­
ca Beskidy — 2 oraz 4 zastę­
py gospodarzy. Na tym złoci-,
prezydentowała ph-m. Urszula
tnwał pomagając komendant­
ce Hufca phm. Wandzie Pulce
w prowadzeniu „Rambitu”,
zabaw 1 konkursów. Dla gości
przygotowano pachnące za

piekanki 1 nagrody dla wszy
stkich uczestników myślenic­
kiego natowskiego zlotu.

Do Słomnik zjechało ponad
200 osób. Tej grupie prezy ­
dentowała — Bogusława Dzl-
klewlcz. Z Hufca Grodzisko
przybyło 6 zastępów, z Pro­
szowic — 4, z Kocmyrzowa-
Luborzycy — 6, Hufiec Nad­
wiślański reprezentowały 4
zastępy a z Nowej Huty przy­
jechały „Zwierzaki”, „Mucho­
mory” 1 „Przedszkole”. Tutaj
gry 1 zabawy trwały do godz.
16

Zupełnie inny charakter
miało łpotkanle nazowców w

Krowodrzy. Na terenie Lasku
Wolskiego odbył się bieg har­
cerski. Były zjazdy na linach
taternickich i przejazdy po le­
śnych alejkach powozem kon­
nym. Na zakończenie rozpalo­
no ognisko, rozdano pamiąt­
kowe dyplomy 1 plakietki. Po­
mimo braku śniegu tegorocz
na Nieobozowa Akcja Zimo­
wa udała się bardzo dobrze.
Świadczy o tym wspaniała at­
mosfera na wszystkich czte­
rech zlotach natowskich za­
stępów. Dzisiaj żegnamy się
więc do kolejnej wspólnej z

harcerzami przygotowywanej
akcji letniej. Czuwaj’... (ml)

Towarzyszowi

BOLESŁAWOWI
KRUPIE

wyrazy głębokiego
współczucia 1 żalu z po­
wodu śmierci OJCA
składają
PRACOWNICY KOMI­
TETU WOJEWÓDZKIE­
GO PZPR W NOWYM

SĄCZU

Nagrody dla krewnych I znajomych -

zabawa dla wszystkich
(Inf. wł.) VIII Ogólnopolski

Festiwal Piosenki Żeglarskiej
„SHANTIES ’89” zadowolił i

usatysfakcjonował chyba
wszystkich — i tych na wi­
downi, 1 tych na scenie. Trzy­
dniowe śpiewania (często dłu­
go w noc!) były tyle radosne
co męczące. Do ogólnej oceny
festiwalu jeszcze powrócę
(wpierw muszą odespać), a

tymczasem parę słów o wyni­
kach.

Jury pod przewodnictwem
Jerzego Wadowskiego na za­
bawę wiele czasu nie miało,
pracowało w pocie czoła, a

nagrody rozdzieliło następują­
co: w konursie PIOSENKI
AUTORSKIEJ, pierwsze miej -

sce przyznano utworowi „Proś­
ba” (muz. K. Piechota, sł. M.
Mirecka i K. Piechota) w wy­
konaniu usteckiej „Mesy”; w

kategorii INTERPRETACJI
WSPÓŁCZESNEJ PIOSENKI
ŻEGLARSKIEJ pierwszą na -

grodę otrzymali „Krewni 1

Znajomi Królika”; w konkur­
sie SZANTY KLASYCZNEJ 1

nagrody nie przyznano, nato
miast drugą zdobył zespół
„Tonam and Synowie”; zaś w

PIEŚNI KUBRYKU najlepsze
były „Kaktusy". Ponadto dłu­
ga lista drugich 1 trzecich

miejsc oraz wyróżnień. Sporo
też rozdano laurów „specjal­
nych” oraz przyznano rzecz

jasna Nagrodę Publiczności —

wśród wykonawców polskich
na widzach największe wraże­
nie zrobił zespół „Kaktusy ’, z

kolei spośród wykonawców
zagranicznych najwięcej zwo­

lenników zyskał Simon E<!»
wards.

Gdy przeglądam długi pro­
tokół końcowy jury, dochodzę
do wniosku że w morskim
(wodnym?) śpiewaniu uformo­
wała się zdecydowana krajo­
wa czołówka 6—7 zespołów 1
nazwisk i w zasadzie nagrody
i tytuły są „tasowane” wyłą­
cznie w tym gronie starych
dobrych znajomych. Nie jest
to jednak zarzut, tym bardziej
że głosy sali w pełni pokryły
się z decyzjami jurorów.

Lista imprez dodatkowych
jest tak długa, że nie sposób
tej nawet w skrócie przedsta­
wić, dlatego podkreślę tylko
udany koncert dla niepełno­
sprawnej młodzieży. Za ten

pomysł i za cały festiwal na­
leżą się wielkie podziękowa
nia (co najmniej) organizato-

. rom czyli Młodzieżowemu
Klubowi Morskiemu „Szkwał”,
działającemu przy Pałacu
Młodzieży im. dr H. Jordana.
To już chyba ostatnia impre­
za takich rozmiarów i rangi,
w kraju przygotowywana i
przeprowadzana przez amato­
rów, w dodatku całkowicie
społecznie — godne Dodziwui
Najbardziej dziwili się goście
zagraniczni, a zjeżdża ich pod
Wawel coraz więcej (też za

własne pieniądze!), szczegól­
nie podobali się: .„Stormalong
John” z Wlk. Brytanii i Ama-
land Choir” z Holandii — dwa
wyśmienite chóry. Aż szkoda,
że następne takie spotkanie
dopiero za rok.

P. OSUCHOWSKI

Wyrok w sprawie sprawcy

tragedii w Sułoszowej
(Inf. wl.) W Sądzie Woje­

wódzkim w Krakowie zakoń­
czył się proces 35-letniego Le­
szka W. — sprawcy głośnej
tragedii w Sułoszowej, w wy­
niku której śmierć poniosło
dwóch synów Leszka W., 3-
letni Daniel i 2-letni Piotr. O
sprawie tej pisaliśmy obszer­
nie na naszych łamach — dziś
więc prżypomnijmy tylko naj­
ważniejsze fakty.

15 czerwca ub. r. Leszek W.
wrócił z pracy do domu w sta­
nie nietrzeźwym, co zdarzało
mu się niestety dość często.
Nie zastał żony, która wraz z

dziećmi przebywała w polu,
pomagając w rolniczych pra­
cach swoim rodzicom. Po po­
wrocie Stanisławy W. ’

mąż
wywołał awanturę, będąc w jej
trakcie niezwykle agresyw­
nym. Leszek W. groził żonie
zabójstwem, usiłował ją bić.
Na moment wyszedł z domu,
by po chwili wrócić z kani­
strem wypełnionym pięcioma
litrami rozpuszczalnika benzy­
nowego. Błyskawicznie rozlał
płyn na podłogę, a także na

maszynkę elektryczną. Poja­
wił się płomień. Stanisława W.
usiłowała ugasić ogień trzy­
maną w ręku pieluchą, lecz
Leszek W. Jej to uniemożliwił.
W efekcie szybko wybuchł gro­
źny pożar.

Jego ofiarami były przede
wszystkim dzieci (chociaż Le­
szek W. doznał także popa­
rzeń), wyniesione z płomieni
przez nadbiegłych sąsiadów i

matkę. Daniela i Piotra samo­
chodem sąsiada szybko prze­
wieziono do sziptala w Olku­
szu. Ich stan był bardzo cięż­
ki. Chłopcy doznali głębokich
poparzeń obejmujących ok. 80
proc, powierzchni ciała oraz

termicznego uszkodzenia na­
rządów wewnętrznych. Mimo
wysiłów lekarzy dzieci zmar­
ły nazajutrz.

Leszek W., który swoim tak
nieodpowiedzialnym postępo­
waniem doprowadził do
wstrząsającej rodzinnej trage­
dii, poddany został badaniom
psychiatrycznym i psychologi­
cznym. Biegli w wydanej opi­
nii uznali, że ich pacjent w

trakcie dokonywania zarzuca­
nego mu aktem oskarżenia
czynu miał znacznie ograni­
czoną zdolność do pokierowa­
nia swoim postępowaniem, co

stanowiło okoliczność łagodzą­
cą i było częściowym wytłu­
maczeniem czynu mężczyzny,
ze strony którego jego dzieci
miały prawo spodziewać się
ochrony, a nie sprowadzenia
na nie śmiertelnego niebezpie­
czeństwa.

Sąd. któremu przewodniczył
sędzia Jan Sobolewski, uznał,
iż' Leszek W. nieumyślnie sno-

wodował zejście śmiertelne
swoich dwóch synów i skazał

go za to na 12 lat pozbawie­
nia wolności, orzekając także
pozbawienie Draw publicznych
na okres 5 lat.

Wyrok jest nieprawomocny,
(haft)

Z głębokim smutkiem 1 żalem zawiadamiamy, że w

dniu 23 lutego 1989 r. zmarł w wieku 63 lat

śp.
Dr WIESŁAW CHAJA

■pecjallsta chirurg, ordynator oddziału chirurgicznego
szpitala w Makowie Podhalańskim 1 Suchej Beskidz­
kiej, b. dyrektor szpitala 1 ZOZ w Makowie Podhalań­
skim. Suska służba zdrowia utraciła wybitnego spe­
cjalistę. ofiarnego lekarza, wzorowego pracownika.
Odszedł od nas powszechnie łubiany 1 ceniony przeło­

żony. Kolega i Przyjaciel.
Zmarły odznaczony był Krzyżem Kawalerskim Orde­

ru Odrodzenia Polski. Złotym Krzyżem Zasługi, Odzna­
kami „Za wzorowa prace w służbie zdrowia". „Za
zasługi dla ziemi krakowskiej”. „Za zasługi dla wo­
jewództwa bielskiego” oraz wieloma Innymi odznacze­
niami i medalami.

Pogrzeb odbędzie sie w Makowie Podhalańskim dzi­
siaj. w poniedziałek 27 lutego o godz. 15.30.

DYREKCJA I PRACOWNICY
ZOZ W SUCHEJ BESKIDZKIEJ
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Sekretariat Prymasa Polski potwierdza odbiór pisma
i dnia 30.01.1989 r. Z polecenia Jego Eminencji Ks. Józe­
fa Kardynała Glempa niniejszym donosimy, źe Ksiądz
Prymas nie będzie się wypowiadał na zgłoszony temat.

Łączymy wyrazy należnego szacunku.

Kierownik
Sekretariatu Prymasa Polski

Ks. dr Andrzej F. Dziuba

Nikt tak często jak W. Jaruzelski

nie spotykał się z władzami kościelnymi
Przeczytałam dokładnie wszystkie wypowiedzi „Za i prze­

ciw telewizyjnej mszy”. Są one tak krańcowo różne, źe
normalny katolik jest nieomal zszokowany. Pod słowem
normalny uważam osobę, która spełnia dziesięć przykazań
botży-ch — to wystarcza na pewno do życia uczciwego,
przez 123 lata niewoli polski Kościół pełnił fole polity­
czna. umacniał ducha w narodzie, chronił patriotyzm, nikt
pie śmie temu zaprzeczyć. Nie miejsce tu na powtórkę hi­
storii. ale każda plebania, nawet najmniejsza, była skła­
dem broni i przytułkiem chroniącym patriotów Polski.

Jeśli wolno mi dodać to pierwsza msza winna być w TV
ofiarowana za obecną Polskę i bardzo trudne sprawy to­
czące się przy „okrągłym stole”. Dobiegam swoim życiem
do 70-tki i przy idealnie doskonałej pamięci nie przypo­
minam sobie by Józef Piłsudski miewał tak częste rozmo­
wy z władzami Kościoła jak wielki patriota WOJCIECH
JARUZELSKI, mimo że Józefa Piłsudskiego uważam za

wspaniałego, za niepowtarzalnego przywódcę narodu. Oczy­
wiście jestem za — chociażby msza jeden raz w miesiącu
oraz z okazji ważnych świąt, dla tych chorych, którzy cier­
pią bardzo i fizycznie, i moralnie, a które to cierpienia są
nam prawie zupełnie obce, bo nie widzimy ich na co dzień,
nie wczuwamy się głęboko w często niezawinione nieszczęś­
cia losowe nawet małych dzieci 1 ich rodziców. A więc
dziękujemy Bogu, że właśnie nam dał głos, możemy nucić
pieśni religijne nawet na działce, do której przecież trzeba
dojść, panie J. Kowalik i to nie o kulach. Są chorzy przy­
kuci przez los do łóżka i o nich to przede wszystkim należy
nam pomyśleć. Lekarze twierdzą, że połowa leczenia to
wiara W uzdrowienie, a jeśli tą wiarą jest udział w mszy,
czy nam — jeszcze zdrowym — można odmawiać chorym?
W obronie obłożnie chorych, cierpiących, kalekich, dodam,
że oglądając w TV transmisję mszy z Watykanu szczególną
uwagę zwróciłam na twarze chorych w momencie przybli­
żania sie do Papieża — trzeba tylko umieć natrzeć i rozumieć
nieszczęścia ludzkie W odpowiedzi innowiercom stwier­
dzam, że gdy słyszę mszę św, w radiu — ich msze — wcale
mi to nie przeszkadza i włączam sie w modlitwę i śpiewam,
bo Bóg jest jeden dla wszystkich. I dumna jestem z imie­
nia. które też bez mojego udziału i aprobaty dano mi
na chrzcie świętym i nim się podpisuje

. BOGUMIŁA CZ.

Sprostowanie
W nawiązaniu do przeprowadzonej w dniu 14.02.1989 r.

rozmowy telefonicznej, której treścią był artykuł „Za i
przeciw telewizyjnej mszy” (..Gazeta Krakowska” Nr 37
12442 z dnia 13.02.1989 r.) proszę o zamieszczenie wyjaśnie­
nia na łamach Waszego pisma: zbieżność nazwiska oraz

miejsca zamieszkania autora artykułu nie pozóstaje w żad­
nym związku z moim nazwiskiem i miejscem zamieszkania.

JÓZEF LOREK
naucz. Zb. Szk. Podst.

w Chełmcu

Godzina to niewiele w skali tygodnia,
ale wiele dla inwalidów

Czytałem wypowiedzi na temat wprowadzenia do progra­
mu w telewizji transmisji mszy św. w niedziele i posta­
nowiłem napisać do Was. Gdyby trzeba było głosować to
można mój głos zaliczyć, że jestem za transmisja mszy św.
Jestem za. bo jestem wierzącym i praktykującym katoli­
kiem. Jestem za. bo jestem mięszkańcem wioski, w której
dawniej, nieżyjący już obecnie, ksiądz oraz parafianie wy­
syłali bezskuteczne petycje w tej sprawie do władz.

Sprzedają prasę w kiosku. Gdy wydrukowaliście wypo­
wiedzi „Za i przeciw transmitowaniu mszy św.” to znajo­
ma przyszła kupić tę gazetę. W jej spojrzeniu widziałem
jakby pewną nadzieję i pragnienie, aby transmitowano msze

św. Zacząłem się zastanawiać. Jej syn uległ wypadkowi
kilka lat temu. Obecnie jeździ jedynie w domu na wózku
inwalidzkim Ich dom jest położony w dolinie i schody są
przeszkoda, aby z tego domu gdzieś wyjechać wózkiem. A
do kościoła górka też jest niczego sobie. Schody przy koś­
ciele też nie są dostosowane, aby jeździć po nich wózkami.
I dla tych ludzi transmisja mszy św. w telewizji jest pew­
ną nadzieją. I być może kiedyś schody można będzie przystoso­
wać. aby jeździć po nich wózkami, ale ukształtowania tere­
nu prowadzącego do kościoła zmienić raczej nie można.
Człowiek poruszający się normalnie ma najprzeróżniejsze
możliwości, których obezwładniony chorobą lub kalectwem
inwalida nie. ma... Uważam, że ta godzina dla tak ciężko
poszkodowanych ludzi jest dla nich czymś bardzo ważnym
(godzina w ciągu tygodnia). Dla tych ludzi, którym winniś­
my współczucie, litość, a czasem może i poświecenie (w imię
miłości bliźniego) Telewizja jest dla nich jedynym oknem
na świat i sadze że transmisja mszy św. w telewizji to dla
nich już inna jakość życia. /

Dla ludzi nie zainteresowanych transmisją, godzina w cią­
gu tygodnia znaczy tyle co nic. bo w czasie jej trwania
moea dodatkowo odpocząć, słuchać radia, czytać prasę lub
książkę, rozmawiać, oglądać inny program telewizyjny lub
coś z taśmy wideo lub z telewizji satelitarnej. Myślę, że

wystarczająco wyjaśniłem dlaczego jestem za transmisja
mszy św. w telewizji, chociaż to co przedstawiłem fiie wy­
czerpuje wszystkiego co decyduje, że jestem za. Z niektóry­
mi wydrukowanymi wypowiedziami, które są przeciw po­
stanowiłem polemizować. Co prawda dawno temu miesz­
kałem w internacie w Nowym Sączu będąc uczniem LO,
ale słyszałem «ak nauczyciele mówili, że gdyby nie religia
to Podhale byłoby drugim Nowym Jorkiem pod względem
Przestępczości. A właśnie 'ktoś z Nowego Sącza miał coś
Przeciwko transmisji mszy św. w telewizji, jakby to było
coś złego. Ale o ile wypowiedź tej osoby liczy się dla mnie,
bo jest to ktoś zamieszkujący ten kraj co i ja i jest rów-
h:eż człowiekiem, to jednak uważam, że jest to osoba nie­
kompetentna do opiniowania w sprawie, w której się wy­
powiadała. Wizja, źe katolicy wszędzie publicznie będą roz­
kładali ręce i powtarzali ..memento mori” jest biedna. Re­
ligia to m. in przykazania jak np. „nie kradnij”. „bądź ucz­
ciwy”, „bądź dobrym patriotą”, „bądź dobrym dzieckiem
dla swoich rodziców”, i inne w tym stylu. A czy to jest
coś złego? Nawet ateista może zyskać dzięki religii. bo jeżeli
religia uczy, nakazuje: „nie zabijaj”, „nie kradnij” itp. to

sadzę, że jednak ma ?akiś pozytywny wpływ na ludzi i wła­
śnie dzięki religii może być w kraju mniej napadów, roz­
bojów. kradzieży Może na tym zyskać niejeden obywatel,
w tym również ateista. Ale aby zabierać głos w jakiejś
snrawie trzeba się na tym znać Nie zgadzam się z twier­
dzeniem. że to wstyd przed ludźmi z innych krajów jeżeli
Pasz zawodn’k sportowy przed startem żegna sie znakiem
krzyża. Przypuszczam, że większość mieszkańców naszego
globu jest wierząca i oni myślą tak jak i ja. że religia ra­
czej może wpływać pozytywnie na rozwój przyjaźni. Uwa­
żam. że religia jest dobrem dla naszego kraju i nie po­
winni jej odrzucać nawet niewierzący.

RYSZARD KOCIOŁEK

Ktoś skandalicznie nadużył

mojego nazwiska
w artykule pod tytułem „Za i przeciw telewizyjnej mszy”

została umieszczona wypowiedź obywatelki J. ROZWADOW­
SKIEJ _

Tarnów.
Ja również noszę to nazwisko, a inicjały imienia są zgod­

ne z moimi (Janina Rozwadowska). Mieszkam w Tarnowie,

ul. Starodąbrowska nr 3—5/59, lecz nie jestem urodzona
we Lwowie tylko w Nowym Sączu (dane do sprawdzenia
w Ewidencji Ruchu Ludności Urzędu Miejskiego w Tarno­
wie pod hasłem Jordan Rozwadowska Janina, tak brzmi
moje całe nazwisko — używam tylko Rozwadowska), a wy­
chowałam się w Wadowicach i w Krakowie, nigdy nie mie­
szkałam we Lwowie.

W wyniku zbieżności nazwiska 1 inicjałów Imienia lub
podszycia się pod moje nazwisko zostałam przez społeczeń­
stwo Tarnowa, i nie tylko Tarnowa, posądzona o autor­
stwo obrzydliwej wypowiedzi. Od poniedziałku 13.02.1989
r. otrzymuję wiele telefonów (telefon prywatny) w tej
sprawie, bardzo przykrych dla mnie — ordynarne wyzwiska
bez możności wyjaśnienia sprawy — rzucana słuchawka,
też rozmowy z osobami kulturalnymi, które jednak nie
miały odwagi przedstawić się, żebym wiedziała z kim roz­
mawiam. Jestem zaczepiana na ulicy w tej sprawie w spo­
sób bardzo niegrzeczny.

W związku z powyższym oświadczam, nie jestem autorką
wypowiedzi, która jest całkowicie odmienna od moich po­
glądów i zasad. Jestem wierząca, praktykująca 1 jak naj­
bardziej za nadawaniem mszy św. w telewizji i w radiu,
której oczekują ludzie obłożnie choTzy, inwalidzi i osoby
w podeszłym wieku, których życie jest bardzo ciężkie.

Ponadto jest zasadą, źe jeżeli ktoś zabiera głos na łamach

prasy, a nie jest to anonimowa ankieta, ma obowiązek pod­
pisać swoje wypowiedzi pełnym nazwiskiem i imieniem
i podać swój adres jak również za nie odpowiadać. Na to

wprawdzie potrzeba trochę odwagi cywilnej lecz niektó­
rym osobom to nie odpowiada, lepiej strzelać z ukrycia.
Osoby redagujące ten artykuł powinny też ppnosić odpo­
wiedzialność za rzetelną informację z podaniem prawdzi-

i przeciw
telewizyjnej mszy
Publikujemy kolejną porcję li­

stów Czytelników dotyczących
niedzielnych transmisji mszy w

polskiej telewizji. Pierwszy raz

nasi Czytelnicy zabrali głos w tej
sprawie 13 stycznia br. Przypomi­
namy także w skrócie nasze stano­
wisko: „Gazeta” nasza walczyła i
nadal będzie walczyć przeciwko
używaniu ambon dla celów agita­
cji politycznej i budzenia nienawi­
ści do ludzi o odmiennych przeko­
naniach religijnych, przeciwko
tworzeniu w kościołach atmosfery
niekiedy prowokującej uliczne za­
mieszki; występowaliśmy i będzie­
my występować przeciwko klery­
kalizmowi, fanatyzmowi i nietole­
rancji; nie akceptujemy nadmier­
nego i manifestacyjnego bogacenia
się niektórych księży kosztem swo­

ich parafian. Z dużym szacunkiem
natomiast odnosimy się do przeko­
nań religijnych każdego człowieka

jako najwyższych wartości ducho­
wych, chronionych nie tylko zapi­
sem konstytucyjnym, ale przede
wszystkim zasadami etyki i ogól­
noludzkimi normami. Mając świa­
domość, że zdecydowana większość
Polaków to ludzie wierzący, wy­
stąpiliśmy onegdaj z kontrower­
syjnym tematem transmisji nie­
dzielnej mszy przez Telewizję Pol­
ską.

Dzisiejszą publikacją zamierza­
my zamknąć cykl naszej dyskusji
„Za i przeciw telewizyjnej mszy ’.
Nie zdołaliśmy oczywiście zamieś­
cić wszystkich listów Czytelni­
ków. Nie otrzymaliśmy także sta­
nowiska kardynała FRANCISZ­

wych nazwisk i adresów. W opisanej sprawie zachodzi, po­
dejrzenie. że ktoś się podszył pod moję nazwisko, ponie­
waż w Ewidencji Ruchu Ludności w Urzędzie Miejskim
w Tarnowie nazwisko Rozwadowska w ogóle nie istnieje.
Jest to do sprawdzenia.

Wobeb tych faktów została naruszona moja wolność po-,
glądów i wyznania wiary. Jestem wierząca, praktykująca,
swoim przekonaniom i poglądom wierna całe moje życie
i nigdy ich nie ukrywałam nawet w najcięższym czasie.

Jestem tak oburzona sprawą, te nie proszę, lecz żądam
podania mojego sprostowania w najbliższym artykule „Za
i przeciw telewizyjnej" mszy” w „Gazecie Krakowskiej”
i podania osoby, która używa tego nazwiska co ja i ma od­
wagę napisać, że mieszka w Tarnowie, co nie Jest prawdą...

JANINA ROZWADOWSKA
Tarnów, ul. Starodąbrowska 3—5/59

Od redakcji: Przepraszamy Czytelniczkę i ubolewamy, źe
ktoś podszył się pod jej nazwisko. Przy tej ilości korespon­
dencji nie mamy praktycznie możliwości sprawdzania każ­
dego listu. Ubolewamy tym bardziej, że publikujemy wszy­
stkie listy, tak bardzo zróżnicowane w swoich poglądach.
Respektujemy też zasadę stosowania inicjałów na życzenie
korespondenta. Nie zachodzi wobec tego potrzeba manipu­
lowania nazwiskami.

Wskazane dla dobrej opinii Polski
Jako ateista uważam, łącznie z kolegami ateistami, że dla

dobrej opinii i propagandy PRL w świecie — jest nawet
bardzo wskazane puszczanie mszy katolickiej w TV. Świat
czeka na wyraźne gesty demokratyzacji w PRL. Katolików

jest około 85 proc, więc ich racja przeważa.

M. KOTUIS

Zostałam wychowana w duchu

tolerancji
Chciałabym i ja wyrazić swoje uznanie za podjęcie tego

drażliwego (ale dlaczego?) jak widać to z wypowiedzi nie­
których czytelników tematu.

Jako urodzoną mieszkankę naszego regionu cieszy mnie
osobiście fakt, że to właśnie „Gazeta Krakowska”, będąc
organem partyjnym, oddała swe łamy Czytelnikom, udo­
wadniając tym, źe rzeczywiście zmienia się na lepsze do­
tychczasowy sposób myślenia i działania w naszym kraju,
a przejawem tego jest fakt dostrzeżenia prawa innych lu­
dzi nie tylko do innego, od naszego światopoglądu, ale tak­
że prawa do szerszego korzystania ze środków masowego
pTzekazu, w których, trzeba to uczciwie przyznać, pełny
monopol miała tylko jedna strona.

Potwierdzeniem tego faktu jest w skali kraju ujęcie te­
matu demonopolizacji środków przekazu w obradach „okrąg­
łego stołu”, a dyskusję prasową na ten temat jako pierwsza
zrobiła Wasza redakcja. Ogólnie uznana jest potrzeba rze­
czywistego porozumienia i zgody społecznej, deklarują wolę
takiego pełnego porozumienia władze i opozycja i to napa­
wa ludzi nadzieja na lepsze jutro. Dlatego choć jestem
ateistką, ale na szczęście wychowana w duchu wzajemnej
tolerancji — uznaję potrzebę oddania wierzącym jednej go­
dziny w niedzielnym, prawie całodziennym programie TVP.

, Nie sądzę, że ta godzinna transmisja mszy przyczyni się
do wzrostu fanatyzmu religijnego Polaków, fanatykami to

my potrafimy być i w innych sprawach. Nie sądzę też,
aby telewizja propagowała w ten sposób światopogląd ka­
tolicki. gdyż taka transmisja byłaby w końcu tylko obsłu­
gą uroczystości dotyczącej pewnej części , widzów i nikt
nie zainteresowany nie będzie przecież musiał oglądać tego
programu.

Jeśli bez protestów i wzajemnych ataków przyjęliśmy w

telewizji programy dla niesłyszących (a przecież też można

by wysuwać argumenty, że jest ich zaledwie garstka), to

chyba i w tej sprawie potrafimy się porozumieć z pożyt­
kiem dla obu stron.

Ja osobiście wierze, że w czasie nadawania transmisji
mszy, w równolegle nadawanym programie znajdę coś cie­
kawego, co nie będzie robione na zasadzie konkurencji
i walki o widza, lecz będzie ciekawym i interesującym pro­
gramem publicystycznym czy też przeglądem wydarzeń. Raz

jeszcze wyrażam uznanie Redakcji i proszę nie przejmo­
wać się pogróżkami typu — „wykopanie z redakcji na zbity
pysk" — gdyż takie listy są nielicznymi na szczęście gło­
sami ciemnogrodu i nietolerancji, a wiele spośród głosów
„przeciw” pochodzi od fanatyków, ale źle rozumianego
ateizmu.

m

Nowy Sąc»

Jestem demokratą —

człowiekiem „środka44
Ostatnio na waszych łamach rozgrywa się batalia w spra­

wie mszy św. w TV.

Należy w pierwszym rzędzie — wyrazić wielkie i uzna­
nie i podziękowanie Szanownej Redakcji i Jej autorowi
red. LECHOWI KMIETOWICZOWI. Nie spodziewałem się
aż tyle tolerancji gazety partyjnej, która potęguje w nas

czytelnikach zaufanie do niej i perspektywy dalszego jej
społecznego poparcia.

Czytając wypowiedzi niektórych moich rodaków w po­
wyższej sprawie wyczuwam wiele wrzawy i zacietrzewie­
nia. Zdradzę (mimo że wiara jest osobistą wewnętrzną spra­
wą dorosłego człowieka), że jestem wierzący, jednak w

przekonaniach jestem demokratą — człowiekiem „środka”.
Łączę się zawsze z większością społeczeństwa, gdyż ona

powinna decydować wobec mniejszości.
Do kościoła uczęszczam bardzo rzadko (raczej z przyzwy­

czajenia jako wojskowy) jednak transmisji mszy św. słu­
cham prawie zawsze. Chętnie również popatrzyłbym na mszę
w telewizji, zwłaszcza, że może bym zobaczył tam uczestni­
czących naszych żołnierzy. A może i oni, chętnie popatrzy­
liby — nie zawsze mogąc być obecnymi 'na mszy św. w

mundurach (tak, jak to było dawniej)Ł
Zawsze byłem zdania (na moich studenckich wykładach

1 wobec swych kolegów oficerów), że im szybciej nastąpi
poprawa stosunków państwo — Kościół tym lepsza zapa-

KA MACHARSKIEGO i ministra
WŁADYSŁAWA LORANCA. Dla

tych wypowiedzi zawsze rezerwu­
jemy miejsce na naszych łamach.

Uważamy, że przedstawiliśmy
dostatecznie obszerną i reprezenta­
tywną sondę czytelniczą dotyczą­
cą postulatu telewizyjnych trans­
misji niedzielnych nabożeństw.

Sprawę uważamy za na tyle istotną,
że winna się ona znaleźć także na

„okrągłym stole”. Pozostaje nam

czekać wraz z Czytelnikami na

uzgodnienia strony kościelnej i

rządowej. Nasza dyskusja przenio­
sła się także na łamy innych pism.
W jutrzejszym wydaniu zamieści­
my przedruki artykułów z „Ty­
godnika Powszechnego” i „Szpi­
lek”.

REDAKCJA

nuje atmosfera wśród społeczeństwa. Nieliczenie się z

większością — nie wzbudzi wysiłku społecznego, doprowa­
dzić natomiast może do jego rozbicia i nieprzychylnego na­
stawienia do władzy.

Twierdzę, że kanony wiary (obrzędy, kazania, spowiedź
i inne) nie szkodzą nikomu —a wręcz przeciwnie — wpły­
wają dodatnio ną moralne wychowanie zwłaszcza dziecka
— młodego człowieka. Jestęm zdania, że należy je rozpow­
szechniać we wszystkich środkach masowego przekazu.
Każdy może sobie wybrać to. co mu sie podoba — jak do­
tychczas. Wystąpienia mniejszości przeciw większości — to
nie demokracja, a przecież do niej dążymy.

Uważam, że o tym czy słuchać czy patrzeć zadecydują
władze kościelne w porozumieniu z państwem. Obawy, że

transmisje telewizyjne mogą być upolitycznione (jak bywały
kazania w niektórych kościołach) są bezpodstawne, albo­
wiem słuchając ich w radiu, nie spotkałem się z czymś po­
dobnym. 1

Wywnętrzyłem się, mimo że to moja osobista, wewnętrz­
na sprawa mych przekonań (za które dawniej niejednokrot­
nie miałem przykrości ze strony mych przełożonych). Spro­
wokowany zostałem radykalnymi wystąpieniami, nie zawsze

godnymi moich współrodaków.
R. M. Bąkowski

Kraków

Wykupić czas na antenie

W nawiązaniu do wypowiedzi „Za i przeciw telewizyj­
nej mszy” pozwolę i ja Wypowiedzieć swoje zdanie na ten

nurtujący nas temat. Od początku śledzę wszystkie wypo­
wiedzi na łamach Waszej gazety i obawiam się. że zabrak­
nie miejsca i papieru na wyrażenie wszystkich poglądów.
Z zasady są to poglądy różne, rzeczowe, dziwne i naiwne,
rozpalające namiętności ludzi o różnych światopoglądach,
ale nie przynoszące nic konkretnego. Zapominają wszyscy,
że tam gdzie jest dwóch Polaków, organizuje się zaraz pięć
partii i dziewięć światopoglądów. Ja osobiście mam na to

rozwiązanie w pojęciu reformy, która dokonuje się w na­
szym kraju. A mianowicie: Niech Kościół wykupi od tele­
wizji transmisje mszy na cały rok i w ten sposób zaspokoi
potrzeby wiernych. Uważam, że będzie to gest wielkiej
sprawy — wierni Kościołowi, a Kościół wiernym. Jestem
jak najbardziej za telewizyjną msza, ale bez państwowej
dotacji. Osobiście wnoszę miesięczne opłaty telewizyjne, ale
są one' niewspółmiernie niskie do tej sumy jakie przeka­
załem na Kościół w postaci różnych ofiar i jestem przeko­
nany. że to czynią wszyscy wierni. Przypuszczam, że Koś­
ciół śledzi wszystkie wypowiedzi swoich wiernych i .tym
samym przystąpi do działań konkretnych bez wyczekiwa­
nia na łaskę telewizji i gremiów politycznych. Bardzo moż­
liwe. źe Kościoły innych wyznań będą również chciały wy­
kupić transmisje co powinno być stanowczo uwzględnione.
A sprawą telewizji będzie to, ażeby ułożyć tak program jak
będzie tego wymagał zleceniodawca. Rozwieją się mity ma­
nipulacji i propagandy. W tym konkretnym przedłożonym
przeze mnie rozwiązaniu zostaną pogodzeni ludzie o róż­
nych wyznaniach i światopoglądach. Tego kogo będzie stać
na zapłacenie otrzyma transmisję a kogo nie stać pogodzi
się z tą formą uduchowiania wiernych, jaka dotychczas
stosuje. Wydaje się. że zos.tana zatarte wszystkie sporj' oraz

pisanie artykułów pod różnymi adresami. Wszyscy jesteś­
my ludźmi i nie możemy jeden drugiego potępiać oraz wy­
nosić jedno wyznanie ponad drugie, jak również i partie.
Takie są realia i taka jest prawda Za pieniądze telewizja
transmituje program i za pieniądze obojętnie jakiego wyzna­
nia ksiądz, pastor się modli. W tak szeroko pojętym plura­
lizmie jaki jest wprowadzany i dyskutowany w naszym kra­
ju, nie widzę żadnych® przeszkód. Pieniądze na pewno są,
tylko strony muszą dogadać się. A gdzie i kiedy to już ich
sprawa, my musimy zachować cierpliwość i umiarkowanie.
Dobrze, że sprawa ta została poddana dyskusji. Mamy? w

naszym kraju tylu różnych ojców duchowych, którzy na

pewno pomyślą o ludziach ułomnych, chorych, zdrowych
i zgodnie ze swoim powołaniem nie szczędząc na ten cel
pieniędzy spełnią nasze życzenia. Może wówczas w krótkim
terminie otrzymamy transmisję mszy św., za co będziemy
im wdzięczni i oddani.

RB.
Kraków

Pamięci mojej Matki

Moja Mama w ostatniej chwili swego życia chciała wy­
słuchać przez radio mszy św. Ponieważ w tę niedzielę, a by­
ło to 14.08.88 r., msza św. była nadawana na innej fali niż
dotychczas —nie dowierzając domownikom, którzy nie mogli
nastawić jej radia na transmisję, sama wstała z łóżka i krę­
ciła gałkami szukając audycji. Niestety, nie znalazła. Rozża­
lona wróciła do łóżka, a myśl że nie wysłucha mszy św.

ostatniej w swoim $yciu. przyspieszyła jej zgon. Po 1<
minutach zakończyła życie. Miała 86 lat.

Proszę w Imieniu wszystkich chorych i starszych niedo­
łężnych osób, dla których jedyna pociechą i chwilową ulga
w cierpieniu będzie wysłuchanie i oglądnięcie mszy św. w

telewizji...
Bardzo zaskoczyła nas wypowiedź obywatela podpisują-

'

cego się G. M. Kraków. Dał tylko dowód stalinowskiej
metody traktowania człowieka: „redaktora wykopać z re­
dakcji” —- cóż tu dodać lub ująć? Albo obywatela z Chełm­
ca: „Oświęcim — Dom Modlitwy” — czy Ojciec św. prze­
znaczył go tylko dla katolików, czy nie był wraz z Żydami?

Jeszcze raz prosimy, dajcie chwile radości dla tych cho­
rych i starych ludzi.

Piszę w imieniu mojej rodziny Chmielaków z Knurowa
i Harkowej Warasów ze Szlembarku i Knurowa i Łopusz­
nej — w sumie 67 osób.

Za mało artykułów

światopoglądowych
Chciałbym dorzucić swoje „trzy grosze” do dyskusji nt.

„Za i przeciw mszy w TV”. Niechętny jestem wobec
polskiego kleru i jego poczynań, które zawsze zmierzały

i zmierzają do zdobycia rządu dusz naszego narodu. Są
wśród niego (kleru) ludzie szlachetni i dobrzy, ale jest, tak­
że spora część sui generis „stalinowców”, którzy dla Utrzy­
mania wpływu wśród owieczek chwytają się różnych nie­
godziwych metod. Jestem z metryki katolikiem, ale dosyć
wcześnie Zrozumiałem, że wszystkie religie świata sa wy­
tworem ludzi. Irytuje mnie dyktat i totalizm kleru katolic­
kiego usiłującego zawładnąć społeczeństwem niczym macki
Ośmiornicy, jak to poruszali dyskutanci na łamach „GK”
(Lorek. Kowalik). Jeśli idzie o msze św. w TV. to mimo
wszystko byłbym za wprowadzeniem ich. mając nadżieję,
że wielu wiernych zamiast iść do kościoła na mszę uczest­
niczyłoby w niej przed TV i zmniejszyłyby się wpływy
finansowe Kościoła wynikające z datków rzucanych na

tace?!
Za mało jest w „GK”, „Dzienniku”. „Echu Krakowa” ar­

tykułów światopoglądowych — do uzgodnienia między re­
dakcjami. Sam p. red. W. MERCIK nie podoła zadaniu

propagowania naukowego światopoglądu. Życzę mu nie 100
lat, ale 200 lat życia. Podziwiam Go (p. Mercika) jak nie­
strudzenie usiłuje społeczeństwu uświadomić wiele oczywi­
stych spraw. Dziwie sie tylko ludziom mieniącym się my­
ślącymi. mądrymi, wykształconymi, że z takim trudem do­
cierają do nich te zagadnienia Przecież ich wiarą jest tak
bałamutna i niekonsekwentna — powierzchowna, Ale kto
w czasach zagonionej egzystencji życia codziennego potrafi
się zdobyć na zastanawianie się nad tymi sprawami i to

jest smutne. Wykorzystują taką sytuację Szambelanowie,
Jankowscy i różni inni, których dyktat jest tak przemożny,
że ludzie myślący boją się uzewnętrzniać ze swymi .racjo­
nalistycznymi" poglądami na świat, aby nie narazić się w

swoim środowisku na ostracyzm. Kongres USA szybko
przywołał do rozsądku prezydenta Reagana, gdy usiłował
wprowadzić krótka modlitwę do’ szkół publicznych. Wypers­
wadowano mu ten zamysł. A u nas w Polsce na progu
XXI wieku co się dzieje — dyktat obskurantyzmu, ciem­
noty i nietolerancji. W .środowiskach. miejskich jeszcze pół
biedy, ale na wsiach i w mniejszych miastach trzeba ukry­
wać się ze swoim światopoglądem. Dlatego majac lat 20.
wyjechałem z małego miasta i rozpocząłem egzystencję w

dużym mieście.
T.P

Kraków

Posłuchać tych co płacą
Uważam się za niewierzącego, ale dołączam mój głos do

tych, którzy domagają się transmitowania mszy św. w te­
lewizji. Dla wielu osób, szczególnie dotkniętych schorze­
niami utrudniającymi poruszanie się. byłoby to bardzo
istotne udogodnienie. Skoro nie odmawia sie. a nawet uwa­
ża za oczywiste, dogadzanie kibicom i transmituje nieraz
marne widowiska sportowe, nie odmawiajmy ludziom, któ­
rych pragnienia wynikają ze znacznie głębszych potrzeb.
Skoro zmusza się nas do płacenia za transmitowanie popi­
sów różnych naszych, niestety wciąż kiepskich polityków
(ostatnim godnym TV był, zmarły właśnie. Józef Cyrankie­
wicz). to wypada chociaż raz zrobić odwrotnie i posłuchać
czego chcą ci. którzy płacą.

W. GRUSZYK
Kraków

Dlaczego tylko dla katolików
W związku z opublikowaniem na łamach „Gazety Kra­

kowskiej” listów w sprawie transmisji mszy św. w niedzie­
le i święta kościelne, wyrażam swój zdecydowany sprze-1
ciw przeciwko takim transmisjom. W ogóle coraz częścej
zastanawiam się nad wielka miłością państwa do Kościoła.
Przyczyny łatwo sie domyślić.

Niedługo na mojej ulicy budować się będzie kościoły
i plebanie-pałace. Brak jest tylko materiałów budowlanych
na szkoły, przedszkola czy szpitale. Tak jak obecnie powo­
dzi sie księżom, nie powodziło sie nigdy — dary napływa­
ją (biedni ich nfe widzą), sfanatyzowany tłum nie żałuje
pieniędzy, każdy młody ksiądz ma samochód. Czas najwyż­
szy ażeby księża żyli tak. jak wymagają tego od swoich
wiernych.

Dlaczego mają być transmitowane msze dla katolików?
Przecież w Polsce jest ponad 40 wyznań, może powinna być
transmisja codziennie dla jednego wyznania? Już czas skoń­
czyć z tego rodzaju polemikami jak transmisja mszy czy
uchylenie ustawy o przerywaniu ciąży. Takie dyskusje mo­
gą mieć miejsce w domu po kolacji, a nie na łamach po­
ważnej gazety.

AB.

Apetyt się zwiększa

Dzięki demokracji, która zapanowała również w „GK” po­
czytałem sobie, jak to „większość wierzących” w Polsce u-

waża, że zostanie na pewno zbawiona, jeżeli tylko TV zacz-

nie nadawać msze, katechezę, nieszpory i inne obrzędy ko­
ścielne. Dotychczas wystarczyła msza w radiu. Obecnie, wraz

z propagandą porozumienia i różnymi koncesjami na rzecz

opozycji — apetyt się zwiększa w myśl ludowego powiedze­
nia „daj kurze grzędę, jeszcze wyżej siędę”.

Nie będę się ustosunkowywał do zaciekłych i fanatycznych
wypowiedzi tych co są „za”, ponieważ ich treść nie wymaga
komentarza, ale popieram całości argumenty użyte w li­
stach S. Bartkowiaka i 68-letniego Stanisława. Jednak muszę
zwrócić uwagę na „program audycji kościelnej w TV”, który
już przygotował ksiądz (?) Z. Anioł, bo ż . jego wypowiedzi
wynika, że należy do hierarchii kościelnej, chociaż stara się
to zakamuflować. Taki besserwisser. No cóż, doczekałem się
tego, że „społeczeństwo, się domaga, to mu się należy, żadna
łaska” itp. fanaberie. A jak nie, to wypiszę na murach i
chodnikach hasła, nie mające nic wspólnego z chrześcijań­
ska miłością bliźniego, wyjdą katolickie wyrostki na ulice i
dalej kamieniami w bliźniego w mundurze. W trudnych la­
tach 30. takich wybryków na ulicy nie widziałem, obec­
nie w Polsce Ludowej jm więcej kościołów tym gorsza, chrze­
ścijańska moralność.

Jeżeli od tej strony patrzeć, to gdzie byli ci „krzyżowcy”
w latach 50—70? Było cicho, spokojnie i bogobojnie!
Mógłbym wyliczać jeszcze długo, ale po co? Starsi redakto­
rzy znają te sprawy lepiej i dokładniej, więc nie potrzebuję
nikogo przekonywać — tylko przypominam.

Na zakończenie, moje stanowisko w sprawie „uświęcenia”
programu w TV jest takie: jeżeli władza ludowa musi u-

znać potrzeby „większości, która inaczej nie wejdzie do
królestwa niebieskiego”, to ..wstawić msze w II program o

godz. 12.

Uważam też za ekonomicznie uzasadnione pobieranie od­
powiednio wysokiej, opłaty za .transmisję; gdyż każda propa­
ganda kbsztuje (vide wybory prezydenta w USA).

J. JASTRZIjBIECKI
Tarnów

Od redakcji: Dziękujemy za wszystkie listy i telefony.
Żałujemy, że z braku miejsca nie możemy publikować całej
korespondencji.
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Posiadać tylko tyle,
•r

ile jest rzeczywiście niezbędne

Lech Wałęsa apeluje
o rozwagę i spokój

Normalny rynek papieru

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1) ficerskich o pokrewnych pro-
doktryna'nych zasad obron- filach kształcenia. Podobnie
nych. Wychodząc z takiej oce- zamierzamy w odniesieniu do
ny, Komitet Obrony Kraju szkół chorążych oraz ośrod-
podjął znaną decyzję doty­
czącą problemów obrony i sił
zbrojnych, która legła u pod­
staw obecnych, intensywnie
prowadzonych prac w insty­
tucjach MON. Zaowocowały
one konkretnym planem
zmian w siłach zbrojnych, któ­
rych sens — mówiąc lapidar­
nie — można wyrazić nastę­
pująco: posiadać tylko tyle,
ile jest rzeczywiście niezbęd­
ne, ale jednocześnie lepiej,
skuteczniej tym dysponować
Jest to zresztą zasada, która
obowiązuje w naszym działa­
niu od wielu lat.

Obecnie rozpoczynamy dwu
letni, złożony, bardzo odpo­
wiedzialny następny etap re­
organizacji armii — oświad­
czył geri. Siwicki. Rozformo­
wane zostaną dwie kolejne
dywizje — 2 i 15 dywizja
zmechanizowana. Zasadniczo
zmniejszony zostanie stopień
□kompletowania 10 i 18 dywi­
zji pancernej. Wprowadzana
będzie stopniowo nowa uni­
wersalna struktura we wszy
stkich dywizjach, których
kształt organizacyjny i posia­
dane uzbrojenie odpowiadać
będzie potrzebom prowadze­
nia współczesnych działań o-

oronnych. Rozformujemy tak­
że kilkanaście pułków róż­
nych rodzajów wojsk, w tym
pancerne, artyleryjskie i lot­
nicze. Jednocześnie ponad S0
jednostek: obrony terytorial­
nej, inżynieryjno-budowla­
nych i drogowo-kolejowych zo­
stanie przekształconych w

formacje Obrony Cywilnej. Te
nowe formacje Obrony Cywil­
nej będą wykonywały zadania
produkcyjno-ułsugowe przede
wszystkim na rzecz gospodar­
ki narodowej, w tym również
usługi w szpitalach.

Zmiany nastąpią również w

systemie organizacyjnym
szkolnictwa wojskowego —

kontynuował generał. Planu­
jemy połączenie Akademii
Sztabu Generalnego WP i

Wojskowej Akademii Polity­
cznej, powołując Akademie
Obrony Narodowej. Przewi
dywana jest także integracja
niektórych wyższych szkół o-

ków szkolenia , specjalistów
wojskowych — ogólna liczba
szkół 1 ośrodków zmniejszy
się o jedną trzecią.

W dalszym ciągu rozmowy
gen. Siwicki powiedział: W
procesie wyraźnych zmian w

systemie kierowania siłami
zbrojnymi i dostosowywania
jego organów do nowej struk­
tury 1 liczebności wojsk,
zmniejszeniu ulegną także in­
stytucje centralne MON oraz

dowództwa szczebla operacyj­
nego. Przykładem wymownie
to potwierdzającym może być
m. In. zamiar połączenia
Wojsk Obrony Powietrznej
Kraju 1 wojsk lotniczych.

Restrukturyzacja to jednak
nie proste ńiechaniczne
zmniejszenie czy likwidacja
określonych ogniw — akcen­
tował generał — to również
daleko posunięte zmiany w

systemie i formach dowodze­
nia oraz kierowania siłami
zbrojnymi, a w szczególności
komputeryzacja, skrócenie o-

begu informacji, radykalne
zmniejszenie sprawozdawczoś­
ci. ewidencji i innych biuro­
kratycznych naleciałości, od
których również nie jest wol­
na armia.

Już w najbliższym czasie,
bo 3—4 marca br. rozformo
wane zostaną dwa pułki pan­
cerne, brygada rakiet opera-
cyjno-taktycznych, szkolny
pułk samochodowy i kilka in­
nych jednostek — stwierdził
generał. Powiedział także, że
w ciągu 2 najbliższych lat na­
sze siły zbrojne zostana

zmniejszone o 40 tys. żołnie­
rzy, wycofanych zostanie ok.
850 czołgów, 900 dział i moź­
dzierzy, 700 transporterów o-

pancerzonych, 80 samolotów
bojowych oraz wiele różnego
rodzaju techniki wojskowej.
Część techniki z jednostek
rozformowanych i reorganizo­
wanych będzie przekazana in­
nym oddziałom i pododdzia
łom. Większość sprzętu naj­
bardziej wyeksploatowanego
zostanie skasowana i po wy­
montowaniu sprawnych pod­
zespołów będzie przekaza­
na do hut. Znaczna część tra-

fi do gospodarki narodowej
Można sobie wyobrazić szereg
występujących tu możliwości
— powiedział generał. Bada­
my je 1 myślę, że nasi spe­
cjaliści — wojskowi i cywil­
ni — znajdą najbardziej efek
tywne i korzystne dla gospo­
darki narodowej rozwiązania.
To w przypadku bardzo spe­
cjalistycznego sprzętu. Nie ma

natomiast problemu z różny­
mi typami samochodów, ru •

chomyml warsztatami na­
prawczymi, które drogą prze­
targu ograniczonego zostaną
udostępnione głównie rolni­
kom. Jako swoistą ciekawost­
kę mogę podać, że kilkadzie
siąt samolotów starszej gene­
racji po zdemontowaniu z

nich uzbrojenia zostało w ub.
roku sprzedanych do drugiego,
obszaru płatniczego na cele
niewojskowe. ~

wojsko zasiliło
dżet państwa.

Zmniejszamy
na sprzęt wojskowy — podał
generał — co faktycznie po­
zwoli część mocy produkcyj­
nych zakładów przemysłu o-

bronnego przestawić na wy­
twarzanie towarów dla po­
trzeb rynku i gospodarki na­
rodowej.

Kończąc rozmowę, minister
obrony narodowej powiedział:
Wiemy dobrze, że zagrożenie
pokoju, aczkolwiek maleje, to

przecież istnieje nadal. Wspo­
mniałem na początku, że po
tencjał obronny jest pochodna
realnej i prognozowanej sy •

tuacji międzynarodowej. Pa­
miętamy ó tym, podejmując
wszelkie decyzje o zmianach
strukturalnych w naszych si­
łach zbrojnych. Utrzymywać
zatem będziemy wojska w ta­
kiej liczebności i zapewnimy
im takie wyposażenie, jakie
będzie rzeczywiście na danym
etapie niezbędne dla zagwa­
rantowania bezpieczeństwa
Polski w ramach sojusznicze­
go systemu obronnego Układu
Warszawskiego. Poza tym
mniej nie musi oznaczać go­
rzej, słabiej. Mniej — to dzi­
siaj i w przyszłości — w służ­
bie i bojowym czuwaniu ozna­
cza efektywniej, skuteczniej,
oszczędniej — oświadczył gen.
Siwicki.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. II

sądkiem wejdziecie w nowa­
torskie struktury, roztrzaska­
cie to. co Polska hamuje w

postępie”.
Mimo apelu Wałęsy kilku­

dziesięcioosobowa krupa mło­
docianych, demonstrująca pod

hasłami „KPN”, „Solidarności
Walczącej”, „FMW”, „Anarchi­
stów" 1 „Satanistów” starała
się sprowokować zajścia
wznosząc okrzyki, które jed­
nak przyjęte zostały z całko­
witą obojętnością przez mie­
szkańców Gdańska.

Badania nad mechanizmami

i skutkami indeksacji plac

(DOKOŃCZENIE Zfe STR. 1)

uzyskano porozumienie, ale
zdaję sobie sprawę z tego, że
nie jest to takie proste. Przy
„okrągłym stole" bowiem za­
siadają ludzie o różnych o-

rientacjach politycznych,
różnych punktach widzenia.
Dopasowanie się, ustalenie
wspólnego .poglądu w spra­
wach dla Polski najważniej­
szych nie jest łatwe. Premier
wyraził przekonanie, że ucze­
stnicy „okrągłego stołu” w

końcu znajda wspólny je­
żyk w sprawach dotyczą­
cych całokształtu życia poli­
tycznego, społecznego 1 gos­
podarczego naszego kraju. Do
tych właśnie najważniejszych
spraw Mieczysław F. Rakow­
ski zaliczył przede wszystkim
osiągnięcie porozumienia co

do stanowiska wobec refor­
mowania gospodarki, jakimi
metodami i w jakim tempie.
Kolejna sprawa to wybory,
ustalenie ich daty, ordynacji
wyborczej. Jest także kwestia
oblicza „Solidarności”, miej­
sce dwóch związków zawodo­
wych w zakładzie pracy
Klamrą spinającą te kwestie
jest problem stworzenia ta­
kich gwarancji i warunków
politycznych aby w Polsce, w

nowym modelu politycznym,
który się kształtuje, zgodnie
ze sobą współdziałały —kon­
struktywna opozycja oraz

wszystkie inne siły opowiada­
jące się' za rozwojem socja­
lizmu w Polsce. Mam tu na

myśli — powiedział premier
— partię, do której należę,
partie sojusznicze, różnego ro-

Tym samym
dewizami bu-

zamówienia

przed trudnościami
o dzaju inne ugrupowania, któ­

re swój los związały z ustro­
jem socjalistycznym.

Trzeba pamiętać — stwier­
dził dalej M. F. Rakowski —

że przy „okrągłym stole” sie­
dzą nie czarodzieje, lecz zwy­
kli ludzie. Ońi nie są w sta­
nie wyczarować . nagle innej,
lepszej Polski, w której gos­
podarka będzie pracowała już
natychmiast, na bardzo zdro­
wych zasadach. Ja również —

zaznaczył premier — nie je­
stem przecież czarodziejem.
M. F. Rakowski przypomniał,
iż w momencie obejmowania
funkcji premiera, w swoim
wystąpieniu w Sejmie mówił
nie tylko o zamierzeniach
rządu. Pytał także obywateli
czy będą skłonni uczestniczyć
nie tylko w realizacji reformy
gospodarczej, ale czy również
będą gotowi przyjmować sku­
tki tej reformy, które nie mo­
gą być dla każdego nadzwy­
czaj korzystne. Powstaje py­
tanie — czy taka zgoda rze­
czywiście istnieje? I tak. i nie
— powiedział premier. Część
społeczeństwa zgadza się z

tym. że trzeba brać pod uwa­
gę skutki reformy gospodar­
czej. czyli oparcia całej gos­
podarki na prawach działają­
cych w ekonomice, a cześć
się nie godzi. W tym kontek­
ście premier odniósł się do
strajków, jakie w ostatnim

Jak już informowaliśmy, A-
kademia Rolnicza w Krako­
wie, jako jedna z pięciu szkół

wyższych w kraju, została wy­
typowana do przeprowadzenia
radykalnych reform w syste­
mie organizacji uczelni i mo­
dyfikacji procesu studiów. Po­
zostałe cztery uczelnie to U-
niwersytet im. A. Mickiewicza
w Poznaniu, Politechnika
Wrocławska, warszawska
SGPiS i opolska WSP. Rea­
lizację eksperymentu rozpo­
częto praktycznie przed kil­
koma tygodniami. Będzie to

proces rozłożony w czasie, nie
da się wprowadzić poważ­
nych zmian ot tak z dnia na

dzień. Jednym z pierwszych
posunięć dokonanych w Aka­
demii Rolniczej było zmody­
fikowanie systemu rekrutacji
na niektórych kierunkach.
Sprawy te były tematem na­
szego dyżuru telefonicznego,
który wywołał ogromne zain­
teresowanie. Oto szczegóły.

Egzaminy wstępne w trądy
cyjnym pojęciu zostają w tym
roku zniesione na trzech kie­
runkach. Są to rolnictwo, me­
chanizacja i melioracja. O wy­
borze zdecydowała przede
wszystkim niższa niż gdzie in­
dziej liczba starających się. o

przyjęcie. W ostatnich latach
kształtowała się ona przecięt­
nie od 1,4 do 1,8 kandydata na

jedno miejsce.
Podstawę przyjęcia na I

rok studiów stanowić będą
następujące elementy — su­
ma ocen uzyskanych w szkole
Średniej z 3 przedmiotów wy-

powinien jeszcze w tym roku

zastąpić centralne rozdzielnictwo
(DOKOŃCZENIE ZE STR. U czyii za-

wobec
Wreszcie
jak się

emocje:

(DOKOŃCZENIE ZE STR. » nla Pracodawców w Polsce o-

głosił stanowisko w sprawia
proponowanej indeksacji płac
i świadczeń. Oświadczenie
stwierdza, iż choć Indeksacja
w proponowanym kształcie da­
łaby pracownikom poczucie
bezpieczeństwa, gwarantując
automatyczną rekompensatę
wzrostu cen, miałaby jednak
wpływ na zwiększenie infla­
cji, działając antymotywącyj-
nie na wzrost wydajności i ja­
kości pracy. Stanowiłaby także
nowy tytuł do eskalacji żądań
płacowych, na spełnianie któ­
rych poważna część przedsię­
biorstw nie ma już środków,
chyba, że uzyska te środki po­
przez wzrost cen, co znów pod­
niesie na wyższy poziom
ralę inflacji.

Stowarzyszenie uważa,
automatyczny wzrost płac

W szczególności rozważane
jest obecnie w jakim zakre­
sie i w jaki sposób należy w

polityce płac stosować tzw. in­
deksację płac, która polega na

podnoszeniu wszystkich wy­
nagrodzeń w tempie analogicz­
nym do wzrostu kosztów u-

trzymania.
Doświadczenia wielu krajów

zachodnich wskazują, że w o-

kresie hamowania inflacji
bądź nie stosuje się Indeksacji,
bądź minimalizuje się jej za­
kres i skalę (np. Włochy).

Już obecnie indeksacja sto­
sowana jest u nas nie tylko
wobec najważniejszych świad­
czeń socjalnych, ale także w

odniesieniu do wynagrodzeń
pracowników sfery budżeto­
wej. . .

Mając na uwadze wszystkie ważnie ograniczy możliwość
te aspekty, rząd polecił dogłęb- kształtowania
ne zbadanie i przekonsultowa­
nie problemu.

WARSZAWA (PAP). 24 bm.
Zarząd Główny Stowarzysze-

spl-

że
po­

wewnątrzza­
kładowej polityki płac 1 po­
zbawi dyrektorów możliwości
różnicowania przyrostu płac
dla poszczególnych pracowni­
ków w zależności od Ich wy­
dajności 1 jakości pracy.

Dialog o stanie ZSL
(DOKOŃCZENIE ZE ŚTR. II darce. Droga do porozumienia

wiedzie przez reformy.
W kończącym spotkanie wy- Ustosunkowując się do e-

stąpieniu Roman Malinowski wentualnej zmiany nazwy
odnosząc się do wielu próbie- ZSL stwierdził, iż rozważana
mów podnoszonych w dysku- jest możliwość przekształcenia
sji stwierdził m. in., iż obrady -- «u-

„okrągłego stołu” stanowią
dobry prognostyk na przy­
szłość. Zachodzących zmian
nie można przyspieszać, ani
też opóźniać. Wspólnie należy
tworzyć nową jakość w stron­
nictwie, jak również w gospo-

stronnictwa w Polską Partię
Ludową — Centrum.

W godzinach popołudnio­
wych R. Malinowski uczestni­
czył w zebraniu sprawozdaw­
czo-wyborczym koła ZSL we

wsi Dąbie, gmina Radomyśl.
(jas)

— Podzielamy postulat ry­
chłej nowelizacji prawa pra­
sowego z zamiarem zastąpie­
nia zasady koncesjonowania
pism zasadą rejestracji:

— Uważamy, że w warun­
kach rynku papieru i znowe­
lizowanego prawa prasowego
nie będzie żadnych formalno­
prawnych przeszkód do zakła­
dania pism, gazet, w tym tak­
że postulowanych przez stro­
nę solidarnościowó-opozycyj
ną;

— Już w najbliższych la­
tach może powstać III pro­
gram telewizji i V program
Polskiego Radia. Powinny one

przybrać charakter progra­
mów pluralistycznych, oby­
watelskich;

— Aby zwiększyć wpływ
wszystkich sił społecznych n*
jakość, układ, rzetelność, wia­
rygodność audycji radiowo-te­
lewizyjnych, kierownictwo Ra­
diokomitetu występuje z ofer­
tą powiększenia składu Rady
Programowej o przedstawicie­
li „Solidarności”;

— Rząd wyraża gotowość
do podjęcia prac nad projek­
tem ustawy wprowadzającej
prawny „ład w eterze” dla o-

i

ko słów, ale i ludzi,
niechania represji
„drugiego obiegu”,
sprawa wywołująca
zdaje największe
chodzi o niedawną przeszłość,
o obiektywne krzywdy i szko­
dy wyrządzone
tym z naszego
dżzienikarskiego.
weryfkacje oraz

kwidacja SDP,
przecież wszyscy należeliśmy,
rozbiły środowisko dzienni-.
karskie.

Do wielu kwestii poruszo­
nych przez K. Kozłowskiego
ustosunkował się następnie
B. Jachacz, który powiedział
m. in„ że ewolucja to stop­
niowy proces budowy społe -

czeństwa i nowego demokra
tycznego ładu. Powstaje no­
wy układ polityczny, który
siłą faktów będzie wymagał
zmiany dotychczasowego u •

kładu w środkach społecznej
komunikacji. Jeśli „Sołidar
ność” rozpocznie legalną dzia­
łalność, a opozycja licznie za-

Ruch”, proponując rozbicie g»
na kilka niezależnych wydaw­
nictw, np. podległych samo­
rządom terytorialnym, wyod­
rębnienie na nowo tzw. prasy
„czytelnikowsklej”, odejście
od nomenklatury, danie auto­
nomii i ważącego głosu zespo­
łom redakcyjnym, całkowite
uniezależnienie „Ruchu” jako

'przedsiębiorstwa kolportażu.
Większą kontrowersję —

powiedział —

blem papieru,
my zgodni co

w przyszłości'
nien stać się powszechnym to
warem rynkowym i że go do­
tkliwie brakuje. O ile jednak
strona

głównie
zwiększenia wspólnymi siłami
produkcji papieru, o tyle my.
nie negując takiej koniecznoś
ci, domagaliśmy się przede
wszystkim przedstawienia
nam rzetelnego bilansu tego
podstawowego surowca. Do­
magamy się więc przebudowy siądzie w Sejmie, proces ter.

infrastruktury informacyjnej,
także po to, aby mogła zaist
nieć prasa „solidarnościowa”,
z tygodnikiem „Solidarność”
na czele i tygodnikami regio­
nalnymi, i prasa chłopska, by
mógł wreszcie powstać nieza­
leżny ogólnokrajowy dziennik
informacyjny firmowany
przez środowiska skupione
wokół Komitetu Obywatel­
skiego. Inaczej zapewnienia o

trwałym miejscu dla opozycji
w systemie politycznym PRL
będą słowami bez pokrycia.

Przechodząc do postulatów
dotyczących radia i telewizji.
K. Kozłowski stwierdził, że
Jak do tej nory, jedyne u-

stępstwo to propozycja utwo­
rzenia redakcji związkowej 1
religijnej podporządkowanej,
oczywiście, obecnemu Radio­
komitetowi. Nam jednak nie
wystarcza urozmaicenie pro-

.. gramów, chcemy
mniej na część z nich
realny wpływ.'

Dużo bardziej zbliżone
— powiedział — nasze

gląay i oceny jeśli chodzi
prawo prasowe i
cenzury. Odejście od
mu koncesji na rzecz systemu
zgłoszeniowego wymagałoby
radykalnego przeredagowania
prawa prasowego. Obie strony
są w zasadzie zgodne, iż funk­
cje cenzury powinny być już
dzisiaj ograniczone, a w dal
szej perspektywie zanikać.
Dość zgodni byliśmy także iw określona pula papieru; cyjnej na rzecz kontroli na-

tym, ,że należy stworzyć wa- ■- — Opowiadamy się ża żnie- stępnej. Z chwilą rozpoczęcia
funki umożliwiające normal ■sieniem systemu, reglamenta- przez
ną działalność wydawniczą
„drugiego obiegu”. Ze swej
strony postulowaliśmy z naci­
skiem niezbędność zaniecha­
nia od zaraz ścigania nie tyl-

ludziom, w

środowiska
Osławione

brutalna li­
do którego

wywołał pro-
Wszyscy byliś-
do jednego, że
papier powi

koalicyjno-rządowa
nawoływała do

przynaj-
mieć

były
po-

o

instytucje
syste-

ulegnie okrzepnięciu i rozwi­
nięciu. Nawiązując do wez­
wań drugiej strony o zmniej­
szenie poziomu nieufności, po­
wiedział, że wymaga to uni- chrony interesów państwa
kania wszelkich niedopowie
dzeń. Dlatego — po pierwsze
zdecydowanie odrzucamy pa
kiet żądań dotyczących tzw

weryfikacji dziennikarzy. By­
ła ona nieodłączną częścią
dramatycznych decyzji stanu

wojennego i nie zgadzamy się
na podejmowaną tylnymi
drzwiami próbę kwestionowa­
nia decyzji z 13 grudnia 81 r.

Po drugie — powiedział —

zdecydowanie stoimy na sta-
nowisKU integralności pań
stwowej Telewizji Polskiej i

Polskiego Radia, którymi — w

inrenlu Sejmu — zarządza
rząd PRL. Oznacza to, że nie
wchodzą w rachubę postula
ty poćwiartowania programu
radia i telewizji na niezależ­
ne okienka zarządzane z zew ■
nątrz.

Następnie B. Jachacz przed
stawił konkretne propozycje,
które wychodzą daleko na­
przeciw społecznym potrze­
bom, a także postulatom Zgło­
szonym przez uczestników
podzespołu:

— Założenie tygodnika „So­
lidarność” nie napotka żad­
nych przeszkód z chwilą pow­
stania legalnej „Solidarności”.
Na rozruch tego tygodnika
mogłaby zostać przydzielona

kultury narodowej;
— Kierownictwo Radioko­

mitetu zamierza przeznaczyć
10 proc, czasu antenowego PR

1 TV na potrzeby kampanii
wyborów do Sejmu. Czas ten

mógłby zostać wykorzystany
przez wszystkie siły politycz­
ne i społeczne uczestniczące w

tych wyborach według zasady
parytetu zgodnego z podzia­
łem mandatów w Sejmie. Po­
dobna zasada dotyczyłaby
prasy rządowej;

— Kierownictwo Radioko­
mitetu podtrzymuje gotowość
zwrócenia się do Sejmu o

wyrażenie zgody na przepro­
wadzenie transmisji z obrad
naszego parlamentu. Zgłasza
również zamiar podjęcia sto

sownych rozmów z kierowni
ctwem Episkopatu Polski w

sprawie wyrażenia zgody i o-

określenia warunków trans •

misji telewizyjnych conie-
dzielnej mszy;

— Deklarujemy gotowość
poszerzenia składu Rady Pra­
sowej przy premierze także o

przedstawicieli „Solidarności”;
— Rząd podtrzymuje goto­

wość podjęcia zasadniczej re-

foimy cenzury, znoszenia o-

bowiązkowej kontroli prewen-
na-

Prace grup roboczych
„okrągłego stołu”

WARSZAWA (PAP). W 80
botę 25 bm. zebrały się dwie
grupy robocze wyłonione
przez podzespół „okrągłego
stołu” ds. .stowarzyszeń i sa­
morządu terytorialnego.

Grupie roboczej ds. samo­
rządu terytorialnego współ
przewodniczyli: Jerzy Regul­
ski 1 Wojciech Sokolewicz.
Praca grupy ds. ordynacji wy­
borczej prowadzona była pod
wspólnym przewodnictwem
Janiny Zakrzewskiej 1 Sylwe­
stra Zawadzkiego. Uczestnicy
obu grup przedyskutowali
bardziej szczegółowo możli
wości zbliżenia stanowisk w

kwestiach podjętych na inau

guracyjnym posiedzeniu pod­
zespołu.

, tacie dochodzi do podwyższa-
Gtfł nia cen. I nie mam pewności,
wił czy te podwyżki cen-Jsą zaw­

sze usprawiedliwione.
Z niepokojem premier M.

F. Rakowski mówił ó. awąn-
w różnych lurach’ jaHie mają mięjsęe na
w r nyc uiiCaeh Krakowa i Warszawy.

Poinformowano mnie — po­
wiedział — że są to awantu­
ry organizowane przez grup­
ki młodzieży, szczególnie stu­
denckiej. Jeśli tak ma wyglą­
dać pluralizm polityczny w

Polsce, i tak ma wyglądać
demokracja, to ja za taką de­
mokrację i taki pluralizm ser­
decznie dziękuję. Tego typu
zjawiska, mające być może
własne podłoże, naruszają ład
społeczny, spokój, który tak
Polsce jest potrzebny jak
człowiekowi powietrze. Z tego
co wiem, wielu ludzi
przestraszonych tego
awanturami.

to—po-
strajki or-

czasie wybuchają
regionach Polski.

Nie wchodzę w

wiedział — kto te

ganizuje, czy mają one cha­
rakter żywiołowy. Jedno jest
pewne — przy pomocy tego,
co określamy pistoletem straj­
kowym. usiłuje się uzyskać
większe płace. W jakim stop­
niu te ustępstwa, czy też de­
cyzje o podwyższeniu płac są
zgodne z interesem przedsię­
biorstwa — na to ja nie mam

odpowiedzi. Wierzę — powie­
dział M. F. Rakowski — że

dyrektorzy tych przedsię­
biorstw obliczają płace na

podstawie tego co mają i mo­
gą dać w tym roku. Pre­
mier przypomniał, że jeśli da­
ny zakład pracy wypłaca 'po­
nad miarę, to marny jego ko­
niec. Nadejdzie taki dzień,
kiedy w banku nie będzie już
pieniędzy. Nie nawołuję
kontynuował M. F. Rakowski
— do zaprzestania strajków,
ponieważ to nie leży w mo­
jej mocy, to zależy właśnie
od ludzi. Co więcej, nie ape­
luję, po prostu zostawiam to

obywatelom. Niech sami de­
cydują czy jest to korzystne
dla naszego kraju. Poprzez
strajki ani na krok nie zbli­
żamy się do upragnionego ce­
lu. Pogarszamy tylko sytua­
cję na rynku, zwiększamy in­
flację, a w ostatecznym rezul-

też jest
rodzaju

premierNa zakończenie
Mieczysław F, Rakowski po­
dzielił się z telewidzami kil­
koma refleksjami na temąt
jego niedawnej wizyty we

“

Frańcji. Odbyłem tam — po­
wiedział — wiele bardzo waż­
nych rozmów. Była to podróż,
która dobrze służy interesom
naszego kraju.

Premier zapewnił telewi­
dzów, że dopóki starczy mu

sił będzie się starał realizo­
wać te cele, które przedsta­
wił w Sejmie w czasie swo­
jego pierwszego wystąpienia.
Nie zamierzam — powiedział
— ustępować przed trudno­
ściami.

/
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Eksperyment w Akademii Rolniczej

Na trzy kierunki studiów bez egzaminu
maganych na danym kierunku
studiów. Są to: na rolnictwie
— biologia, chemia i mate­
matyka oraz matematyka, fi

zyka i biologia na mechaniza­
cji i melioracji. Czwartym z

punktowanych przedmiotów
jest język obcy. Skala ocen

jest następująca: bardzo do­
bry — 20 pkt., dobry — 16
pkt., dostateczny — 12 pkt.

Może zaistnieć ewentual­
ność braku oceny. Jeśli np.
na świadectwie maturalnym
nie ma oceny z biologii komi­
sja może wziąć pod uwagę
przedmiot pokrewny związany
z kierunkiem studiów. W

przypadku braku takiej mo­
żliwości kandydat otrzymuje
punktów 0. Łącznie zatem z*
oceny na świadectwie matu­
ralnym kandydat może zdobyć
maksimum 80 punktów.

Drugim elementem rekruta
cji jest ocena predyspozycji
kandydata do studiowania na

danym kierunku. Odbywać się
to będzie albo w formie roz­
mowy kwalifikacyjnej albo
psycho-testu. Maksymalna o

cena — 20 pkt.
Rekrutacja tym systemem

odbywać się będzie w dniach
19—22 czerwca po czym nie­
zwłocznie zostanie
lista przyjętych na

rok. Pozostali mogą
dokumenty na inne

w Akademii Rolniczej i przy­
stępować do egzaminów wstę­
pnych w lipcu.

W tym roku egzaminy
wstępne na AR wraz z matu­
rą będą mogli zdawać ucznio­
wie Zespołu Szkół Rolniczych
w Czernichowie oraz Zespołu
Szkół Gastronomicznych nr 2
w Krakowie. Ci ostatni wyłą­
cznie na kierunek technologii
żywności. Przyjęci zostaną cl,
którzy na egzaminie z udzia­
łem przedstawiciela AR otrzy­
mają ocenę 4,5 oraz przynaj­
mniej 3,0 z języka obcego.
Tym, którym się nie powie­
dzie, pozostaje możliwość u

biegania się o przyjęcie
normalnym trybie.

Na pozostałe 7 kierunków
studiów w Akademii Rolni­
czej: zootechnika, leśnictwo,
ogrodnictwo, geodezja, tech­
nologia żywności oraz dwa
kierunki ekonomiczno-rolnicze
w filii AR w Rzeszowie obo?
wiązuje dotychczasowy sy -

stem rekrutacji. Egzamin
wstępny ma charakter kon­
kursowy. Składa sie z części
pisemnej i ustnej. Na ogrodni­
ctwie, zootechnice, leśnictwie,
ekonomice produkcji rolnej i
obrocie surowcami i produk­
tami rolniczymi egzamin pi­
semny składa się z biologii i
języka obcego, zaś ustny na

dwa pierwsze kierunki z bło-

w

ogłoszona
pierwszy

składać
kierunki

logii i matematyki lub chemii,
na trzy pozostałe -z biologii i

matematyki. Egzamin pisemny
na geodezji składa się z matę
matykl i Języka obcego, ustny
z matematyki i fizyki, na te­
chnologii żywności natomiast
pisemny z matematyki lub
chemii i języka obcego, ustny
z matematyki i chemii lub fi
zykL

Terminy składania podań
oraz terminy egzaminów jak
w. innych uczelniach. W tym
roku rozpoczynają się One 3
lipca.

W ramach eksperymentu u

czelnia otrzymała uprawnie­
nia do decydowania o limi­
tach przyjęć na pierwszy rok
studiów. Szczegółowe decyzje
w ter sprawie jeszcze nie za

padły. Można oczekiwać, że
będą one nieco większe niż w

latach ubiegłych. Co się zaś
tyczy zmian w przebiegu stu­
diów to w nadchodzącym ro­
ku będą one jeszcze niewiel­
kie i dotyczyć będą bloku
przedmiotów społeczno-polity­
cznych, języków obcych oraz

szkolenia wojskowego. Obo­
wiązkowe będą dwa spośród
sześciu
doszły
włoski.

języków obcych
jeszcze hiszpański i

nokrótce omówienie
dyżuru redakcyjnego.

1 wyczerpujące
można uzyskać

Nauczania

Tyle
naszego
Szczegółowe
informacje
zawsze w Dziale
Akademii Rolniczej przy. al.
Mickiewicza 21. (tor)

„Solidarność” legalnej
działalności, proponujemy u-

. dział jej przedstawiciela
rynek papieru powinien za kolegium Głównego Urzędu
stąpić jeszcze w tym roku Kontroli Publikacji i Wido-
centralne rozdzielnictwo; wisk.

cji papieru na cele wydawni­
cze. Rząd uważa, że normalny przedstawiciela w„

w Warszawie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. D
łacu Kultury i Nauki — inter­
weniowała milicja.

Jak poinformował dzienni­
karza PAP rzecznik prasowy

Stołecznego Urzędu Spraw
Wewnętrznych, zatrzymano 51
osób, z których większość po
wylegitymowaniu zwolniono. W
stosunku do 12 podejrzanych

o dewastację domów „Cen­
trum”- zostaną podjęte czyn­
ności prawne. Zostali oni tym­
czasowo zatrzymani w DUSW
Warszawa-Śródmieście.

Dyrekcja domów towaro­
wych dokonała wstępnego sza­
cunku strat powstałych w wy­
niku działalności wandalu
„Happening” „Pomarańczowej
Alternatywy” wyceniono na 5
min złotych.

szej strony, aby nie trzeba
było sięgać po ostateczność,
a więc karę lub nawet wyda­
lenie z szeregów partyjnych.

— Każda więc sprawa —

wtrącił A. Cieślik — musi
mieć swój początek, a często
też i finał w POP. Bez ich
opinii i stanowiska nasze ko­
misje nie powinny rozpatry­
wać żadnej sprawy. Odwrot­
nie: skłaniać towarzyszy do
każdorazowego zajęcia się
rozpatrywaną sprawą, oceną
przyczyn powstawania zjawisk
1 faktów, które wymuszają
partyjne orzecznictwo.

— Ale to nie wszystko —

kontynuował L Żukiewicz —

przy rozpatrywaniu przez nas

spraw obwinianych towarzy­
szy muszą mieć oni prawo do

obrony, najlepiej przez wy­
delegowanego członka partii z

macierzystej POP. czy nawet

specjalizującego sie w trud­
nych niekiedy kwestiach fa­
chowca, prawdziwego partyj­
nego obrońcę.

— Sądzę także — włączył
się K. Kowalik — iż nie mo­
żemy. jak dotąd, zbyt automa­
tycznie przyjmować za pod­
stawę naszych orzeczeń ocen i

deeyzji, np. władz prokurator­
skich. Bo przecież oskarżenie
nie zawsze świadczy o winie.
A ból 1 żal pozostaje...

— Zgadzam się z taką opi­
nią — dodał L. Żukiewicz.
Jestem także przeciwny utaj­
nianiu przed obwinianym to­
warzyszem niektórych np. o-

świadczeń, chyba że autor o-

świadczenla uczyni takie za­
strzeżenie...

— Ale czy będzie to spra­
wiedliwe i moralne? — pyta­
my.

— Po prostu nie możemy
przyjmować oświadczeń t.YPU
„ludzie mówią”, „słyszałem”,
itp. A regulamin pracy komi­
sji oraz wszelkie ubrawnienia
członka partii powinny być
powszechnie znane, opubliko­
wane. Niczego nie wolno nam

rozpatrywać w sposób nie­
jawny. To podstawowa zasa­
da demokratyczna, która
całej rozciągłości musi
przez nas przestrzegana.

— Aby być w zgodzie z wadzany układ
prawdą — podjął A. Cieślik będzie przecież trwały.

w

być

— trzeba powiedzieć, iż są w

naszym gronie i w zespołach
innych komisji kontrolnych
także przeciwnicy uspołecznie­
nia działalności, jak zresztą i
przemian demokratycznych w

całej działalności partyjnej.
Niektórzy zbyt przywykli do
metod biurokratycznych, inni
nie potrafią jeszcze
wielkiego przełomu,
stępuje w partii i
życiu publicznym.

— Jaka jest Wasza opinia
— pytamy — o możliwościach
powrotu do partii tych, któ­
rzy i niej wystąpili w trud­
nym okresie po ogłoszeniu
stanu wojennego?

— Jesteśmy i

sprawiedliwego i
rozpatrywania
— stwierdził L. Żukiewicz.

Ale partia to nie hotel —

zarepllkował A. Cieślik, w

którym przebywa się czasowo.
— Musimy pamiętać — od­

powiedział A. Żukiewicz —

że wielu ludzi kierowało się
wtedy emocją, a w swych
niektórych ocenach i opiniach
nie byli przeciwni partii, czy
też przeciwni socjalizmowi
lecz — ich zdaniem — wy­
rażali'jedynie protest przeciw
nieuzasadnionym decyzjom.
Dlatego jestem zdania, ii ko­
misje kontrolno-rewiżyjne po­
winny pomagać tym. którzy
chcą do nas

włączyć się
przemian w

— Pragnę
włączył się do rozmowy K.
Kowalik — że partia nie u-

niknie podejmowania niektó­
rych trudnych problemów,.
Nowe zasady prawne, regulu­
jące system gospodarczy w

naszym kraju, dają dzisiaj
pole do popisu inicjatywie
i przedsiębiorczości, ale też i
cwaniactwu, spekulacji itp.
Jak będziemy traktować człon­
ków partii, kiedy cenić i
chwalić za inicjatywę, a kie­
dy ganić i karać za prywatę?

— To istotnie ważna spra­
wa — podjął temat L. Żu­
kiewicz — bo obecnie wpro-

gosoodarczy
Ro-

zrozumieć
jaki wy­
ły całym

gotowi do
życzliwego

takich spraw

powrócić, aby
do procesów

naszym życiu.
podkreślić —

dzić się więc będą pytania:
co z dyscypliną członków par­
tii w samorządach, w radach
itp., czego oczekiwać od nich
będziemy w różnych klubach,
stowarzyszeniach. związkach
zawodowych? Jak oceniać po­
stawy członków partii wobec
strajku? Sądzę, iż trudno
będzie ustalić sztywne zasady.
Oceniać trzeba będzie kon­
kretne postawy, intencje, w

konkretnych też sytuacjach.
— Chciałbym, abyśmy roz­

ważyli sytuację w samej par­
tii — zaproponował A. Cieś­
lik. Uważam, że nie wszystko
dotąd było złe. Ciążył jednak
na nas ów wszystkoizm,
chcieliśmy o wszystkim wie­
dzieć. zajmować stanowisko,
decydować. To było wielkim
błędem, który będzie jeszcze
odbijał się na nas w przysz­
łości. Uważam, że partia nie
może być zarówno siermiężna,
jak i zakonna oraz wojsko­
wa. Zerwać trzeba do końca
z gabinetowymi decyzjami, z

posłuszeństwem wobec każdej
odgórnej decyzji, z opiniowa­
niem pod zadany cel itp...

— Podzielam tę opinię —

wszedł w słowo L. Żukiewicz
— wyzbyć się musimy wszy­
scy klakierstwa. pozoranctwa,
a także wszelkich ceremonia­
łów, od których niewolne są
także obecnie odbywane kon­
ferencje partyjne. Nie trzeba
obawiać się naturalności, bez­
pośredniości, a także śmia­
łych, dyskusji również w stru­
kturach poziomych partii.

— Dodam jeszcze — kon­
tynuował A. Cieślik — że
zwalczać musimy. jako organ
kontrolny partii, przejawy
wojskowego drylu 1 takiej sa­
mej dyscypliny.

— Warto także powiedzieć
słów parę — włączył się K.
Kowalik — o kwestiach świa­
topoglądowych Uważam, że

powinno dotrzeć do świado­
mości każdego członka partii
przeświadczenie, iż szkodzą
nam pijacy, awanturnicy, lu­
dzie nieuczciwi, ale zupełnie
nie szkodzą członkowie partii
wierzący.

— Byle nie uprawiali poll-

tycznego klerykalizmu wy­
mierzonego przeciw partii 1
podstawowym zasadom ustro­
jowym — uzupełnił Ł. Żukie­
wicz. Stanowisko w tych
sprawach zajęte ostatnio przez
KC jest potwierdzeniem prak­
tyki z ostatnich lat. Przecież
nie rozpatrywaliśmy i nie ka­
raliśmy już od pewnego cza­
su nikogo za wiarę, za prak­
tyki religijne, za śluby koś­
cielne itp.

— Nie interesuje nas też

światoppgląd osoby propono­
wanej ńa funkcję kierowni­
czą — dodał A. Kwiecień. Do­
brze byłoby, gdybyśmy stale,
konsekwentnie przestrzegali o-

bowiązujących zasad, statutu,
prawa. Ale życie tak szybko
się zmienia. Niekiedy bywa
tak, iż nieliczenie się z nim
oznacza kontynuowanie posta­
wy zachowawczej, wstecznej,
biurokratycznej. Stąd niema­
ło jest dzisiaj dylematów: jak
postąpić, co wybrać, co posta­
nowić. aby być w zgodzie z

zasadami i zdrowym rozsąd­
kiem. a równocześnie działać

sprawiedliwie.
— Analizując rozpatrywane

przez KKKR sprawy — przy­
pomniał H. Satora — warto

odnotować, że większość z

nich, zarówno zakończonych
rozmowami ostrzegawczymi,
jak i karami, dotyczyła osób
na stanowiskach kierowni­
czych. Przez dwa lata spraw
takich było kilkadziesiąt. Je­
śli jednak zestawić je z oko­
ło czterdziestoma tysiącami o-

sób pełniących w wojewódz­
twie funkcje kierownicze. z

czego około połowę stanowią
członkowie PZPR, to z całą
pewnością można stwierdzić,
iż lansowane niekiedy op'nie o

niskich postawach moralno-
-etycznych kadr nie odpowia­
dają prawdzie.

— Pragnę na koniec podkre­
ślić — włączył się raz jeszcze
L. Żukiewicz — że wszystko,
czym się zajmujemy i będzie­
my zajmować musi być nie­
zwykle rzetelne, wyważone,
wychowawcze i sprawiedliwe.
Bo tylko podcięta trawa od­
rasta, człowiek nie!

Dziękujemy za rozmowę.
STANISŁAW RTDZ

EDWARD WĄSIK
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Pozostałe nieczynne

SCENA OPEROWA w Teatrzi
lm. Słowackiego <pl. Ducha 1): R
Szczedrln: Anna Karenina — 11
SCENA SZKOLNA PWST (War­
szawska 5): Sen nocy letniej — 19

Szybki refleks konieczny

Lista przyjęć do Szkoły Przemysłowców
zamknięta w zawrotnym tempie

Zamiast ropy szuka się odpowiedzi którędy pu­
ścić przyszłe metro

W Krakowie jak w Kuwejcie
stoją wieże wiertnicze

Coraz więcej osób w naszym mieście i wo­
jewództwie pragnie podjąć działalność gospo­
darczą na własny rachunek. Same chęci, choć­
by najlepsze jednak nie wystarczą. Do tego
aby dobrze prosperować potrzebna jest okre­
ślona wiedza prawno-ekonomiczna oraz umie­
jętność praktycznego działania, co przy wzra­
stającej konkurencji nie jest rzeczą łatwą.
Nic więc dziwnego, że rozmaite kursy organi­
zowane dla przyszłych biznesmenów cieszą się
ogromną popularnością.

Po szkole stworzonej dla kandydatów na

przyszłych menedżerów i Studium Businessu
przyszła kolej na Szkołę Przemysłowców ’89,
której organizatorem jest Krakowskie Towa­
rzystwo Przemysłów*. Jeszcze przed rozpo­
częciem nauki przyszli przemysłowcy musieli
sdać egzamin z szybkości podejmowania de­
cyzji — lista przyjęć została zamknięta w

ciągu 4 godzin od rozpoczęcia zapisów. Tyle
tylko czasu potrzebowali organizatorzy na

skompletowanie dwóch 25-osobowych grup,
w których odbywać się będą zajęcia. Opłatę
za kurs w wysokości 48 tys. zł, większość
chętnych uiściła od ręki. Kto się spóźnił... no

cóż, chyba sam jest sobie winien.

Program zajęć (ok. 108 godz.), które odby­
wać się będą od 15.03 do 10.06 br. jest bardzo
bogaty. Złożą się na niego m. in.: zasady two­
rzenia, działania i przekształcania przedsię­
biorstw prywatnych, prawo podatkowe i lo­
kalowe, prowadzenie dokumentacji przedsię­
biorstwa, gospodarka materiałowa i finansowa
a także badanie rynku i kalkulacja cen, och­
rona majątku i ubezpieczenia, zagadnienia
związane z importem i eksportem.

Wykorzystane wiadomości kursanci będą
mogli szybko sprawdzić w praktyce. Umbżli-

wią im to prowadzący zajęcia, którzy udostęp­
nią do tego celu własne firmy, oraz inni
członkowie KTP.

Warto tutaj wspomnieć, że dla KTP pro­
wadzenie tego typu szkół to nic nowego. Po­
dobne kursy organizowane były w zeszłym
roku. Spośród zupełnych nowicjuszy, którzy
w zeszłym roku ukończyli szkolenie jedna
czwarta prowadzi już własny biznes.

Szkoła Przemysłowców ’89 to jakby zalą­
żek szerszego programu szkolenia, którego
opracowywanie jest w KTP na ukończeniu, a

który wkrótce ma być realizowany. (gag)

Czyżby w Krakowie poszu­
kiwano ropy — zastanawia
się wielu krakowian, patrząc
na stojące w kilku miejscach
w mieście wieże wiertnicze.
Nic z tych rzeczy — odpo­
wiada Jan Krokosz, zastępca
dyrektora Przedsiębiorstwa
Wierceń Geologicznych i Hy-
drogeodezyjnych „Hydropol”,
firmy prowadzącej odwierty.
Nasza praca ma na celu o-

kreślenie własności geologicz­
no-inżynierskich i hydrogeo­
logicznych terenu na trasie
projektowanego metra w

Krakowie. Zbadanie tego
zlecił na „Geoprojeki”, nato­
miast inwestorem jest 'Wy­
dział Gospodarki Komunalnej
i Mieszkaniowej Urzędu Mia­
sta Krakowa.

Wiercenia rozpoczęto jeszcze
w październiku ubiegłego ro­
ku. Do tej pory przeprowa­

dzono je jut w rejonie ulicy
Kościuszki, Podchorążych i
placu Biskupiego. Obecnie
wieże wiertnicze pracują na

Plantach w pobliżu Collegium
Novum oraz przy ul. Grodz­
kiej. W najbliższym czasie do
wierceń przystąpi się także
na czyżyńskim lotnisku oraz

w rejonie ul. Cekiery i koś­
cioła przy ul. Bożego Ciała.

W sumie „Hydropol” wyko­
na 9 odwiertów, które pozwo­
lą geologom na opracowanie
specjalistycznej dokumentacji.
Jakie wnioski można wyciąg­
nąć z dotychczasowego bada­
nia gruntów? Otóż, że wier­
cąc otwory na terenie miasta
można trafić na... nie, nie na

ropę a na wodę. Trysnęła ona

w kilku miejscach. W jednym
przypadku jej właściwości są
podobne do tej bijącej ze źró­
dełka na Matecznym. (koź)

Zachodnioniemiecki handlowiec chce otworzyć Powstał Oddział Towarzystwa Miłośników Lwowa

w Krakowie

Bar Bistro w stylu zachodnim
Dla nadal ubogiego w sieć Czy ta bez wątpienia no-

placówek małej gastronomii wość kulinarna przypadnie do
Krakowa, niewątpliwie będzie gustu krakowianom? Oby­
to coś nowego Otóż Gastro- dwie strony sądzą, że tak. I

nomiczno-Turystyczna Spół- nie kryją, że otwarcie baru
dzielnia Spożywców „Społem” będzie dla nich opłacalnym
podpisała niedawno wstępną przedsięwzięciem. Niemiec
umowę z obywatelem RFN, chce dobrze zarobić realizując
który jest zainteresowany zasadę: duży obrót tanimi
otwarciem w Krakowie baru produktami równa się duży
bistro z prawdziwego zda- zysk. Z kolei spółdzielnia o-

rzenia prowadzonego według prócz pieniędzy z dzierżawy
zachodnich wzorców. Naj- pstrzy sobie apetyt na kosz-
prawdopodobnicj zostanie on towne i przez to trudno o-

uruchomiony w miejsce ist- siągalne dla niej, urządzenia,
niejącego dotychczas przy które po 5 latach od momen-

ulicy Szpitalnej baru „Tempo”, tu uruchomienia baru mają
Spółdzielnia wydzierżawi tylko przejść na jej własność. Roz­
toka!. Resztą się zajmie za- waża się też możliwość ot-
chodnioniemiecki handlowiec, warcia kolejnych tego rodza-
Zadba on o wystrój lokalu a ju placówek. Będzie to jednak
także o wyposażenie go w realne dopiero w chwili, gdy
specjalne maszyny do produk- ta pierwsza rzeczywiście o-

cji takich specjałów jak m. każe s- strzałem w dziesiąt-
in. zapiekane ziemniaki, ory- .

ginalnie przyprawiony ryt, Zadecydują o tym oczywi-
kilka gatunków spaghetti. ście klienci. (koź)

Uratować od zapomnienia
Temu spotkaniu towarzy­

szyły wspomnienia, łzy i za­
duma nad przeszłością. Ponad
półtora tysiąca lwowiaków
spotkało się w sobotni ranek
w krakowskiej Filharmonii,
aby założyć Krakowski Od­
dział Towarzystwa Miłośników
Lwowa. Zarząd Główny ma

siedzibę, od momentu powsta­
nia Towarzystwa 22 września
1988 roku, we Wrocławiu.
Kraków jest jednym z więk­
szych ośrodków w Polsce sku­
piających lwowiaków. Dlate­
go też właśnie u nas powstał
pierwszy w Polsce Oddział
Towarzystwa. W całym kraju
działa już 41. kół skupiają­
cych około 10 tysięcy człon­
ków.

Z propozycją założenia Kra­
kowskiego Oddziału wystąpiło
63. członków założycieli. De­
klaracje o wstąpieniu do To­
warzystwa podpisało 350 osób.

W sobotę każdy, kto czuł się
w jakiś sposób związany z

Lwowem mógł -wypełnić de­
klarację członkowską. Prowa­
dzący pierwsze zebranie An­
drzej Sopata i Janusz Orkisz
przybliżyli słuchaczom cel
działania Towarzystwa. Urato­
wanie od zapomnienia mate­
rialnej i duchowej schedy
lwowskiej — to główny i za­
sadniczy punkt działalności
wszystkich członków Jest je­
szcze szansa przekazania mło­
demu pokoleniu Polaków jak
najwięcej wiadomości o Lwo­
wie. Łączność ze Lwowem,
kontakty z Towarzystwem
Kultury Polskiej we Lwowie i
Samborze, prenumerata czaso­
pism dla Polaków mieszka­
jących za wschodnia granicą,
zbiórka i wysyłanie książek
polskich, nawiązanie kontak­
tów z kołami lwowiaków w

Londynie. USA i Kanadzie

oraz kołem Żydów lwowskich
w Izraelu — to zaledwie -wy­
cinek pracy Krakowskiego
Oddziału Towarzystwa. Po­
myślano również o stworzeniu
dokumentacji dotyczącej his­
torii Lwowa i ziemi lwow­
skiej, kultury. nauki, literatu­
ry, architektury, języko­
znawstwa, życia społecznego i
towarzyskiego, sportu i tury­
styki itd.

Na sobotnim pierwszym za­
łożycielskim zebraniu wybra­
no przewodniczącego Towa­
rzystwa Miłośników Lwowa w

Krakowie, którym został prof.
Jerzy Kowalczuk. Siedziba
Zarządu mieści się przy ul.
Sławkowskiej 1. Ip. Zaintere­
sowani mogą przychodzić pod
wskazany adres we wtorki i
czwartki od godz. 18 do 20 i
w piątki od godz. 11 do 13.

(ml)

Na Dzień Kobiet
Pastele Leszka Misiaka

Co roku jest to samo. Im

bliżej Dnia Kobiet tym bar­
dziej nerwowi stąją się pa­
nowie. Co kupić, by Ewa by­
ła zadowolona — to pytanie
nie daje chwili spokoju wie­
lu mężczyznom. Wiedzą o

tym handlowcy starając się
dopomóc w wyborze.

Oto krowoderska spółdziel­
nia „Społem” zapowiada, że
właśnie z okazji Dnia Kobiet
zwiększa dostawy atrakcyj­
nych kosmetyków do swych

placówek Spółdzielnia trady­
cyjnie przygotowała też bony
towarowe, na które do końca
roku w domach handlowych
„Jubilat”. „Azory” oraz we

wszystkich społemowskich
placówkach w dzielnicy, bę­
dzie można kupić artykuły
spożywcze bądź coś z tzw.

przemysłówki. Zamówienia na

bony przyjmowane są w SDH
„Jubilat”. VII p„ tel. 22-95-16.

(koź)

Od 1 marca do 3 marca

Aukcja antykwaryczna w „Pałacu

pod Baranami"

A (mr) Klub „Kuźnia” (os.
Złotego Wieku 14): Spotkanie
z prof. dr. hab. Stanisławem
Grochmalem nt. „Jak wypo­
czywać?” — 18.

A PAN (Hotel „Pod Różą”,
Floriańska 14): Seminarium
„Kraków 89”; referat nt. „Me­
moriał w sprawie restruktury­
zacji Huty im. Lenina” przed­
stawi prof. dr hab. Jerzy Ha­
ber — 17.

A SOK (Mikołajska 2):
Wystawa prac Wacława Kla-
ga (karykatura i portret z o-

kazji 40-lecia „Gazety Kra­
kowskiej”): (12—18).

A Galeria „Pisma” (Kre-
merowska 10): Wystawa a-

kwarel Józefa Stachnika
(10—13).

A NCK (pl. Centralny):
Wystawy: „Tkanina artysty­
czna Marii Poradzisz i Zofii
Necel”; „Sygnały fantazji” —

fotografika Georga Baera, z

Norybergi (9—19); Wyst.
malarstwa „Graficy Wybrze­
ża” (11—19).Poraz67,od1do3marca

odbędzie się krakowska auk­
cja antykwaryczna. Tym ra­
zem jej organizatorem jest
antykwariat naukowy z ul.
Sławkowskiej 10. Na aukcję
przygotowano 1980 pozycji.
Wśród nich znajduje się bli­
sko sto starych druków. Do
najciekawszych tytułów zali­
czyć trzeba inkunabuł z 1486
r. — „Złotą legendę” Jakuba
de Voragine (cena wywo­
ławcza 1 min 400 tys. zł.).

Jednak najciekawszą, a za­
razem najwyżej wycenioną
pozycją — mówi kierownicz­
ka antykwariatu Anna Woj­
towicz — jest według mnie
dzieło Emanuela Kronbacha
zawierające 30 litografii ręcz­
nie kolorowanych, będących
widokami miejscowości ta­
trzańskich oraz 30 tablic, z

których każda zawiera dwie
kostiumowe akwarele, przed­
stawiające sylwetki górali,
chłopów, mieszczan, Żydów,
różnych stanów i zawodów.

Na aukcji prezentowane bę­
dą także rękopisy, m. in. au­
torstwa A. Asnyka, M. Dąb­
rowskiej, W. Kossaka, J. I.
Kraszewskiego. A. Morsztyna,
L. Rydla, H. Sienkiewicza, G.

Zapolskiej, a także rękopis
wiersza C. K. Norwida oraz

dokumenty królewskie podpi­
sane ręką Stanisława Augu­
sta i Władysława IV. Do in­
nych, również ciekawych po­
zycji można zaliczyć duży
zbiór pierwszych wydań dzieł
J. I. Kraszewskiego, „Album
królów polskich, według pędz­
la Jana Matejki”, siedem to­
mów „Od białego caratu do
czerwonego” J. Kucharzew-
skiego, „Rok 1863 w 29 plan­
szach Artura Grottgera”, a

także. „Sztukę obłapiania” A.
Fredry, czy też „Dzieje Puł­
ku Ułanów Podolskich 1809—
1947”, (opracowanie zbiorowe,
Londyn 1982 r.). Bibliofilów
zainteresować mogą również
wydania w pięknych opra­
wach, jak np. „Boska kome­
dia” A. Dantego oraz „Pisma”
Z. Krasińskiego.

Aukcja odbędzie się w

KDK „Pałac pod Baranami”,
w salach — Marmurowej i
Lustrzanej. Początek aukcji —

1 marca o gods. 9. Książki
będzie można obejrzeć już 28
lutego, od godz. 15 do 17, a

następnie w dniach aukcji, od
8do9.

(mr)

W Galerii Sztuki Współczes­
nej przy ul. Floriańskiej czyn­
na jest jeszcze (do 1 marca

więc kto chce obejrzeć musi
się pospieszyć) wystawa pa­
steli Leszka Misiaka. Jest to
znakomite uzupełnienie do
wystawy malarstwa tego ar­
tysty (Galeria Arkady w

BWA). Absolwent krakowskiej
ASP z 1968 roku, obecnie do­
cent w tej uczelni, uprawia
malarstwo, rysunek 1 grafikę.
Na obu wystawach bardzo wi­
doczne są wpływy a właściwie
wzajemne uzupełnianie się
strony graficznej i malarskiej.
To uzupełnienie wypływa po
części z samej istoty technicz­
nej warsztatu grafika, Misiak
znany jest bowiem głównie
jako grafik.

Uczeń Wacława Taranczew-
skiego jest wierny swojemu
nauczycielowi, ot chociażby w

sposobie studiowania możli­
wości ekspresyjnych tkwią­
cych w poszczególnych moty­
wach. Ten sam temat, np. pej­

zaż. opracowuje w wersjach
malarskich, graficznych i ry­
sunkowych, co daje mu mo­
żliwość nie tylko porównań,
lecz także poszukiwania opty­
malnej, najbardziej ekspre­
syjnej formy wyrazu. Takie
wielopostaćiowe traktowanie
tego samego tematu, powta­
rzanie motywów. stwarza
także możliwość łączenia prac
w cykle.

Ci, którzy znają twórczość
tego artysty z wcześniejszego
okresu zauważą zapewne jak
zmienia się paleta używanych
przez niego barw. Jest teraz

bogatsza, żywsza, zawsze jed­
nak autor narzuca sobie pe­
wien rygor w konstrukcji
płaszczyzny. Tu także widać
szkołę Wacława Taranczew-
sikego, który zwracał uwagę
na Właściwy rozkład rysunko­
wych akcentów kompozycji.
Zobaczmy te wystawy)

(■or)

Porywisty, nieprzyjemny
wiatr nie był w stanie znie­
chęcić tych, którzy postano­
wili w sobotę coś sprzedać
bądź kupić. W rezultacie tan­
deta była tak pełna jak w

środku lata. W trudnym do
opisania tłumie można było
dostrzec już pierwsze ciuchy
na upały. I tak pojawiły się
bardzo wzorzyste, kolorowe
szorty wiązane białym sznur­
kiem za jedyne... 20 tys. zł.
Spodenki te tyle, że za

niewiele ponad 5 tys. zł, przy
odrobinie szczęścia można je­
szcze kupić w sklepach woje­
wództw bielskiego i katowi­
ckiego. Sporo było też bardzo

oszczędnych pod względem
zużytego materiału męskich
kąpielówek (15—25 tys. zł)
oraz jędno- i dwuczęściowych
damskich strojów kąpielowych
(10—35 tys. zł). Zwracała u-

wagę także większa niż do tej
pory ilość męskich koszulek
bawełnianych z krótkim rę­
kawem z naszywkami „la-
costa” itp. Żądano za nie 11—
15 tys. zł. Jednak nie cieszyły
się one zbyt dużym wzięciem.
Pewnie dlatego, że to jeszcze
zima a nie jak można by wy­
wnioskować na podstawie po­
gody początek lata.

O tym, że to (kalendarzowy)
okres śniegu i mrozów świad­
czy również nadal (w zdecydo­
wanej większości przypad­
ków) zimowa oferta tandety.
J tym razem kupno ciepłej
kurtki nie nastręczało więk­
szych trudności. Warunek za­
sadniczy to odpowiednio wy­
pchany portfel. Odpowiednio
znaczy zawierający 50—115
tys. zł. Dla ciekawości naj­
większą cenę miała kurtka
puchowa — 115 tys. zł.

Można było też kupić uży­
wane narty wraz z butami za

200 tys. zł. Amatorów białego
szaleństwa jednak nie widzia­
łem. Jeśli już komuś były nar­
ty w głowie to najprędzej
wodne. Niestety, na razie nic
takiego się jeszcze nie poja­
wiło.

Nie brakowało grubych weł­
nianych swetrów. Używane,
nierzadko mocno sfilcowane

szetlandy proponowano za

10—39 tys. zł. Z kolei za nowe

swetry żądano 25—90 tys. zł.

Wybór niby duży, ale wszyst­
ko było nieciekawe i mało

oryginalne.
Odnotujmy jeszcze pojawie­

nie się, po długiej przerwie,
węgierskich handlarzy, którzy
wprost z walizek i toreb
sprzedawali wyroby spożyw­
cze oraz swetry i bluzki. Spo­
ro było też Czechów. Ci jed-
nad chodzili po placu w cha­
rakterze kupujących, intere­
sując się przede wszystkim
ciuchami z dżinsu. (koź)

PROGRAM I

14.30 Telewizyjny kurs rol­
niczy

15.00 Powt. przed maturą-
hist.

15.30 NURT: Strategia obro­
ny i rozwoju cywilizacji hu­
manistycznej

16.00 Program dnia: DT —-

wiadomości
J6.05 Kwadrans muzyki 1

plotek

16.25 „Luz” — program na­
stolatków

17.15 Teleexpress
17.30 Reklamy z prezentam1
17.40 Echa Stadionów i „Pił­

karska kadra czeka”
18.30 Laboratorium: ,.K*o

lubi zimno”
18.50 Dobranoc
19.00 10 minut
19.10 Telespotkania
19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 Teatr TV: Jerzy Mik-

fcV-PROGRAM

22.55 DT — echa dnia
23.15 J. niemiecki, lek. 17

ke „Ostatni z Jagiellonów”
cz. 2, reż. Laco Adamik

21.05 Socjalizm tak — ale
jaki? — 4. spotk. z prof. Ma­
rianem Orzechowskim

21.20 Progr. publicyst.
21.50 Sportowe disco
22.20 Gwiazdy jazzu: Chick

Corea w Warszawie

PROGRAM n

16.55 J. niemiecki, lek. 17
17.25 Program dnia
17.30 Antena „Dwójki” na

najbliższy tydzień
17.45 Ojczyzna — polszczy­

zna: O tworzeniu słów w ję­
zyku polskim

18.00 KRONIKA (Kr.)

18.30 „Czarno na białym” —

przegląd polskich kronik fil­
mowych

19.10 Teletrans
19.30 ..Duch róży” — pro­

gram baletowy
20.00 Magazyn 102: Mideir

*89
20.30 Zamyślenia
20.45 Osądźmy sami
21 30 Tano* arna dnia
21.45 Biografie: „Siostry

Bronte” — film prod. franc..
23.40 Komentarz dnia

ILUZJON — ZWIĄZIĆbWIEr
(Grzegórzecka 71): Mefisto (RFN
węg. 15 lat) — 15.30; Kobieta na

Księżycu (RFN 12 lat)
13.15, 20. KIJÓW (Krasiń­
skiego 34): Gliniarz z Beverly
Hllls, cz. II (USA 13 lat) — 16-
Wall Street (USA 18 lat) — 15

(przedpremiera); Fatalne zauro­
czenie (USA 18 lat) 7- 20 (przed­
premiera). KULTURA (Rynek Gł

27): E.T. (USA b.o .) — 9; Imię
róży (RFN-wł.-fr. 18 lat) — 11.15,
13.45; Życie wewnętrzne (poi. 18

lat) — 16; przegląd filmów mu­
zycznych — 18, 20. MIKRO (Dzler
żyńskiego 5): Wolny strzelec (poi.
15 lat) — 15.45; Hello Doiły (USA
15 lat) — 17 .45; Człowiek z żelaza
(poi. 12 lat) — 20.15. PASAŻ BIE­
LAKA: Pierścień 1 róża (poi. b.o.)
— 13; Cotton Club (USA 18 lat) -

8.30, 10.45, 14.45, 17, 19.1^. ROTUN­
DA (Oleandry 1): DKF: „Najwię­
ksze widowisko świata” (USA) -

17.30 1 20.15. SFINKS (Majakow­
skiego 2): Prywatne śledztwo (poi
13 lat) — 18, 20. ŚWIT DUŻA SALA

(os. Teatralne 34): Dziennik dla
moich dzieci (węg. 15 lat) — 15.15;
Obywatel Piszczyk (poi. 15 lat) —

17.30; Ran (jap. 15 lat) — 19.45
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16)’
Trzech ojców (fr. 15 lat) — 15.45.

Nietykalni (USA 13 lat) — 18;
Nocny jastrząb (USA 15 lat) —

20.15. WANDA (Waryńskiego 5):
Wirujący seks — „Dlrty dancing’
(USA 15 lat) — 16, 20 (przepre
miera); DKF: „Maski” (fr.) — 18
WARSZAWA (Stradom 15): Łabę­
dzi śpiew (poi. 15 lat) — 16, 18,

Wyznawcy zla (USA 18 lat) — 20
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Com
mando (USA 15 lat) — 16.15; Labi­
rynt (poi. 18 lat) — 18; Nocne gry
(USA 18 lat) — 20 (przedpremle
ra). VIDEO KDK (Rynek Gł. 27)
Wielki skok (cz. II, Hongkong) -

11 i 13. WYPOŻYCZALNIA VI-
DEOKASET (Dzierżyńskiego 86):
(10—18). i

WIELICZKA — Górnik: Blue
velvet (USA 18 lat).

Pozostałe nieczynne.

wyst awy_-.i?
ZBIORY SZTUKI NA W A WE-

LU: KOMNATY (niecz.). SKAR­
BIEC KORONNY • ZBROJOWNIA

(niecz.). MUZEUM KATEDRALNE
(niecz.). GROBY KRÓLEWSKIE I

DZWON ZYGMUNTA (9—15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (10—15.30).. MU­
ZEUM W i LENINA (Topolowa
5): Wystawy „Lenin w Polsce**,
„PZPR — dzień pierwszy — gene­
za” (niecz.). DOM LENINA

(Królowej Jadwigi 41): „Mieszka­
nie Lenina”, „Rewolucyjna dzia­
łalność Lenina na ziemi krakow­
skiej” „Lenin a niepodleg
łość Polski” (10—15, wst. wol.). MU­
ZEUM HISTORYCZNE „KRZY-
SZTOFORY” (Rynek Główny
35) <^Wyst „Z dziejów i kultury
Krakowa” (niecz.). FRANCISZ
KAŃSKA: Wyst. „Ocalić

'■zapomnienia” (niecz.).
(niecz.) . STARA
GA (Szeroka .24):
„Z dziejów l kultury
(niecz.) . GOŁĘBIA 4; Wyst.
cyna introligatorska R

(niecz.) . MUZ.

(Sławkowska 17):
polska'
ZEUM ARCHEOLOGICZNE
selska 3):
rożytność
Małopolski”, ______

Huty”. „Mumie egipskie w świe
tle promieni X” (9—14).
MUZEUM PAMIĘCI NARODO
WEJ - APTEKA „POD ORŁEM’

(plac Bohaterów Getta 18):
„Krakowskie getto — obó2 pła
Bzowski” (10-16) KRZYSZTOFO-
RY (Szczepańska 2): (niecz.)
BWA (pl. Szczepański 3a):
Wystawa malarstwa Stanisława
Puchalika i Stanisława Batrucha

(niecz.). GALERIA ARKADY (pl
Szczepański 3a)r Wyst malarstwa
1 grafiki L. Misiaka (niecz.)
GALERIA PRYZMAT (Łobzowska
8) (13—18) GALERIA PLASTY
KA (plao . Szczepański 6):
(10—18) MUZEUM NARODOWE -

SUKIENNICE: Galeria polskiej
sztuki XIX w. (niecz.) . MUZEUM
WYSPIAŃSKIEGO (ul. Kanonicza

9) : (niecz.). KAMIENICA SZO-
ŁAYSKICH (pl. Szczepański 9):
(10—15.30). ZBIORY CZARTORYS­
KICH (Jana 19): (10—15.30). NOWY
GMACH (al. 3
leria polskiej
wieku (niecz.).
Szczepański 4): Wyst. prac. Georga
Pfahlera
LÓN
Róż 3):
MPiK (Mały
CZYTELNIA:
— miasta przyjaźni*’ — wystawa
malarstwa W. Zasławskiego z

Kijowa (10 - 20). GALERIA:

(13—18) KLUB MPiK (pl Central

fty): (10—20) CZYTELNIA: Wysl
malarstwa M Majkuta (10—20)
GALERIA! (10—20) GALERIA „POD
BARANAMI” . (Rynek Gł 27)
(niecz.) . GALERIA ZAR (Bracka
13): (11—19). GALERIA TEATRU
STU (Bracka 4): Wyst. praę. Ry­
szarda Grazdy (niecz.). WIELICZ­
KA - ZAMEK ZUPNY (8 30-14 30)
MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH

(nieczynne) KOPALNIA SOLI

(niecz.)
MYŚLENICE: MDK (Swierczew

Bkiego 14): (8—21). MUZEUM RE­
GIONALNE (Sobieskiego 3): Wyst.
„Lalki z różnych stron świa­
ta” (niecz.) . MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja 1): Wyst. rzeźby Małgorza­
ty Olkuskiej (niecz.) .

od
JANA 12;
SYNAGO-

Wystawa
2yd6w‘*

„Ofi.
Jahody-

PRZYRODNICZE

„Wspólcz.
(nieczynne)

fauna
MU-

(P>
„Sta-Wystawy

i średniowiecze

„Pradzieje Nowej

Maja 1>:
sztuki

TPSP

Ga-
XIX

(Pl

z RFN (niecz.)
WYSTAWOWY

(nieczynny),
r Rynek
„Kraków —

SA-

(al
KLUB

4).
Kijów

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel 22-05-n (czynna całą
dobę)

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI
RURGII URAZOWEJ: Trynitarska
4, CHIRURGII DZIECIĘCEJ: Pro

kocim, LARYNGOLOGICZNY: Na

Skarpie 65, UROLOGICZNY: Prą­
dnicka 35, OKULISTYCZNY: Wt-
kowice.

pogotowie ip
Krakowskie Pogotowie Ratunko­

we, Łazarza 14 - tel 999 zacho­
rowania i przewozy tej 22 29-99
Centrala telefoniczna 22-36-00

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) - tel 66-69-99 Prokocim

(Teligi 6) - tel 65-59-99 Lotnis­
ko (Balice) - tel 11-19-99 N Hu­
ta (Sieroszewskiego 56) - wy­
padki - tel <4.42-91 I 44-49-99
Krowodrza ł Kazimierza Wiel­
kiego 117, tel 33-39-99 Krowodrza
11. Białoprądnicka 6 tel 34 39-99
Krzeszowice te) 49 ’06-20 Jerz­
manowice - teł 48 Proszowice -

telefon 9 Myślenice telefon 999
301-80 Skawina (Kazimierza Wiel

kiego 4) - telefon dla mieszkań
ców 999 tel miejski 76-14-44
Wieliczka (Powstańców Alaskich

6) - tel 999 78-12-89 Niepołomice
— tel alarmów? ins tel miejski
21-02-09 Iwanowice, tel 99 oraz

Izb przyjęć wszystkich szpitali
wg rejonizacji

apteki £«

INFORMACJA APTECZNA lei
U-07-65 (8 15). po godz 15 infor.

macjl udzielają apteki dyżurne

Rynek Gł 43 - te! 22-23-71 .

Krakowska 1 — tel. 22-19-98,
Kozłówek (pawilon), tel 55-51-89.

Pstrowskiego 94 - tel 66-69-59
Kazlm. Wielk. 117

_

tel. 37-44-91.
Nowa Huta os Centrum A hl l
tel 44-17 -36; Centrum C, bl 6.
tel 44-17 -19.

WIELICZKA (os Sienkiewicza 24)

SKAWINA (Słowackiego 3)

MYŚLENICE (Żeromskiego 10)

PROSZOWICE O Maja t)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al.
werni, Dobczycach, Gdowie. Słom­
nikach. Niepołomicach

POGOTOWIE „MEDICAT” (wi-
zyty Internistów, kardiologów, pe­
diatrów, laryngologów) - tel

37-73-81, (14-20). sob. niedz.,
święta (10—18)

MEDYCZNE CENTRUM DIA­
GNOSTYCZNO - TERAPEUTYCZ­
NE „SOPHIA” (bad
stroskopia, konsultacja
giczna, kardiologiczna,
logiczna), ul Gazowa 17,
66-05-22 wewn. 21 (8—15):
66-14-80 (15—20)

SPÓŁDZIELCZY PUNKT
D1ATRYCZNY KARDIOLOGICZ
NY I CHIRURGICZNY (Wizyty
domowe) - tel 12-20-38 I 12-41-64

(6-22)
NAGŁA POMOC LEKARSKA -

lekarzy specjalistów, tel 66-80-00

(9—21 .30)
POMOC DROGOWA - AN-

DRZE! DOBRZYŃSKI: Tarłowska

ś/ł, tel. 21 -58-61 (całą dobę).
DOMOWA POMOC LEKARSKA:

tel.: 55-56-64 (9-20)
POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZHYT” (al Pokoju 81) -

tel. 48-00-84 (6—22).
POMOC DROGOWA PZMot (ul

Kawiory 3): 37-55 -75 (7-15 I 16-

’2)

USG, ga-
onkolo-

gastro-
tel
tel

PE

piątku w godz 14—18
SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY.

CHOLOGOw (Sottyka 9) - teL

31-54-14 (10—18)
DOMOWA POMOC MEDYCZNA

SP-N1 „ZDROWIE” (Wizyty leka­
rzy specjalistów pielęgnacja, re­
habilitacja ekg opieka) - tel.
11-20-51. pon-pląt (9—21 .30), sob,
niedz (II 18)

PROGRAM I

DZIENNIKI: 5.00, 5.30, 6.00.

7.00, 8.00, 9.00,10.00,12.05,14.00,
16.00, 18.00, 19.00, 20.00, 22.00,
23.00.

5.05 Poranne Rozmalt. Koln. 5.2*

Więcej, lepiej, nowocz. 5.30—8.00
Poranne sygnały. 8.05 Mówi Za­
chód. 8.15 Muz. 8 .30 Przegląd pra­
sy, 8.40 Radio Artel 8 45 Żołn,
zwiad. 9.00—11.00 Cztery Pory Ro­
ku. 11 .00 Konc. przed hejnałem.
11.57 Komun, o st. wód 12.31 Muz
folklorem malow. 12 .45 Zielone
Echa. 13.00 Komun. 13.05 Radiu
kierowców 13.30 Z tańcem przez
wieki. 14.05 Mag. Muz. „Rytm”.
16.05 Muz. i aktualn. 17 .00 Przebo­
je „Madę in Hungary 88” 17.30

Wektory. 17.50 Kto tak pięknie
gra. 18.05 Zachód o prze­
mianach w Polsce. 19.30

„Zemsta Klabatornika” — słuch.
20.07 Na margln. wyd. 2010 Sia­
dem naszych lnterw. 20 15 Konc.

życzeń. 20.40 Przezorny Zawsze
Ubezp. 20.45 „W ptaszarnl” —, fr

21.00 Komun. 21.05 Kron. sport
21.30 „Okrągły stół” — relacje
z obrad zespołów. 22.0S
Zbliżenia. 22.15 Kroniki wędró­
wek F. Liszta: „Preludia”,
23.15 Panorama świata. 23.30 Do
słuchania we dwoje. 23.40 Poetyc­
kie prezentacje: L. Marjańska.

PROGRAM III

6.00—9 .05 Zaprasz. do Trójki: 7.00,
8.00, 9.00, 12.00, 15.00, 16 00, 17.00,
18.00 — Pollt. dla wszystkich. 8.10
Obrachunki sentymentalne: J. Za*
drowska. 8 .30 „Pięć milionów sto­
pni” — ode. 18 (powt.). 9 .05 Wi­
nien 1 ma. 10.30 Nie tylko po hi­
szpańsku. 11.00 Są sprawy. 11 .10
Folk w pigułce. 11.20 „Spadkobier­
cy” — ode. 11 (powt.). 11.30 W

kręgu muz. kamer. 12.05 W tona­
cji Trójki. 13.00 „Pięć milionów

stopni” — ode. 19. 13.10 Powtórka
z rozrywki. 14.00 Jubileuszowy
konc. W. Rowicklego 15.05 Rock

po polsku. 15.40 Sport. Trójka.
16.00—19.00 Zaprasz. do Trójki!
17.30 Pollt. dla wszystkich 18.05
Inf. sport. 18.15 Akcenty Trójki.
19.00 „Niewidzialny człowiek" —

ode. 7. 19.30 Złote lata swinga
19.50 „Spadkobiercy” — ode. 12.
20.00 Bielszy odcień bluesa. 20,45
Klub Trójki. 21 .00 Trzy kwadranse

jazzu. 21.45 Klub Trójki 22.05 24

godziny w 10 minut i inf. sport
22.15 Forum Młodych Muz.: B.
Zawadzka. 22.45 Książka tyg.:
Franciszek Rakoczy — „Pamiętni­
ki”; „Wyznanie”. 23.00 Opera tyg.
— R. Wagner: „Siegfrled”. 23.15
Minlat. poet. 23.50 „Święty spo­
kój” — ode. 8.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 5.05, 6.00, 7.30,
12.00, 17.00, 19.30, 23.30.

5.00—6.00 Muz. Poranek Czwórki.
6.00 Inf. sport. 6.05 Techn. na co

dzień. 6.30 Jęz. ang. 6 .45 Z archi-
* wum muz. rozr. 7 .15 Mag. „Mię­

dzy nami” 7.35 Kalend, radiowy.
7.40 40 lat z glos. 8 .10 „Marzenia
o domu” — problemy mieszkanio­
we b. narkomanów. 8 .50 Aktualn
9 05 Jęz. poi. kl. 2: „Oleńko ra­
tuj”. 9.35 Nie tylko dla słuch, w

mund. 10.00 Muz. kl. 7—8: Kame­
ralne muzykowanie. 10.30 Hist
muz. rockowej. 11.05 Dom 1 świat.
11.55 Z muz. archiwum PR 12.30

Matysiakowie. 13.00 Popoł. Mło­
dych Słuchaczy. 16.20 Cl niezrów­
nani — Władimir Sofronickl. 17.10

Przysp. do życia w rodź. kl. lic. -

Im jest trudniej. 17 .40 W lud. ryt­
mach. 17,50 Widnokrąg, rf.10 Roz-

1 ważańia stylist. 18.20 Pios. radź

18.30 Jęz. rosyjski. 18 50 St. Eks­
pertów. 19.35 Lektury „Czwórki”.

1 19.45 Niezapomn. konc. jazz. 20.10

Gra o przyszłość. 20.25 Blues tylko
blues. 20.50 Rep. K Wyrzykow-

'

skiego. 21.10 Akad muz dawnej.
22.00 Wieczór Muz. i Myśli. 23.20 Z

1 repert. ork. światowych. 23.35 Roz­
ważania. 23.50 Na dobranoc śpie­
wa Fleetwood Mac.

TV BRATYSŁAWA

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-03-98 (8-19).

DIAGNOSTY! ZNA POMOC ME­
DYCZNA: (ultrasónografia + pie­
lęgniarki) - tel 66 30 90 ‘poniedz
- pląt 11—17). sob niedz (niecz )

TELEFON ZAUFANIA DLA LU­
DZI ?’. PROBLEMEM ALKOHO
LOWYM: 66-39-81 (16—20)

AGENCJA „BABY - StTTER’
— gwarantowana opieka nad
dziećmi, tel 22-69-15 (9—12)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA

UFANIA: 989 (14—19).
TELEFON DLA RODZICÓW-.

22-02-16 (14—18)
SPÓŁDZIELCZA PORADNIA

PSYCHOLOGICZNO • PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1) tel
43-50-89 (8.30—9.30) i (19—20)

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(16—22)
SPECJALISTYCZNA PRACOM’-

NIA LEKARSKA — diagnostyka
ultrasonograficzna - Kraków, ul
Sienna 14/8; pon -pląt (15—22)
gob.. niedz. (9—14).

SCHRONISKO DLA REZDOM-
NYCH ZWIERZĄT: tel. 22-04-72

(cała dobę)
INFORMACJA ONKOLOGII -

teł, 21-00-60 (10—11)
WIZYTY DOMOWE LEKARZY

INTERNISTÓW ,,EUROPEXU” teł
33-90-76 (15—21): sob.. niedz. (9—14).

„SONOMED” _ diagnostyka
USG Jamy brzuszne, rejestracja
tel. 33-59-68. od poniedziałku do

PROGRAM I

17.00 Kompas
17.50 Magazyn TN
18.20 Wieczorynka
18.30 Rewolucyjną drogą

przebudowy
19.10 Notatnik ekonomiczny
20.00 „Matej Bel z Oczo-

wej” (2)
21.05 Publicystyka
21.50 „Lot orła” — <ilm

szwedzki (dok.)

PROGRAM II

17.15 „Ludzie i delfiny (8)
17.45 Nadaje 21, piętro
18.10 Pod lupą
18.30 Wydarzenia tygodnia w

języku węgierskim
19.10 Wieczorynka
20.00 Echa sportowe
21.00 Pieśni ojczyzny
21.30 Aktualności
22.15 Orbis pictus — film

dok

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re­
daktor naczelny: HENRYK SZYDŁOW­
SKI Kolegium w składzie: Janusz Hań-

derek, Olgierd Jędrzejczyk. Halina Kleszcz. Lech Kmietowicz - sekretarz odpowie­
dzialny. Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego. Wiesław Kraj, Wojciech Machnic­
ki, Konstanty Migdał. Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny. Brunon Rajca,
Edward Wąsik — z-ca red naczelnego. Adres redakcji: 31 072 Kraków, ul Wielo­
pole 1, 111 p. Adres dla korespondencji: 30-960 Kraków 1 skr pocztowa 556 TELEFON
REDAKCJI: centrala nr tel 22-75-88 łączy ze wszystkimi działami Nr telexu
032-2491. 032-2492 ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 Nowy Sącz, ul Narutowicza 6
II.p., tel 203-34,203-54, 33-100 Tarnów, ul Krakowska 12 tel 21-56-50 WYDAWCA:
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa-Książka-Ruch” w Krakowie, ul.
Wiślna 2 DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie, al Pokoju 3 Ogłoszenia
przyjmuje Biuro Reklam l Ogłoszeń ul Wiślna 2. 31 007 Kraków tel 22-70-89 oraz

wszystkie biura ogłoszeń RSW ..Prasa-Książka-Ruch” na terenie całego kraju Ogło­
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują również w terenie oddziały re­
dakcji w Nowym Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej) Za treść ogłoszeń redakcja
nie ponosi odpowiedzialności Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.

GAZETA^KRAKOWS KA

Redaktor odpowiedzialny — Edward Wąsik
Redaktor dyżurny — Marek Lubas
Redaktor depeszowy — Włodzimierz Zapart

Wydanie 1
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SPÓŁDZIELNIA
RZEMIEŚLNICZA

USŁUG BUDOWLANYCH
I INNYCH

ORAZ REWALORYZACJI
ZABYTKÓW „OMEGA"

31-418 Kraków,
ul. Zakopiańska 68
tel. 66-91-07 j.g.u.

omega

przyjmie do pracy
WYKONANIE:

PRZEDSIĘBIORSTWO
REWALORYZACJI ZABYTKÓW

w Krakowie,

objęte preferencjami wynikającymi z Ustawy o Naro­
dowym Funduszu Rewaloryzacji Zabytków Krakowa

oraz Uchwały nr 19/85 Rady Ministrów

II

PRZYJMUJE zlecenia na

□ remontów świetlików i przeszkleń dachowych
□ czyszczenia, piaskowania, wielokrotnego zabezpiecza­

nia antykorozyjnego elementów konstrukcji meta­
lowych — również na dużych wysokościach

Gwarantujemy terminowość, wysoką jakość, kon­
kurencyjność cenową.

|

E*>
I
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K-236

PKP — ZSTBK ODDZIAŁ NR 2 W KRAKOWIE

uL Stoczniowców 5

pilnie zatrudni
kierowników Placówek Terenowych

na terenie miasta, pracowników w następujących
zawodaeh:

♦ murarz-tynkarz, cieśla, Mkcharz-dekarz, fliziarz,
stolarz, kamieniarz, robotnik gospodarczy, dozor­
ca, palacz c.o., wydawca magazynowy, ładowacz,
pomoc administracyjna w bazie transportu, maszy­
nistka,
kierownik budowy,
mistrz budowy,
kierownik magazynu,
kierownik hotelu pracowniczego,
specjalista-koordynator ds. stolarki i ślusarki w

dziale zaopatrzenia,
specjalista ds. bhp,

♦
♦
♦
♦
♦

KRAKOWSKA STOCZNIA RZECZNA

w porozumieniu i Komendą Wojewódzką OHP

PRZYJMIE
do Ochotniczego Dochodzącego Hufca Pracy

młodocianych w wieku od 16 do 18 lat

celu przyuczenia do określonej pracy w zawodach:

□ monter kadłubów statków śródlądowych
□ spawacz okrętowy
□ stolarz okrętowy
□ elektryk okrętowy
□ malarz okrętowy

oraz ukończenia szkoły podstawowej na te- ;
renie Stoczni.

Poza wynagrodzeniem zasadniczym, dla wróżniają- I

gg cych się Stocznia zapewnia dodatkowe premie.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr lub komendant ;

SS OHP Kraków, ul. Stoczniowców 1, telefon 55-16-00. I
Tiimmiiiiiiiiiimiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiimimiiiiiiiiiiłiiiii'

a
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□i-
□ kasjerkę

□□□□□□□
operatorów ziemiowozów
operatorów koparek
kierowców z I, II, III kategorią prawa jazdy
elektryka sieciowego
frezera
ślusarzy podwoziowych
mechaników silników spalinowych
elektryków samochodowych
mechaników-kierowców
spawaczy□

Oferujemy pełny zakres świadczeń przysługujących
pracownikom PKP, korzystne zarobki wg ZSW oraz

możliwość uzyskania mieszkania z budownictwa za­
kładowego.

Informacji udziela Dział Kadr, telefon 66-63-04 i 05.
K-886

♦
4* specjalista ds. zatrudnienia,
♦ specjalista ds. przygotowania 1 realizacji produkcji

(inżynier budowlany, inżynier lub technik sanitar­
ny z uprawnieniami budowlanymi),

♦ specjalista ds. kontroli wewnętrznej 1/2 etatu,
<|> st. projektant architekt,
♦ st. projektant Instalacji sanitarnych,
♦
♦
♦
♦

kamiertia po ASP,
drewna po

pracowni
ASP,
badań naukowo-konserwa-

wysokie wynagrodzenia w

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OCZYSZCZANIA

w Krakowie, ul. Nowohucka 1

zatrudni natychmiast
na nowych korzystnych warunkach płacowych:

□ kierowców samochodowych z prawem jazdy kat. „C”
□ mechaników napraw pojazdów samochodowych
□ ładowaczy nieczystości stałych

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych,

telefon 44-61-33 wewn. 210.

Dojazd tramwajami: 1, 4. 5, 9, 10, 15, 22.

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT GÓRNICZYCH
W KATOWICACH

ZAKŁAD NAPRAWCZY
PRZEDSIĘBIORSTWA ROBÓT GÓRNICZYCH

w Mysłowicach, ul. Karola Miarki 38

zatrudni
na korzystnych warunkach płacowych pracowników

□ TOKARZ
□ FREZER
□ SZLIFIERZ
□ Ślusarz konstrukcji
□ SPAWACZ

oraz pracowników niewykwalifikowanych do

przyuczenia w zawodzie.

Pracowników naszego zakładu obejmują wszystkie
przywileje wypłacane w przemyśle węglowym na pod­
stawie „Karty Górnika”.

Pracownikom samotnym zapewniamy kwatery pry­
watne lub hotel pracowniczy.

Informacji udziela Dział Zatrudnienia 1 Szkolenia
41-400 Mysłowice, ul. K. Miarki 36 (za szybem Wscho­
dnim Kopalni „Mysłowice”), telefon 222-11/4 wewn.

54-56. K-1888

jumiiitiiiiiiii...... .

CONSULTING, spółka z o.o.
Ś ' 78-600 WAŁCZ, Chłodna 12

ś prowadzi sprzedaż wysyłkową
informatorów:

3

zł•

I *

MSP „JUYENTA” — ZAKŁAD USŁUGOWY NR 7

Kraków, ul. Ładna 25

przyjmuje zlecenia
j.g.u. na:

projektant instalacji elektrycznych,
konserwator

konserwator

architekt w

torskich.

Przedsiębiorstwo oferuje
oparciu o zakładowy system wynagradzania i bezpłat­
ne zakwaterowanie w hotelu pracowniczym dla męż­
czyzn.

Po przepracowaniu 1 roku w przedsiębiorstwie, pra­
cownicy mogą ubiegać się o zatrudnienie na budowach

eksportowych, prowadzonych przez PRZ.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, Płac,
Szkolenia i Eksportu, Kraków, ul. S. Bagockiego 1A

(Biały Prądnik), tel. 33-18-63.

Dojazd autobusem linii 154 z Dworca Głównego, lub

Nowego Kleparza.

piorunochronnych
elektrycznych

dmiimiiiiiifiiiiiiiiiłiiiłiiiiłiiiiHiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiHHiiiiin
Wf-. »•>-
5 WOJEWÓDZKI ZAKŁAD ZAOPATRZENIA Ej
= I GOSPODARKI MATERIAŁOWEJ =

5 Nowa Huta, os. Lubocza. ul. K. Darwina 97 ~

od osób, prywatnych i

WYKONAWSTWO:
□ montażu i remontów instalacji
O montażu i remontów instalacji
POMIARÓW:
□ uziemień ochronnych, piorunochronnych
O skuteczności zerowania
□ badania instalacji i urządzeń maszyn i urządzeń

elektrycznych
□ oporności izolacji instalacji sygnalizacji pożarowych

zawierających źródła izotopowe
□ konserwacja instalacji sygnalizacji pożarowych

Usługi wykonujemy po cenach konkurencyjnych w

krótkich terminach. Zgłoszenia: tel. 11-72-02.
K-1981 3

przyjmie do wykonania
w 1989 roku:

□ wyroby ślusarskie: elementy ogrodzeniowe, ramy
rusztowaniowe, zadaszenia, wiaty, pomosty, regały,
drabiny, elementy o różnych

□, roboty ogrodzeniowe
O roboty ziemne: wykopy

terenu

Zainteresowani proszeń i
z Zakładem, telefon — 44-22-41 lub osobiście (dojazd
do Zakładu autobusami linii 110 i 117).

NOWOTARSKA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA
LOKATORSKO-WŁASNOŚCIOWA
w Nowym Targu, ul. Kopernika 7

zatrudni natychmiast
□ kierownika zakładu remontowo-konserwacyjnego

— wymagane wykształcenie wyższe budowlane oraz

uprawnienia, staż pracy 5 łat, w tym 2 lata na

stanowisku kierowniczym lub samodzielnym
O kierownika administracji osiedla

— wymagane wykształcenie wyższe techniczne, eko­
nomiczne łub prawnicze, staż pracy 5 lat, w tym
2 lata na stanowisku kierowniczym lub samo­
dzielnym

Warunki pracy i płacy do omówienia w kadrach,
tel. 24-77, 51-02. K-1748

— Zakładanie 1 prowadzenie spółek z o.o. — 4800
— Rachunkowość, opodatkowanie spółek — 9600 zł
— Kodeks handlowy z wzorami umów spółek

2800 zł
— Eksport i spółki polsko-zagraniczne — 9600 zł
— Jednostki innowacyjno-wdrożeniowe — 2800 zł
— Indywidualna działalność gospodarcza — 6800 zł

Wysyłamy za zaliczeniem. Instytucjom — rachunki

Przy większych zamówieniach — bonifikata do 20%

Zamówienia telefoniczne' KRAKÓW 34-45-13, KA­
TOWICE 51-15-54, WARSZAWA 610-22-94 luł# pisemne

K-1383

3
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pod
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kształtach cięte z blach

rurociągi, plantowanie

o skontaktowanie się

KRAKOWSKIE ZAKŁADY
ARTYKUŁÓW GOSPODARSTW’A DOMOWEGO

.JOOMGOS”
w Krakowie, ul. Lwowska 2, tel. 66-80-88

ZATRUDNIĄ
na'dobrych warunkach płacowych
referenta ds. pracowniczych

Wymagane: znajomość pisania na maszynie i staż

pracy minimum rok.

K-694

ZAKŁADY ROLNO-PRZEMYSŁOWE „IGLOOPOL”
W TARNOWIE

Zakład Rolny w Dołędze, gmina Szczurowa

zatrudni pilnie
K-1612

I
I

Il

Spółdzielnia Inwalidów Głuchoniemych „TRUD”
w Krakowie, ul. Fredry 32

zatrudni inwalidów

oraz osoby pełnosprawne
w zawodzie:

galwanizer z uprawnieniami
ślusarz montażysta
siatkarz

spawacz
sżablonista

ogrodnik
wykonawców szablonów (praca chałupnicza)
oraz pracowników niewykwalifikowanych do

prac na prasach i przy montażu wyrobów go­
towych.

Informacje w sprawie zatrudnienia można uzyskać
osobiście lub telefonicznie w Dziale Kadr — tel.
66-73-44. 66-74-83, 66-71-84. K-1892

□
□
□
□
□
□
□

II
I
I

□ inżyniera budownictwa lub technika budownictwa,
z uprawnieniami

□ inżyniera zootechnika lub technika, z praktyką
□ kierownika stolarni

zaopatrzeniowca
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. Po.

dwóch latach istnieje możliwość otrzymania mieszka­
nia zakładowego.

Informacji udziela ZR w Dołędze codziennie w godz.
8—15. K-1529

□□

PRZEDSIĘBIORSTWO MONTAŻU I DOSTAW

PIECÓW TUNELOWYCH

Kraków. uL Łokietka 20

zatrudni
□ specjalistę ds. rozruchu, ze znajomością AKP

□ specjalistę ds. normowania w branży budowlanej
□ mistrzów budowlanych i mechaników
□ kierownika Działu Kosztorysowania
□ programistę komputerowego
□ specjalistę ds. administracyjnych
□ księgowe
□ technologa
□ maszynistę

ORAZ
□ murarzy, elektryków, operatorów wózków widło­

wych, operatorów węzła betoniarskiego, operatorów
dźwigów, spawaczy konstrukcji stalowych, tnonte-

rów-ślusarzy, robotników magazynowych
Przedsiębiorstwo prowadzi budowy zagraniczne.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Szkolenia

Kraków, uL Łokietka 20, teL 34-53-00 wewn. 16 I 17.

Przedsiębiorstwom lub innym organizacjom

poszukującym bazy
na organizowanie poza sezonem letnim:

WCZASÓW
WCZASÓW o charakterze profilaktycznym
POBYTU DZIECI SZKOLNYCH
INNYCH FORM WYPOCZYNKU

udostępnimy w okresie od 15 września do 15 maja
OŚRODEK WCZASOWY „HELIOS”
w Jastrzębiej Górze woj. gdańskie

S Oferty i propozycje współpracy prosimy kierować
ś pod adresem: KCW „Kujawy” Cementownia „Wejhe- >i
< rowo” ul. K. Gronkiewicza 49, 84-200 Wejherowo, tel 5
:? 23-27, 23-28 wewn. 26, tlx.54312. S

J W przypadku nawiązania długoterminowej współ- >J
ś pracy oferujemy również miejsca wczasowe w sezonie ,1
4 « letnim. K-1707 J

□
□
□
□

4

PP POLMOZBYT W RZESZOWIE

informuje PT KLIENTÓW o uruchomieniu

NOWEGO SKLEPU NR 4

w Tarnowie przy ul. Struzińskiej 5, tel. 21-92-75, kod
poczt 33-100

Sklep prowadzi sprzedaż części zamiennych do samo­
chodów ciężarowych STAR i JELCZ oraz urządzeń
stacji obsługowo-naprawczych.

Zapraszając do naszej placówki handlowej życzymy
przyjemnych i udanych zakupów.

K-671

.. ............................................................... .
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JEŻELI:
— masz problem z podjęciem decyzji o wyborze

zawodu,
— chcesz specjalizować się w naprawie auto­

matycznych podbijarek toru lub montażu no­
woczesnych maszyn i urządzeń do robót to­
rowych,

— chciałbyś rozwinąć swpją działalność racjo­
nalizatorską i wynalazczą,

ZGŁOŚ SIĘ DO NAS:

PKP Oddział Napraw Maszyn Torowych
Kraków—Nowa Huta Ruszczą

przyjmie do pracy
w zawodach o specjalnościach:

mechaniczno-ślusarskich

elektrycznych
obróbki skrawaniem i obróbki cieplnej
hydraulików w spec. — hydrauliki siłowej
robotników kwalifikowanych
robotników niewykwalifikowanych do przyu­
czenia do wybranego zawodu

palaczy c.o.

lakiernika

sprzątaczki na cały
Szczegółowych informacji o:

— warunkach
Ogólny w <

Dojazd do miejsca
— z dworca

Kraków — Podłęże
dać na czwartym. przystanku Kraków — No­
wa Huta Północ,

— z kierunku Tarnowa — pociągiem przez . Pod-

łęże, Nową Hutę,
— autobusem MPK nr 110 do osiedla Wadów

PKP

etat

i pracy
Oddziale

pracy:
Kraków

i płacy udziela Referat
tel. 22-70-22 wewn. 43-94

Gł.1 — pociągiem relacji
przez Nową Hutę, wysia-

K-704

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

„BUDOSTAL-2”
w Krakowie

odznaczone Orderem Sztandaru Pracy I klasy

ZATRUDNI NATYCHMIAST
murarzy

♦ cieśli
♦ malarzy
♦ zbrojarzy
♦ betoniarzy
♦ posadkarzy-fliziarzy
♦ tokarzy
♦ robotników budowlanych do przyuczenia zawodu
♦ operatorów żurawi z kat. I i II
♦ operatorów spycharek I koparek

monterów spawaczy elektrycznych 1 gazowych
♦ spawaczy z uprawnieniami odbiorowymi RS j BS

♦♦
____________________

♦ mechaników maszyn budowlanych
♦ -

♦ inżynierów elektryków ze specjalnością AKP do
prac rozruchowych

♦ inżynierów mechaników’ do prae rozruchowych
Przedsiębiorstwo zapewnia wysokie zarobki wg za­

kładowego Systemu Wynagradzania.
Przedsiębiorstwo w znacznym stopniu rozszerza dzia­

łalność na dotychczas prowadzonych i nowych budo­
wach eksportowych w krajach socjalistycznych i ka­
pitalistycznych. Oferujemy wyjazdy po roku nienagan­
nej pracy.

Przy Przedsiębiorstwie działa Młodzieżowa Spółdziel­
nia Mieszkaniowa, w ramach której istnieje możliwość

• uzyskania mieszkania już po
pracy.

Istnieje możliwość zdobycia
specjalności poprzez szkolenie
waniem pracy zawodowej, co stwarza dodatkowe pre­
ferencje na budowach w kraju i za granicą Przedsię­
biorstwo zapewnia wczasy oraz kolonie-zimowiska w

ośrodkach własnych I innych w ramach współpracy na

terenie kraju 1 za granicą.
Dla zamiejscowych zapewnia bezpłatne zakwatero­

wanie w hotelach pracowniczych, świadczenia rozłą-
kowe oraz dowóz z terenu woj. krakowskiego, nowo­
sądeckiego, tarnowskiego.
inne świadczenia wynikające z Układu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie i Karty Budowlanych.

Oferujemy pracę na budowach na terenie Krakowa.
Dąbrowy Górniczej. Ostrowca Świętokrzyskiego. Bo­
chni i Niepołomic.

Bliższych Informacji udziela Dział Zatrudnienia i
Plac Kraków, ul. Mrozowa 4, tel. 44-46-66 wewn. 57-78
lub 44-09-37. wewn 65

Dojazd tramwajami linii nr 4, 9. 16 w kierunku Wal­
cowni Huty im. Lenina. K-13541

„SPOŁEM”
GASTRONOMICZNO-TURYSTYCZNEJ

SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW

poszukuje magazynu

o powierzchni 300 m*

na artykuły spożywcze w dzielnicy lub najbliższej
okolicy „Śródmieścia"

■ dogodnym dojazdem
Zgłoszenia telefoniczne na nr 21-18-24 lub 21-44-32.

K-1172

Krakowskie Zakłady Usługowe „RENOWACJA”
Spółdzielnia Pracy w Krakowie

zatrudnię natychmiast
monterów rusztowań surowych
mechaników samochodowych

blacharzy samochodowych

5 latach nienagannej

dodatkowe], pokrewnej
równoległe z wykony-

: „AKWIS”
« jednostka gospodarki uspołecznionej jM ■»
: skupuje i pośredniczy w sprzedaży

— drukarek Ś
S — komputerów XT/AT/386 3■ ■■
S oraz

- — osprzętu 3■> KM
Zapraszamy do naszego biura: Kraków, ul. Biskupia -

“ 10, teł. 33-19-08. K-1031 3
S ■“
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PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLANO-MONTAŻOWE HUTNICTWA

Kraków, ul. Madalińskiego lla

zatrudni
na korzystnych warunkach

KIEROWNIKA Wielkiego Zespołu Budów w Mszanie
Dolnej — wymagane wykształcenie wyższe budowlane,
•uprawnienia budowlane, praktyka zawodowa

Gwarantujemy mieszkanie w Mszanie Dolnej — po
wybudowaniu pierwszego budynku.

Informacji udziela Dział Pracowniczy PBMH Kra7
ków, tel. 66-30-88, w. 21 lub 30.

K-2249

!
I

pracowników na stanowiskach:

□ kierownika zakładu malarskiego — wymagane wy­
kształcenie średnie budowlane

□ witrażystów — wymagane wykształcenie
plastyczne

□ tapicerów — w zakresie tapicerki meblowej
chodowej

□ szklarzy
Spółdzielnia zapewnia korzystne warunki

— wczasy we własnym ośrodku w Gródku n. Dunaj­
cem.

Zgłoszenia, przyjmuje i informacji udziela Sekcja
Kadr przy ul. Floriańskiej 18 n p. lub pod numerem Z5
telefonu 22-77-36. K-1976 0

średnie

i samo-

socjalne

u.
w

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
GOSPODARKI MASZYNAMI BUDOWNICTWA

Kraków-Łęg, ul. Sołtysowska 1

zatrudni
na korzystnych warunkach płacowych:

□ tokarzy
□ elektryków
□ elektromonterów
□ mechaników samochodowych
□ ślusarzy spawaczy
□ operatorów sprzętu budowlanego
□ hydraulika
□ monterów żurawi wieżowych

Dla zamiejscowych zapewniamy zakwaterowanie w

hotelach pracowniczych.
Informacji udziela Dział Kadr, Kraków-Łęg, ul. Soł­

tysowska 1 (dojazd autobusem nr 121 z placu Central­
nego w Nowej Hucie), telefon 44-62-44.

K-2077

WZGS ZAKŁAD ZAOPATRZENIA ROLNICTWA

W KRAKOWIE

sprzeda
odbiorcom indywidualnym oraz uspołecznionym:

□ elektrody spawalnicze EB 146 śred. 3,25 i śred. 4 mm

z Huty Baildon
□ siatka Rabitza (podtynkowa)
□ rury stalowe przewodowe bez szwu gat. R-35 śred.

80X6 mm

Sprzedaż prowadzi Składnica Wyrobów Hutniczych
w Krakowie, ul. Kosiarzy, w godz. 8—13, tel. 55-27-62.

Remontowo-Budowlana Spółdzielnia Pracy
„ELEKTROWSPÓŁPRACA"
w Krakowie, ul. Bularnia 5

(k. Dworku Bialoprądnickiego)

zatrudni
□ ELEKTROMONTERÓW
□ TELEMONTERÓW
□ Ślusarzy konstrukcyjnych
□ Slusarzy-spawaczy

Spółdzielnia gwarantuje wysokie zarobki, oraz mo­
żliwość wyjazdu do prac eksportowych.

Wszelkich informacji udziela Zarzad Spółdzielni, tel.

34-20-66, 33-70-40.
K-1911

0
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W związku ze śmiercią’ Męża i Tatusia

WŁADYSŁAWA ZIĘBY
składamy serdeczne podziękowania Jadwidze i Bole­
sławowi Plutom oraz wszystkim, którzy okazali nam

pomoc w trakcie choroby i wzięli udział w uroczysto­
ściach pogrzebowych.

ŻONA i SYNOWIE

PROPOZYCJE PZU

w zakresie ubezpieczenia
mieszkań

s

s Ogłoszenia fikspresowe

Wszystkim, którzy wzięli udział w uroczystościach po­
grzebowych naszego kochanego Ojca

JANA KAIMA

składamy serdeczne podziękowanie
CÓRKA 1 SYN r. RODZINĄ

Państwowy Zakład Ubezpieczeń proponuje ubezpie­
czenie mieszkania w ramach którego, odpowiada za

szkody powstała wskutek kradzieży z włamaniem 1

rabunku, ognia, wybuchu, huraganu, powodzi, desz­
czów nawalnych.
Ubezpieczenie zawrzeć można:
w

E

71

USŁUGI

ANTENY rtv! Instaluj* Barket,
tel. 55-20-03 (17—19). g-8032

WYKONUJĘ usługi pielęgniarskie
w zakresie: zastrzyki w domu pa­
cjenta (bez penicyliny), stawianie
baniek, zmiany opatrunków 1 In-

Pielęgniarka dyplomowana
Bogdańska, Nowy

Kosynierów 4, tel.
S-52469

DARMOWY urlop, krajowa wy­
miana letnisk — Wojtal. skrytka
pocztowa 17, 90-983, Łódź 84.

SPÓŁKA podejmle współpracę z

osobami fizycznymi posiadający­
mi reprezentacyjny samochód. —

Oferty 900930 Biuro Ogłoszeń.
W-wa, Poznańska 38.

PP-U „PLASTOP” 8p. s 0.0. j.g.u.

zł

w zł

zł

ne.

Bogusława
Sącz, ul.
234-64.

TARNÓW! Czyszczenie dywanów,
tapicerki. Sowiński, Kościuszki 60.
tel. 21-20-51. T-6448

RÓŻNE

POSZUKUJĘ wykonawcy siatek
do malowania symboli znaków
drogowych metodą sitodruku. —

Zdzisław Dąbezyńskl, Karwodrza
147, 33-170 Tuchów, tel. 404.

„SiNAX”
polsko-austriacka

spółka z o.o . w Krakowie
ul. Zawiła 50

przyjmie kobiety
do pracy przy produkcji

kosmetyków
Ofarty kierować pod adre­
sem spółki lub telefonicz­
nie: 6G-26-26, 66-87-59.

K-2234

s

=

st

s

OBWIESZCZENIA

Józef Ilamerlik, urodź. 19 III 1950 r. w Wałbrzychu, syn
Wojciecha i Ireny z domu Surma — został skazany prawo­
mocnym wyrokiem Sądu Rejonowego dla Krakowa-Nowej Hu­
ty z dnia 5 października 1987 r„ Sygn. II.K 822/87/N — na

karę 2 lat pozbawienia wolności i 420.000 zł grzywny, z orze­
czeniem konfiskaty mienia oskarżonego w całości za to, że
w kwietniu 1987 r. w Krakowie-Nowej Hucie po uprzednim
wybiciu szyby włamał się do mieszkania, skąd zabrał w celu
przywłaszczenia telewizor „Jowisz", dywan i inne rzeczy sta­
nowiące wyposażenie mieszkania oraz garderobę o łącznej war­
tości 417.000 zł, a czynu tego dopuścił się na szkodę swojej
matki I. H„ tj. o przest. z art. 208 k.k. K-1287

E

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowego do Spraw
Wykroczeń przy Naczelniku Dzielnicy Kraków-Krowodrza z

dnia 30 listopada 1988 r„ nr SA-I-6120/1282/88 został ukarany
Marian Jabłoński, syn Henryka, ur. 4.12.1957 r., zamieszkały
Podlesie nr 31 za to, że w dniu 19 lipca 1988 r. w Krakowie
będąc w stanie po użyciu alkoholu u kierował samochodem

m-ki „Autosan” nr rej KRC-461-H, a ponadto podejmował
w tym stanie czynności zawodowe, karą zasadniczą grzywny
w wysokości 50.000,— zł z zamianą na 50 dni zastępczej kary
aresztu gdyby egzekucja grzywny okazała się bezskuteczna,
oraz karami dodatkowymi: zakazem prowadzenia pojazdów me­
chanicznych j innych przez okres 3 lat, podaniem treści orze­
czenia o ukaraniu do publicznej wiadomości w prasie („Gazeta

Krakowska”) na koszt obwinionego. K-13660
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zakresie podstawowym — ze składką 7 zł od 1.000
sumy ubezpieczenia

zakresie rozszerzonym — ze składką 9 zł od 1.000
sumy ubezpieczenia

Za opłatą dodatkowej składki, która wynosi 11
od każdego 1.000 zł dodatkowo zgłoszonej do ubezpie­
czenia wartości przedmiotów można:
— doubezpieczyć do rzeczywistej wartości dzieła sztu­

ki, przedmioty ze srebra i złota oraz platyny, mone­
ty złote i srebrne oraz prawdziwą biżuterię (dotych­
czasowa odpowiedzialność do wysokości 40% su­
my Ubezpieczenia)

— doubezpieczyć do rzeczywistej wartości tzw. stałe
elementy mieszkania stanowiące jego wyposażenie
takie jak: boazerie, glazury, tapety itp. (dotych­
czas odpowiedzialność w granicach 25% sumy ubez­
pieczenia)

— sprzęt pochodzenia zagranicznego zakupiony w ko­
misie, za granicą lub w Pewexie, może być ubez­
pieczony na kwoty za jakie te przedmioty zostały
nabyte

PZU przyjmuje odpowiedzialność za te przedmioty
wg. cen komisowych lub też w przypadku przedmio­
tów zakupionych lub wyłącznie dostępnych w sprze­
daży za waluty wymienialne wg. wartości odpowiada­
jącej cenie nabycia przeliczonej wg. przelicznika usta­
lonego przez Przedsiębiorstwo Eksportu Wewnętrznego
Pewex.

Ubezpieczenia te mogą zawierać ubezpieczający, któ­
rzy posiadają ubezpieczone mieszkanie bądź je ubez­
pieczą na sumę conajmniej 400 tysięcy zł.

W razie zastrzeżenia w umowie takich zasad odpo­
wiedzialności ubezpieczający opłaca składkę wyższą
bez bonifikaty stosowanej z tytułu zawarcia ubezpie­
czenia na wysokie sumy.

Dla wszystkich innych posiadaczy mieszkań, którzy
opłacają mieszkanie na sumy wyższe od 400 tysięcy
zł stosowana jest bonifikata w składce od 15% do 30%
w zależności od wysokości sumy ubezpieczenia.

Bez zmiany opłacanej składki PZU rozszerza odpo­
wiedzialność na szkody powstałe wskutek przemarza­
nia elementów konstrukcyjnych budynku.

K-1965

□ układanie boazerii dla osób prywatnych i przedsię­
biorstw

O nietypowe wykańczanie mieszkań w drewnie
□ naprawa drukarek komputerowych STAR gemin!

SG 10. SG 15 wszystkie modele

8STAR NX 15
regeneracja taśm w kasetach do drukarek fi
komputerowych i maszyn do pisania |

Zgłoszenia: Kraków, ul. Miodowa 9, tel. 22-67-73, S
22-68-99. K-12271 g

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT GEOTECHNICZNYCH
I INŻYNIERYJNYCH

w Krakowie, ul. Manifestu Lipcowego 11

ZATRUDNI 1

w pełnym lub niepełnym wymiarze czasu pracy
□ MASZYNISTKĘ

ORAZ w pełnym wymiarze:
□ KIEROWNIKA DZIAŁU WIERCEŃ
□ KSIĘGOWĄ, KASJERKĘ

Informacji udziela oraz zgłoszenia przyjmuje Dział
Kadr, tel. 22-21-66 lub 22-81-M.

K-1517
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ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY
INSTYTUTU SZKŁA I CERAMIKI

Kraków. Lipowa 3

przyjmie do pracy
w zawodzie:

♦ ślusarz
♦ topiarz szkła
♦ hydraulik
♦
♦

zestawiacz surowców
hutnik-formowacz wyrobów szklanych ręcz­
nie

♦ maszyhistka
♦ specjalista ds. organizacji

Bliższych informacji udziela Dział Spraw Pracowni­
czych, tel. 66-75-44, wewn. 110. K-593

ZAKŁAD GOSPODARCZY „COMMED”
nr 11. tel. 22-97-0131-010 Krakó •. ul. Jagiellońska

godz. 9—16

PRZYJMIE NATYCHMIAST W
□ sprzęt Audio-Vidco (telewizory, magnetowidy, od­

twarzacze)
□ komputery klasy IBM PC/NT/AT
□ drukarki firmy STAR
□ urządzenia 1 aparaty elektroniki medycznej
□ telefaxy

Atrakcyjne ceny — Szybkie terminy płatności
K-1852

POŚREDNICTWO:

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA
KOMUNALNEGO W MYŚLENICACH

32-400 Myślenice, nL Drogowców 5

informuje, ie posiada
wolne moee przerobowe

W ZAKRESIE ROBÓT MALARSKICH

Materiały własne lub powierzone.
SZYBKIE TERMINY — KONKURENCYJNE CENY!

WYSOKA JAKOŚCI

Informacji udziela: Dział Techniczny PBK Myśleni­
ce, tel. centrali 200-75, kierunkowy 0-115.

K-1179 |

„SPOŁEM”
GASTRONOMICZNO-TURYSTYCZNEJ

SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW

poszukuje magazynu
o powierzchni 400 mł

w dzielnicy lub najbliższej okolicy „Śródmieścia”
z dogodnym dojazdem

Zgłoszenia telefoniczne na nr 21-18-24 lub 21-44-32.
K-1171
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FABRYKA URZĄDZEŃ GÓRNICZYCH „GEORYT”
w Krakowie

zatrudni pilnie
□ szlifierzy
□ tokarzy
□ frezerów

B wiertaczy (ślusarzy)
robotników transportowych

□ operatorów automatów tokarskich
□ referenta ds. zaopatrzenia
□ dyspozytora zmianowego w odda. przygotowani*

produkcji□ planistów (mężczyzn) w oddz. przygotowani* pro­
dukcji

□ starszego referenta ds. kooperacji
£] dyspozytora w dz. transportu

Zakład gwarantuje atrakcyjne wynagrodzeni* oraz

dodatkowe uprawnienia finansowe z tytułu „Karty
Górnika”, w tym deputat węglowy.

Pracownikom i członkom ich rodzin zakład zapewnia
pełny zakres atrakcyjnych świadczeń socjalnych. Pra­
cownikom zamiejscowym gwarantujemy zakwaterowa­
nie w kwaterach prywatnych.

Istnieje możliwość przyuczenia do zawodu: tokarz,
frezer, szlifierz, operator automatów tokarskich.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Głó­
wnego Specjalisty ds. Pracowniczych — Kraków, aL

Rydlówka 5, tel. 66-30-22 wewn. 81.

ODDZIAŁ I KPKS W KRAKOWIE
ul. Cystersów 15

zatrudni natychmiast
na nowych korzystnych warunkach płacowych:

— kierowców autobusowych
— mechaników samochodowych
—- elektryków sieciowych I samochodowych
— montera ogumienia, tokarza, ślusarza
— murarza 1 robotników budowlanych

sprzątaczki
Istnieje możliwość podjęcia pracy także na terenie

Proszowic, Krzeszowic, Wieliczki.

PONADTO ZATRUDNI:
— mistrzów stacji obsługi
— specjalistę ds. inwestycyjno-budowlanych
—- specjalistę ds. ekonomiczno-organizacyjnych
—- dyspozytorów, dyżurnych ruchu

Oddział PKS przyjmie do pracy kandydatów (posia­
dających niższą kategorię prawa jazdy lub nie po­
siadających prawa jazdy) na kurs kierowców autobu­
sowych prawa jazdy kat. „D”.
ODDZIAŁ ZAPEWNIA:
— możliwość uzyskania wysokich zarobków
— korzystanie z szerokiego zakresu świadczeń socjal­

nych
Informacji udziela Dział Spraw Osobowych Kraków,

ni Cystersów 15, tel. 11-70-22 wew. 214 lub 238 (pokój
nr 22).

K-2038

F

K-608

I

KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA
OGRODNICZO-PSZCZELARSKA
w Krakowie, Rynek Kieparski 7

zleci wykonanie
CAŁOŚCI ROBÓT

związanych z adaptaćją istniejącego magazynu na wy­
twórnię wód gazowanych

Wartość robót około 200.000.000 zł. Informacja Dz.

Inwestycji, telefon 22-02-44 wewn. 21.
K-1115
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PKP KOLEJOWE ZAKŁADY NAWIERZCHNIOWE
IM. 40-LECIA PRL W KRAKOWIE

zatrudnię natychmiast
na korzystnych warunkach płacowych następujących

pracowników:

B

Przedsiębiorstwo Projektowo-Technologlczne
Przemysłu Lotniczego 1 Silnikowego „PZL-KRAKÓW”,

Racławicka 56

zatrudni natychmiast
□ ST. PROJEKTANTÓW (projektantów) architektów
□ ST. ASYSTENTÓW (asystentów) architektów
□ ST. PROJEKTANTA KONSTRUKCJI BUDOWLA­

NYCH

Przedsiębiorstwo oferuj* wyjątkowo atrakcyjne wy­
nagrodzenie.

Szczegółowe warunkkl pracy 1 płacy do omówienia
w Dziale Służb Pracowniczych Przedsiębiorstwa co­
dziennie W godz. 8—15, tel. 33-00-58. K-926

i .............................il~’’ I 'i '
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Centrum Naukowo-Produkcyjne Mikroelektroniki

Hybrydowej i Rezystorów „UNITRA-TELPOD”
w Krakowie, ut Lipowa 4 1

ZATRUDNI NATYCHMIAST
na korzystnych warunkach płacowych pracowników

w zawodach:

□ szlifierz narzędziowy
□ drążacz
□ tokarz (wynagrodzenie do 80.000 zł)
□ ślusarz narzędziowy
□ technolog ds. gospodarki narzędziowej (wynagro­

dzenie do 60.000 zł)
□ mistrz w narzędziownl (wynagrodzenie do 80.000 zł)

plus dodatkowe wynagrodzenie za pracę w godzi­
nach nadliczbowych
CENTRUM wypłaca dodatek za staż pracy w Przed­

siębiorstwie i w poprzednich okresach zatrudnienia,
liczony:
— 1,5% od płacy zasadniczej za każdy rok pracy w Za­

kładzie
— 1% od najniższego wynagrodzenia za pozostałe okre­

sy pracy
— nagrody Jubileuszowe wypłacane są od 15 lat pra­

cy ogółem
W szczególnych przypadkach istnieje możliwość

zaliczenia stażu pracy do stażu zakładowego.
Zgłoszenia przyjmuje 1 informacji udziela

Kadr Centrum NPMHiR „UNITRA-TELPOD” w

kowie, nl. Lipowa 4, telefon 66-95-22 wewn. 10-10,
oraz 66-82-28.

Dział
Kra-
10-09

K-847
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PRZEDSIĘBIORSTWO ZMECHANIZOWANYCH
ROBÓT INŻYNIERYJNYCH W KRAKOWIE

poszukuje pilnie do pracy

pracowników
na stanowiska:

Zaopatrzenia Budowlanego i Ogól-

s

w. Krakowi*

ZAKŁADY

PRZEMYSŁU

TYTONIOWEGO

ZATRUDNIĄ
KOBIETY do prac pomocniczych przy produkcji
papierosów, -z możliwością szkoleni* w zawodzi*
maszynistki maszyn
MĘŻCZYZN do prac transportowych 1 magazyno­
wych

— ślusarzy — tokarzy
— mechaników maszyn 1 urządzeń
— monterów instalacji sanitarnych
—

'

palaczy kotłów parowych
— elektromonterów
— rewidentów — wartowników
— ustawiacza ■ uprawnieniami
— nastawniczych s uprawnieniami
— elektryka samochodowego * uprawnieniami diag­

nostycznymi
— mechanika lokomotywy spalinowej 1/1 etat*
—- operatorki upd
— programistów, epd
— specjalistę d/s kontroli gospodarczej
— inż. rolnika w Dziale Uprawy
•— kierownika magazynu w ZPWT

Zapewniamy zamieszkanie w kwaterach prywatnych
lub hotelu pracowniczym.

Zgłoszenia: Dział Spraw Osobowych Nowa Huta, al.
Planu 6-letniego 152, tel. 44-73-33 wewn. 218, 387.
Zakład Produkcji Wyrobów Tytoniowych Kraków, ul.

Dolnych Młynów 10, tel. 33-73-22.

/

elektryków
elektronika
kontrolera technicznego wyrobów
wiertaczy
strugaczy
ślusarzy nawierzchniowych
robotników transportowych
manewrowego
maszynistę lokomotywy spalinowej
ślusarzy remontowych
ślusarza, z zakresu hydrauliki siłowej
ślusarzy narzędziowych
tokarzy
spawacza-przepalacza z uprawnieniami do obsługi
automatu
instalatora wodno-kanalizacyjnego
smarownika
pracownika do obsługi kompresora
pracownika do obsługi acetylenowni
palaczy CO 1 CW
kowala
stolarza
mechaników samochodowych
pracowników do przyuczenia w zawodzie

ORAZ:

specjalistę ds. inwestycji
ekonomistę
samodzielną księgową
referenta ds. zaopatrzenia

| magazyniera wyrobów gotowych
ZAKŁADY ZAPEWNIAJĄ DOBRE WARUNKI PŁACY
— 80 proc, zniżki na przejazdy PKP
— 12 biletów bezpłatnych rocznie PKP dla pracowni­

ka i członków rodziny
— ekwiwalent za umundurowanie
— deputat węglowy
— bezpłatną opiekę lekarską 1 lełri
— szeroko rozwiniętą akcję socjalną (wczasy, obozy,

kolonie)
— mieszkania w kwaterach prywatnych dla pracow­

ników
— dla wyróżniających się nienaganną 1 sumienną pra­

cą — możliwość otrzymania mieszkania w Spółdz.
Mieszkaniowej w latach 1991—1993

— dowóz do pracy autobusem na trasie Dziekanowi­
ce — Wieliczka —- zakład pracy

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracownlcaych,
Kraków, ul. Pułanki nr 29, telefon 22-70-22 eentr. 24-95
wewn. 26 lub 33-16-57.

Dojazd pociągiem do stacji Kraków-Bieżanów lub
autobusem „108” 1 „143” z placu Boh. Getta do koA-
eowego przystanku w Bieżanowie.

B

K-14W

O kierownik* Dz.
nobranżowego□ specjalista di.

_ zaopatrzenia (branża: budowlana,
części samochodowe, instalacje sanitarne)

Sz-ca kierownika Wydziału ds. Zaopatrzenia
specjalista ds. przygotowania produkcji w Wydzia­
le Remontowym

□ kierownik Dz. Gospodarki Materiałowej
n specjalista ds. gospodarki materiałowej
ŁJ specjalista-konstruktor w zakresie remontów ele­

mentów i zespołów hydrauliki siłowej□ szlifierz wałów korbowych do obsługi szlifierki
3 W 423 prod. ZSRR

□ pracownik do obsługi kserokopiarki 1 powielacza
Przedsiębiorstwo zapewnia wysokie wynagrodzenie

wg nowego systemu wynagradzania, premie, nagrody
z zysku, szeroki zakres świadczeń socjalnych, w tym
wczasy w kraju i z* granicą. Prowadzi budowy ekspor­
towe w kilku krajach oraz zapewnia dowóz do pracy
a terenu m. Krakowa.

Chętni do pracy proszeni są o zgłaszanie się w Dzia­
le Kadr 1 Szkolenia PZRI w Krakowie, ul. płk. Dąbka
#. Dojazd z PL Boh. Getta autobusami nr 108, 158, 137,
157. Teł. 55-38-18, 55-30-88 wewn. 820, 334, 328.

K-1761

/
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Okręgowe Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych

w Krakowie

zatrudni
— pracowników do pracy w Dziale Obrotu Towarowe­

go n* stanowiska:

specjalisty d/s handlowych
Inspektora d/s skupu
inspektora d/s handlowych
referenta — faklurzystkę

— księgową — kasjera w Zakładzie Produkcyjnym
Nr 2, ul. Radzikowskiego 37

— kierownika Działu Finansowego
— mechaników samochodowych 1 ślusarzy w Bryga­

dzie Remontowej, ul. Wodna Boczna lla

— pracowników niewykwalifikowanych do sortowania
surowców wtórnych oraz prac za- i wyładunkowych
w zakładach produkcyjnych przy ul. Wodnej Bocz­
nej lla 1 Radzikowskiego 37

Informacji udziela Dział Służb Pracowniczych. KraJ
ków, ul. Westerplatte 12, tel. 22-88-48.

K-18M

UCZNIOWIE KLAS Vm SZKÓŁ PODSTAWOWYCH

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH

(DOT) w Nowej Hucie-Ruszczy

informuje, że

że w nowym roku szkolnym 1989/90

prowadzi nabór
do I kl. Zasadniczej Szkoły Zawodowej

Polskich Kolei Państwowych w Krakowie, ul. Pilotów 51

na atrakcyjny kierunek:

mechanik urządzeń kolejowych
Wpisy kandydatów od 1 marca br. w godz. 7—14

w Referacie Ogólnym Oddziału w Nowej Hucie-Rusz-

czy, tel. 22-70-22 wewn, 43-94.

DOJAZD DO ODDZIAŁU:
— z dworca Kraków Gł. — pociągiem relacji Kra­

ków — Podłęże przez Nową Hutę, wysiadać na

czwartym przystanku
— z kierunku Tarnowa

Nową Hutę
— autobusem MPK Nr

WARUNKI PRZYJĘCIA
— ukończenie 8 klasy szkoły podstawowej
— nieprzekroczony 18 rok żytia
— zdolność do pracy stwierdzona przez lekarza PKP

(I kategoria zdrowia)
PRZY WPISIE NALEŻY PRZEDŁOŻYĆ:
— podanie, życiorys, kartę informacyjną ze szkoły pod­

stawowej, dowód osobisty jednego z rodziców (lub
wyciąg aktu urodzenia do wglądu), 4 zdjęcia, ba­
dania lekarskie (kartę badań wydaje Oddział)

Nauka trwa 3 lata i w okresie tym uczniowie otrzymują:
wynagrodzenie miesięczne:

roku nauki — 5.300—5.500 zł

Krąków-Nowa Huta Północ
— pociągiem przez Podłęże,

110 do osiedla Wadów PKP

DO SZKOŁY:

1.

2.
3.

4.

roku nauki — 6.450—6.750 zł

6.
7.

8.

oraz bezpła-

w nowocze-

Warsztatach

— wI
— w II* roku nauki — 5.650—5.950 zł
— w III

bezpłatne umundurowanie i odzież ochronną
deputat węglowy (ekwiwalent miesięczny w wys.
4.500 xł w naturze po roku pracy)
12 bezpłatnych biletów na dowolne trasy PKP (na
1 rok)

5. zniżkę 80 proc, na przejazdy kolejowe
bezpłatny roczny bilet na dojazd do szkoły
bezpłatną opiekę lekarską i szpitalną
tne lekarstwa
możliwość korzystania ze stołówki

Zajęcia praktyczne odbywać się będą
śnie wyposażonych Przyzakładowych
Szkolnych DOT pod opieką wysokowykwalifikowa-
nych, doświadczonych instruktorów nauki zawodu.

Od pierwszego roku nauki DOT gwarantuje podpisa­
ni* umowy o stypendium fundowane w wys. 4.500.—
zł miesięcznie wypłacanego również w okresie waka­
cyjnym.

Absolwenci pow. specjalności podejmują pracę w

Oddziale Napraw Maszyn Torowych w następujących
zawodach:
— mechanik-monter napraw automatycznych impor­

towanych podbijarek toru
— mechanik-monter urządzeń i maszyn prototypowych
— pracownik- serwisu naprawczego

Absolwenci Zasadniczej Szkoły Zawodowej PKP

mogą podjąć dalszą naukę w 3-letnlnt Technikum MK
w Krakowi*.

K-703
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Sir. 8 GAZETA KRAKOWSKA PONIEDZIAŁEK, 27 LUTEGO 1S89 R.

©SPORT® SPORT®

Red. A. Stanowski telefonuje z Lahti

Królowa ma na imię Marjo

Drugie zwycięstwo Hutnika

Na finiszu mistrzostw orga­
nizatorzy przeżyli spore kio-'
poty. W sobotę załamała się
pogoda, przyszła odwilż, za­
czął wiać silny wiatr. O ile
jednak śniegu było pod do­
statkiem i bez trudności roze­
grano biegi maratońskie ko­
biet j mężczyzn, o tyle z ol­
brzymimi perturbacjami prze­
biegał konkurs na średniej
skoczni. W sobotę po kilku
skokach podmuchy wiatru by­
ły tak silne, że przerwana
konkurs, wznowiono go po go­
dzinie. Udało sić, choć z kło­
potami przeprowadzić I serię,
po kilkunastu skokach W . II
serii wiatr wzmógł Się. Kon­
kurs przerwano ponownie i

przełożono na poranne godziny
w niedzielę. Ale w niedzielę
od rana wiało jak w Zakopa­
nem podczas halnego, na do­
datek zaczął padać deszcz. Kil­
kakrotnie zbierało się jury,
by ostatecznie oznajmić, iż II
serii nie da się przeprowadzić.
Postanowiono uznać wyniki I
serii (sobotniej) za ostateczne
i tym samym Weissflog został
mistrzem świata.

Piszę o narciarstwie już,po­
nad 20 lat i nie pamiętam ta­
kiej Sytuacji. Owszem, były
takie przypadki w Pucharze
Świata, przed dwoma laty w

Liberću (CSRS) nasz Piotr Ki­
jas wygrał konkurs jednym
skokiem.

Trzeba jednak powiedzieć,
że tytuł mistrza świata na

średniej skoczni dostał się w

godne ręce. Weissflog już. na

treningach był bezwzględnie
najlepszy, wcześniej na dużej
skoczni skakał bardzo dobrze
zdobywając srebrny. medal.
Teraz miał najdłuższy i naj­
ładniejszy stylowo skok (89
m). Srebrny medal przypadł
młodziutkiemu, niespełna dwu­
dziestoletniemu Finowi Nikko-
Ii, a brązowy rewelacyjnemu
Austriakowi, 18-letniemu Kut-
tinowi, mierzącemu aż 193 cm

wzrostu. Bez medalu został
sławny Nykaenen, który do tej
pory zdobył już 16 krążków w

olimpiadach i MS. To dla
mnie skoczek wszechczasów,
choć w tym sezonie nie ma

takiej formy jak przed rokiem,
kiedy to w Calgary w wielkim
stylu wywalczył 3 złote meda­
le. Teraz ma 1 złoty w druży­
nie i 1 brązowy. Indywidual­
nie skoczkiem nr 1 został za-

' wodnik rodem z, Lahti blisko
30-letni Puikkonen (2 złote
medale).

Polacy skakali w sobotę go­
rzej niż źle, fatalnie! „Spad-
łem z progu,, może udałoby się

Ambasador uścisnął dłoń...
W. Lahti jedni rywalizują o niespodziankę. Chcą wciągnąć Ten . 39-letni biegacz miał

medale, drudzy mają inne do biegania swojego trzecie- szansę znaleźć się w repre-
cele. Cała prasa rozpisuje się go brata Manuela. „Gdyby je- zentacji, był nawet drugi w.

o norweskich braciach Elde- szcze nasz tata zechciał przy- eliminacjach, ale postanowił
naćh, którzy w piątek walnie piąć deski — powiedział Ri- ustąpić miejsca młodszym ko-
przyczynlli się do zdobycia cardo — moglibyśmy na mis- legom. Piękny gest.
przez sztafetę kombinatorów trzostwa wystawić rodzinną Jedynym Polakiem, -którego
norweskich złotego medalu, a sztafetę.” nazwisko wielokrotnie poja-
wcześniej młodszy brat Trond Podoba mi się takie podej- wia się na świetlnej tablicy,
Einar w wielkim- stylu został ście do sportu. Czy wszystko jest Sylwester Pancherz, mię-
indywidualnym mistrzem w sporcie musi być tak po- dzynarodowy sędzia z Żako-
świata. ważne? Czy sportu nie można panego. Pan Sylwester był

Podziwiam Eldenów, ale traktować trochę w katego- jednym z pięciu sędziów orze-

moją sympatię' zdobyli sobie riach zabawowych? Już wi- kojących styl już w trzech
bez reszty też bracia, tyle że dzę te tytuły w polskiej pra- konkursach. Kiedy zapytałem
z Gwatemali. 24-letni Ricardo sie,. głoszące hiobowe wieści g0 o kontrowersyjną sprawę,
Burgas i rok od niego młód- o niemalże naszej klęsce na- czy Finowie postąpili fair
szy Dag Rene nie walczą tu- rodowej. Po drużynowym przesuwając otwarty konkurs
taj o medale. Przybiegają w konkursie skoków ktoś z nas, na godziny wieczorne (przy
każdym biegu na końcu starą,- dziennikarzy, -patrząc na wy- świetle elektrycznym) odpo-
ki. Ale nie oszczędzają Się, niki powiedział — „Panowie, wiedział: w regulaminie FIS
walczą do ostatniego tchu. Na przecież wyprzedziliśmy USA, nic nie ma na ten temat, to-

tych mistrzostwach mają je- Japonię. Kanadę, największe też trudno cokolwiek Finom
den cel. Wyprzedzić greckich potęgi gospodarcze świata, zarzucić. Zresztą przed kon-
braci Grammatikopulos. W Cieszmy się, że choć w śko- kursem żadna z ekip ‘nie zło-
biegu na 15 km stylem kia- kach ich lejemy...” , żyta protestu.
sycznym cała ta czwórka A pointą do tej kwestii Na koszt organizatorów
przybiegła na ostatnich '

cżte- niech będzie takie zdarzenie przebywa także w Lahti nasza
rech miejscach. Trzeba było — bieg na 15 km mężczyzn czołowa ongiś biegapzka, We-
widzieć rozpacz Ricardo Bur- oglądało 26 akredytowanych ronika Budna. Z ramienia
gos, kiedy dowiedział się, że dyplomatów. Był także amba- Komisji Biegowej Kobiet FIS
przegrał z Andreasem Gram- sador z Gwatemali. Przyjechał działa w jury. DO jej zadań
matikopulosem. Potem trochę do Lahti specjalnie po to. aby należy m. in. czuwanie, aby
rozchmurzył się, kiedy poin- po biegu aiścisnąć dłoń bra- po minięciu linii mety zawod-
formowano go, że pokonał ciom Burgos. nicy stosowali się do regula-
drugiego z braci Grammatiko- ' * minu. Jakieś 10 metrów od
pulos. Athanasa o 4 sek. Jego mety jest zaznaczona ezerwo-
brat Dag Rene był szybszy od Cicho na razie w Lahti o na Unią specjalna strefa, gdzie
obu Greków, ale sędziowie ó- polskich sportowcach, choć zawodnikowi, pod groźbą dys-
rzekli, iż pomagał sobie sto- przy każdym spotkaniu z Fi- kwalifikacji, nie wolno pozo-
sując niedozwolony krok łyż- nami pada słowo — Lucek, wać z nartami do zdjęć. Po
wowy.I zdyskwalifikowano Dla Finów wymówienie słowa przekroczeniu tej strefy nar-

go.
' Łuszczek stanowi językową ciarz może robić z deskami co

Dla jasności sprawy po- łamigłówkę. Świetnie jednak chce. Widziałem, jak Matikai-
wiełn, że obaj Gwatemalczycy pamiętają naszego biegacza, nen z radością całowała nar-

trenują i startują na co dzień który przed 11 laty pokonał ty, a potem prasa fińska ża­
rn Norwegii, gdzie studiują całą czołówkę światową i mieściła to zdjęcie, na którym
medycynę i prawo. Ich matka wielkiego faworyta gospoda- widać było jak-na dłoni znak
jest z pochodzenia Norweżką, rzy. blisko dummeirowego Ju- firmowy — „Karku”. Bosso-
alć mieszka teraz w Gwate- hę Mięto. Dzisiaj pomaga on wie firmy byli bardzo zado-
mali. Bracia szykują kolejną na co dzień ekipie fińskiej, woleni.

Od kilku dni w Tatracn
halny. W sobotę w porywach
dochodził do 30 m na sek. Od
kilku dni temperatura ponad
10 stopni i śnieg w Zakopa­
nem topnieje nawet na pół­
nocnych stokach. Skocznia
narciarska „łysieje". Taka po­
goda krzyżuje plany organiza-

Rekordy Polski i świata

A- Podczas mityngu lekkoa­
tletycznego w Berlinie Za­
chodnim skok o tyczce wygrał
Mirosław Chmara, który re­
zultatem 5,85 m ustanowił re­
kord Polski. Chmara wyprze­
dził mistrza -olimpijskiego i
rekordzistę świata Siergieja
Bubkę (ZSRR) — 5,60 m oraz

"iSariana Kolasę — 5,60 m.

trochę naprawić skok, ale o-

trzymaiem podmuch wiatru.
To straszne, to straszne —

powtarzał co chwilę załamany
Kowal, który znalazł, się na 58
miejscu skacząc 7Ś,5 m. — Już.
od Mistrzostw Polski czułem,
iż forma spada. W Lahti na

treningach skakałem nierówno,
miałem' tylko pojedyncze do­
bre skoki. A w konkursie
trzeba skoczyć dobrze i daleko
dwa razy”. Ze Kowal umie
jednak skakać, pokazała dru­
ga, przerwana potem seria, w

której ze skróconego wybiegu
uzyskał 81,5 m. Pozostali Po­
lacy też byli na szarym koń­
cu. Papierz — 55 (skok 72.5
m), Mądry 56 (74 m).

Biegiem maratońskim na 30
km, rozegranym po raz pierw­
szy w Mistrzostwach świata,
panie zakończyły rywalizację.
Przed startem ukazała się w

prasie wypowiedź złotej me­
dalistki na 10 km „łyżwą”, E-
stonki E. Valbe, która posta­
wiła sprawę jednoznacznie: w

tym biegu mam tylko jeden
ceł — zwycięstwo! Rywalki
mnie nie interesują. Liczę tyl­
ko na siebie.

Po 15 km wydawało się, że
Valbe przesadziła w ocenie
swoich umiejętności, przegry­
wała do rewelacyjnie biegną­
cej swojej koleżanki z repre­
zentacji Lazutiny o blisko 1
minutę, potem Valbe włączyła
drugi bieg, na 22,3 km miała

już tylko 23 sek. straty, a na

mecie była szybsza o 8 sek.
Na trzeciej medalowej pozy­
cji przybiegła ulubienica pu­
bliczności M. Matikainen, wy­
starczyło to jednak do tego,
by została zawodniczką nr 1

mistrzostw, jako jedyna zdo­
była 5 medali (2 złote, 1 sre­
brny, 2 brązowe), na drugim
miejscu Valbe i Kirvesniemi
po 3 złote i 1 srebrnym meda­
lu.

Polka M. Ruchała ukończy­
ła bieg na 25 miejscu ze stra­
tą ponad 6 min. do zwycięż­
czyni, K. Popieluch była 34

(ponad 8 min. straty). J. Bie­
niek nie stanęła na starcie z

powodu choroby. Po biegu
Ruchała powiedziała mi: „U-
ważam, że panowie 2 FIS tro­
chę przesadzają, wydłużając
ciągle maraton kobiecy. 30 km
to nie przelewki, miałam kry­
zys po 20 km i pod koniec bie­
gło .mi się bardzo ciężko”. U-
ważam, że wyniku Ruchały
nie musimy się wstydzić, wy­
przedziła kilka dobrych biega­
czek ze Szwecji, Włoch i
NRD, przegrała z podwójną
brązowa medalistką Finka

Memoriał Kornela

Makuszyńskiego
odwołany

torom imprez. W sobotę od­
wołano zjazd na saneczkach
w ramach Igrzysk Polonij­
nych oraz dziecięce zawody o

A Podczas trójmeczu lek­
koatletycznego Austria —

NRD — Jugosławia, w Wied­
niu .Comelia Oschkenat (NRD)
ustanowiła halowy rekord
świata w biegu na 60 m ppł.
Uzyskała ona czas 7.73, popra­
wiając o 0,01 dotychczasowy
rekord Bułgarki Jordanki
Donkowej.

• Tylko 24 godziny eieszył
się reprezentant Związku Ra­

Maatta o 1 min. Ruchała, jak
sama przyznała, nie była w

Lahti w formie, ale to już pro­
blem natury szkoleniowej. Sy­
gnalizuję go, bo także przed
dwoma laty w Oberstdorfie
nic nie wyszło z optymistycz­
nych zapowiedzi trenera L.
Pochwały. Teraz było podob­
nie...

Kończący mistrzostwa bieg
maratoński mężczyzn na 50
km rozegrany w czasie ulew­
nego deszczu wygrał w impo­
nującym stylu Szwed Gunde
Svan, który prowadził od
startu do mety. Na drugim
miejscu przybiegł jego rodak
Mogręn, a na trzecim biegacz
ZSRR — Prokurorow. Nasz
reprezentant Krygowski nie
stanął na starcie, bo po upad­
kuwbieguna15kmmarę­
kę w szynie gipsowej.

„Hyva Suomi!” (brawo Fin­
landia) — trzeba zawołać po
zakończeniu mistrzostw w

Lahti. Finowie sprawił; swoim
rodakom ogromną radość,
zdobywając najwięcej, bo aż
15 medali (6 złotych, 5 sre­
brnych, 4 brązowe) i zdecydo­
wanie wyprzedzili ZSRR — 8
medali (3, 3, 2) i Szwecję 7

(3, 2, 2). Zawodniczka fińska
Marjo Matikainen jako jedy/-
na zdobyła 5 medali we wszy­
stkich konkurencjach, w któ­
rych startowała. Od dziś .kró­
lowa narciarstwa ma na imię
Marjo... a królem nart został
Szwed Gunde Svan (3 medale,
wszystkie złote).

A Polacy? Był to najgorszy
występ naszej reprezentacji od
lat. Najwyższą lokatą była 22.
pozycja Ustupskiego w kom­
binacji norweskiej. Przed
dwoma laty w Oberstdorfie
też było słabo, a jednak Fijas
był 12, a Kowal 14 w konkur­
sach skoków.

Wyniki biegu na 30 km: 1.
Vialbe (ZSRR) — 1:29.59.7. 2.
Łazutina (ZSRR) —■1:30.07,7, 3.
Matikainen (Finlandia) —

1:30.30,6.
Wyniki biegu na 50 km-

(technika dowolna): 1. Svan
(Szwecja) — 2:15.24,9, 2. Mo-
gren (Szwecja) — 2:16.09,2, 3.
Prokurorow (ZSRR) —

2:16.18,8.
Wyniki konkursu skoków na

70 m skoczni (tylko jedna se­
ria): 1. Weissflog (NRD) 114,5
pkt. (za skok 89 m), 2. Nikkola
(Finlandia) 110,5 (87,5), 3. Ku-
tin (Austria) 108,5 (87,5), 55.
Papierz (Polska) 81,0 pkt. (72,5
m), 56. Mądry (Polska) 80,8
(74.0 m), 58. Kowal (Polska)
79,2 (73,5 m).

\
Memoriał Kornela Makuszyń­
skiego. Poważne problemy
mają także organizatorzy
dwóch konkurencji, jakie od
niedzieli miały być rozegrane
w ramach Ogólnopolskiej
Spartakiady Młodzieży: biegi
na Cyrhli i skoków w Nowym
Targu.

dzieckiego Iwan Kazanów re­
kordem świata na 60 m ppł.
— 7,42,.jaki uzyskał w sobot­
nich zawodach w Moskwie. W
niedzielę podczas międzynaro­
dowych zawodów halowych w

Sirydelfingen Brytyjczyk Colin
Jackson przebiegł ten dystans
w czasie 7,41 sek. i do. niego,
od niedzieli należy rekord
świata.

W hali GTS Wisła rozegrano turniej naj­
młodszych piłkarzy i udziałem m. in. 2 ze­
społów z Wiednia.

Zwyciężyli gospodarze Wisła II przed Pogo­
nią i ŁKS. Wizyta gości z Wiednia była re­
wanżem za pobyt zawodników Wisły w sto­
licy Austrii. Wraz z piłkarzami do Krakowa

przybyła ekipa telewizji z Wiednia, przygoto­
wała ona program, który będzie emitowany w

SAT-3, 12 marca. Nad całością przebiegu im­
prezy czuwa szef „SONY” na Polskę połud­
niową Marek Hamdwerker, bo firma patro­
nuje tej imprezie od dawna. (WK)

Fot. W. KLAG

Mistrzowie w finale
W ni&dzielę odbyły się dwa

dodatkowe mecze pierwszej
rundy play off ekstraklasy
siatkarzy. Trzecie spotkanie
drużyn walczących o 5—-6
miejsce w końcowej klasyfi­
kacji przyniosło sukces siatka­
rzom Czarnych Radom, którzy
pokonali Resovię 3:1 (11:15,
15:9, 15:7, 15:8), zajmując w

tabeli 5 miejsce.
Również w niedzielę roz­

strzygnęły się losy drugiego,
obok Wifamy spaakowicza.
Zdegradowani zostali siatkarze
Stali Nysa, którzy ulegli w

dodatkowym meczu Gwardii
Wrocław 2:3 (11:15, 15:7, 12:15,
15:9, 12:15).

•>
Do finału awansowały po

sobotnich meczach Hutnik

Wiślaczki będą walczyć o „brąż"
Rewanżowe mecze drugiej

rundy play off. ^ekstraklasy
siatkarek wyjaśniły pierwsze
wątpliwości. Zespoły walczące
o miejsca 7—10 rozstrzygnęły
już sprawę spadku z pierwszej
ligi. Zarówno Polonez Warsza­
wa, jak i Gwardia Wrocław
przegrały w tej grupie po dwa
mecze i zostały zdegradowane.
Czarni Słupsk i Spójnia
Gdańsk walczyć będą nato­
miast w drugiej rundzie o

miejsca 7—3.
W czołowej czwórce bez nie­

spodzianek. Stal Bielsko i Pło­
mień .wygrały mecze rewam-

żowe z Wisłą i ŁKS, awansu­
jąc do ścisłego finału. Zespo­
ły pokonane w tych dwime-
czach zmierza sie o brązowy
medal mistrzostw Polski. Pią­
te miejsce w końcowej tabeli
pierwszej ligi zajęła drużyna
Stali Mielec, okazując się le­
psza w dwumeczu z katowic­
kim Kolejarzem.

Mówi trener siatkarek Wi­
sły LESŁAW KĘDRYNA: „W
meczach o wejście do finału
ze Stalą Bielsko byliśmy prak­
tycznie bez szans. Bielszczanki
mają obecnie najsilniejszy ze­
spół w kraju i powinny obronić
tytuł mistrzowski bez wię­
kszych trudności.’ Przyjdzie
nam więc grać o trzecie miej­

Po cichu marzą o mistrzostwie
Piłkarki ręczne ekstraklasy

zakończyły II rundę rozgry­
wek mistrzowskich. AKS Cho­
rzów pokonał Cracovie 25:18
(9:10).

Komentuje trener piłkarek
ręcznych Cracouii EDWARD
ŚURDYKA: „Szkoda 2 punk­
tów straconych w meczu z

AKS.. ale tym razem szczę­
ście było po stronie rywalek
Cel osiągnęliśmy — znaleźliś­
my się w pierwszej czwórce w

tabeli i będziemy walczyć te­
raz w turniejach o jeden z

medali. Jaki on będzie — tru­
dno dziś powiedzieć. Stawka
zespołów jest wyrównana i
każdy wynik jest możliwy.
Turnieje rozpoczynają się 'za
niecałe dwa tygodnie i pierw­
szy z nich rozegrany zostanie
w Gdańsku. Wiele zależeć bę­
dzie od startu. Jeśli w Gdań­
sku pójdzie nam dobrze, to

powinno być dobrze. Marzy­
my po cichu o zdobyciu tytu­
łu mistrzowskiego, ale rywal­
ki mają zapewne podobne
plany. Mamy kilkanaście dni

Kiedy trwał bankiet zorga­
nizowany dla uczestników ba­
lowych mistrzostw Europy w

lekkiej altletyce w Hadze, na

galę wszedł Sergiej Bubka.
Mistrz tyczkj nie afiszował
swej obecności, sprawiając
wrażenie nieco już znużonego
popularnością. Holenderscy
miłośnicy królowej sportu nie
psioczyli, kiedy dowiedzieli się,
że Bubka nie weźmie udziału
w mistrzostwach Europy. Wie­
dzieli bowiem, że wystąpi 22

lutego w tej samej, hali w Ha­
dze jako gwiazda numer jeden
szumnie zapowiadanego mi­
tyngu „lekkoatletyczna ga­
la”. W gorszej sytuacji są ki­
bice węgierscy. Bubka nie
wystartuje także w mistrzo­
stwach świata w Budapeszcie
(3—5 marca).

— Jakie są tego przyczyny?
— zapytano głównego trenera

reprezentacji ZSRR, czołowego
przed laty na świecie skoczka
w dal, Igora Ter-Owanesjana.

— Zdaję sobie sprawę, że
widzowie imprez o randze
mistrzowskiej czy pucharowej
będą zawiedzeni brakiem Ser-
gieja. ale trzeba patrzeć per­
spektywicznie. I Bubka, i ja, i
wiele innych osób chce, aby

Kraków, wygrywając pa raz

drugi ze Stalą Stocznia oraz

AZS Olsztyn, ponownie zwy­
ciężając AZS Częstochowa.

Przy nadkomplecie Widzów,
w atmosferze emocji rozegra
no W Szczecinie spotkanie de­
cydujące o tym, czy ubiegło­
roczny mistrz lub też wice­
mistrz walczyć będzie o kra
jowy prymat. Zwyciężył Hut­
nik, który okazał sie przede
wszystkim zespołem bardziej
wyrównanym.

W Stali Stocznia bardzo do­
brze grali Roman Borówko i
Waldemar Kasprzak, w dru­
żynie Hutnika zawodników
popełniających proste błędy
było mniej.

Najlepszy na boisku był Wa-
sław Golec. W sumie jednak

sce z ŁKS. Pierwszy mecz w

najbliższą sobotę w Lodzi, re­
wanż w tydzień później w

Krakowie i ewentualnie trzecie
spotkanie w niedziele. Szanse
obydwu drużyn są raczej wy­
równane. Łodzianki to dobry,
silny zespół i nie będzie łatwo
z nimi wygrać. Gdyby nam się
udało zdobyć brązowy medal,
to byłby to nasz sUkces. Trze­
ba bowiem pamiętać, że w tym
sezonie gramy w osłabionym
składzie bez naszej najlepszej
zawodniczki Holocher, nato­
miast rywalki — Stal Bielsko,
Płomień i ŁKS — wzmocniły
się”.

W sobotę w. Bielsku Wisła
grała w składzie: Szr-yniawska,
Kosek, Wrona. Gawryluk. Pal-
czewska Krawczyk oraz Kas-
perzec. Skibicka' i Kozioł.

Wyniki rewanżowych me­
czów, pierwszej rundy play off
(w nawiasie wynik pierwszego
meczu):

O miejsca 1—4: Płomień So­
snowiec — ŁKS (3:2) 3:0, Stal
Bielsko Wisła Kraków (3:1)
3:0 (15:12, 15:3, 16:14).

O miejsca 5—6: Kolejarz Ka­
towice — Stal Mielec (0:3) 2:3.

O miejsca 7—10: Czarni
SłuDsk — Polonez Warszawa
(3:0) 3:1, Gwardia Wrocław —

Spójnia Gdańsk (1:3) 1:3. (g)

na treningi, na szlifowanie
formy. W turniejach powin­
niśmy grać lepiej niż do tej
pory. Walka o medale zapo­
wiada się ciekawie”.

Najwięcej bramek dla Cra-
covii zdobyły: Karaś 6, Filip
4, Siodłak 3, dla AKS: Mie­
rzejewska 10, Morawiec 4. (tg)

Pozostałe wyniki: Pogoń
Szczecin — Piotrcovia 27:21
(12:0), Start Gdańsk — Ruch
Chorzów 23:21 (12:9). Zgoda
Ruda Śląska — AZS Wrocław
27:32 (15:13), Sośnica Gliwice
—: Slęza Wrocław 27:27 (15:15),
Sośnica — AZS Wrocław 23:31
(9:14), Zgoda — Slęza 32:30
(16:15), Start — Piotrcovia

9. Sośnica Gl. 12:24 413—436
10. Ruch Ch. 10:26 422—465

24:20 (10:5), Pogoń — Ruch
22:19 (13:9).

1. AZS Wr. 27: 9 493—422
2. Pogoń 25:11 443—419
3. Cracoria 21:15 398—386
4. Start Gd. 20:16 396—379
5. AKS Ch. 18:18 427—428
6. Zgoda R.S1. 17:19 425—439
7. Slęza Wr. 17:19 460—466
8. Piotrcovia 13:23 410—422

Dlaczego Bubka nie startuje
w mistrzostwach?

wystąpił on w igrzyskach o_ towanych zawodników, którzy kręgami czy republikami, a

limpijskich w Barcelonie. Nie rokują nadzieje na 6-metrowe właśnie taka forma przyćzy-
może więc ten wielce utalen- skoki. Im także potrzebne są nia się do rozwoju lekkiej a-

towany zawodnik być bez starty w mistrzowskiej rangi tletyki (i nie tylko zresztą), do
przerwy pod presją w najwa- imprezach. Muszą mieć bodźce uzyskiwania coraz lepszych
żniejszych zawodach. Najwyż- do trenowania, a nimi jest rezultatów. Brakuje u nas mi-
sza pora, aby’ Bubka odpoczął właśnie perspektywa udziału tyngów typu show, takich na

psychicznie. Toteż dałem mu w takich zawodach. Tu w Ha- wzór amerykański. Marża

pełną swobodę, przynajmniej dze nas; tyczkarze spisali się mi się takie zawody, które
na ten rok. Startować w mi- bardzo dobrze. Mistrzem Eu- popularyzowałyby naszą dy-
tyngach, to nie to co w mis- ropy został Grigori Jegorow. scyplinę. I nie chodzi tu wy-
trzostwach Europy czy świata, a wicemistrzem Igor Potapo- łącznie o interes sportu na

Zresztą podczas mityngów wicz. Chciałbym zwrócić uwa- najwyższym poziomie. Nie
czuje się on znacznie lepiej, gę na jeszcze jeden fakt. Otóż mniej ważna jest powszech-
skacze „na luzie”, bez żadnych od 1983 roku, a więc od mis- ność kultury fizycznej, spraw-
obciążeń i w takich warun- trzostw świata w Helsinkach, ność i zdrowie społeczeństwa,
kach. uzyskuje przeważnie re- Bubka nie przegrał żadnego A z tym nadal nie jest w na-

kordowe wyniki. Nie ukry-. ważnego konkursu. Chyba na- szytn kraju najlepiej. Weźmy
wam, że przy tej okazji nasza Jeży mu sie odpoczynek. na przykład najprostszą formę
federacja chce zarobić, a i sam

"
— Bogactwo utalentowa- ruchu jaką jest bieg. W wielu

Bubka powiększy swoje konto, nych zawodników to miły pro- państwach nie trzeba pytać
Kolejka organizatorów mi- blem, ale z pewnością ma pan czy jest on popularny, gdyż o

tyngów jest bar-dzo długa. To i poważniejsze. każdej porze dnia widać w

jedna strona medalu. Druga — Owszem. Na przjdcład za- różnych miejscach dziesiątki
— mamy kilku równie utalen- nika rywalizacja pomiędzy o- biegających osób. A u nas? Aż

mecz nie stał na spodziewa­
nym wysokim poziomie.

Hutnik grał w składzie.
Martyniuk, Golec, Jurek, Ra­
tajczak, Jabłoński, Wagner o-

raz Topór, Fornal,
Wyniki rewanżowych spot­

kań pierwszej rundy play off
ekstraklasy siatkarzy (w na­
wiasie wynik pierwszego me­
czu):

O miejsca 1—i: AZS Często­
chowa — AZS Olsztyn (0:3)
1:3, Stal Stocznia — Hutnik
Kraków (1:3) 0:3 (11:15, 15:17,
15:17).

O miejsca 5—6: Czarni Ra­
dom — Resovia (0:3) 3:0.

O miejsca 7—10: Stal Nysa
— Gwardia Wrocław (0:3) 3:0,
Legia Warszawa — Witania
Łódź (3:1) 3:1.

Drugie miejsce
piłkarzy ręcznych

Nie udało się polskim piłka­
rzom ręcznym zakończyć mi­
strzostw świata, grupy „B” we

Francji bez porażki. W ostat
nim decydującym o pierw­
szym miejscu spotkaniu rap-
rezentacja Polski przegrała w

Paryżu z Islandią 26:29 (13:15).
Wiadomo już było wcześniej
że Polacy osiągnęli zamierzo­
ny cel, wraz z pięcioma inny­
mi zespołami zakwalifikowali
się do mistrzostw świata gru­
py „A” w Czechosłowacji.

Rekordy na basenie

Korony
W Krakowie na basenie

Korony zakończyły się zimo-
uje mistrzostwa Polski junio­
rów (15-latków) w pływaniu.
Brało w nich udział blisko 200
zawodników z 42 klubów. Mi­
strzostwa stały na niezłym po­
ziomie. Znakomicie spisywał
się Arkadiusz Kaczmarczyk z

Włókniarza Kalisz, który u-

stanowił dwa rekordy Polski
juniorów do 15 lat — w so­
botę na 200 m st. klas. —

2.24,38 i w niedzielę na 100 m

st. klas. — 1.06,44. Poza tym
rekord Polski w tej kategorii
ustanowił’ Adam Grodzki (Po­
lonia Warszawa) na 200 m st.
zmień. — 2.10,59.

II Światowe Polonijne
Igrzyska Zimowe

zakończone
W II Światowych Polonij­

nych Igrzyskach Zimowych
startowało 146 zawodników z

18 krajów. Najmłodszym u-

czestnikiem igrzysk był zaled­
wie 8-letni Christian Walen­
tynowicz ze Szwecji, a najstar­
szym. 74-letni Witold Grzy-
wiński z Wielkiej Brytanii.
Najlepszym zawodnikiem -i-

grzysk okazał \ się Józef Har-
mata z USA, który zdobył 4
złote i 1 brązowy medal.

Uroczystość zamknięcia i-
grzysk odbyła się na stadionie
sportowym pod Wielką Skocz­
nią na Krokwi. Ważnym mo­
mentem zakończenia igrzysk
było nadanie Wielkiej Skoczni
imienia Stanisława Marusarza,
legendarnego skoczka, narcia­
rza stulecia narciarstwa pol­
skiego. Tablicę pamiątkową
odsłonił Tadeusz Witold Młyń­
czak, zastępca przewodniczą­
cego Rady Państwa, prezes
Towarzystwa Łączności z Po­
lonia Zagraniczna ..Polonia”.

(sk)

Duży Lotek
Ilos.:2.3.7,9.13.46.
II los.: 22. 25, 35, 39, 41, 45.

Koszykarze Lecha Poznań i
Śląska Wrocław zmierzą się o

mistrzostwo Polski. Lech w

sobotę po raz drugi zwyciężył
— tym razem — w Sosnowcu
Zagłębie 96:88, natomiast Śląsk
potrzebował trzech spotkań,
aby wykazać wyższość nad
Górnikiem Wałbrzych.

Z ekstraklasa pożegnali sie
koszykarze Wybrzeża Gdańsk

po porażce we własnej hali ze

Stalą Bobrek Bytom 79:83.
Coraz bliżej II ligi jest kra­
kowską Wisła. Wiślacy ponie­
śli drrfgą porażkę z rywalem
„zza miedzy” Hutnikiem, któ­
remu do uzyskania prawa gry
w turnieju barażowym potrze­
ba już tylko jednego zwycię­
stwa. W meczu o 5 miejsce
zmierzą się Legia Warszawa z

Gwardią Wrocław po sukcesie
w rywalizacji — odpowiednio
— z Zastałem Zielona Góra i
AZS Koszalin.

Koszykarze krakowskiego
Hutnika znacznie zwiększyli
swą szansę na utrzymanie się
w ekstraklasie, wygrywając,
drugi mecz z Wisłą. I było to
w pełni zasłużone zwycięst wo

„hutników”, którzy byli zespo­
łem lepszym, bardziej wyrów­
nanym, waleczniejszym. Wi­
ślacy sprawiali wrażenie, jak­
by już stracili nadzieje na u-

Rozluźniły się w Poznaniu
Koszykarki pierwszej ligi

kończą już ostatnią rundę spot­
kań play off. Największe za­
interesowanie wzbudza oczywi­
ście rywalizacja o mistrzowski
tytuł, w której uczestniczą
drużyny Włókniarza Pabiani­
ce i Spójni Gdańsk. W pierw­
szym pojedynku finałowym
koszykarki z Pabianic, żywio­
łowe dopingowane przez swo­
ją publiczność odniosły cenne

zwycięstwo i zrobiły pierwszy
krok na drodze do wymarzo­
nego celu. Mecz był jednak
dość nerwowy, jego stawka
wpłynęła na postawę zawodni­
czek, czemu zresztą trudno się
dziwić.

Pod znakiem przytłaczającej
przewagi gospodyń toczył się
pierwszy pojedynek o brązo­
wy medal mistrzostw Polski.
Koszykarki Olimpii Poznań

pokonały w nim wysoko kra­
kowską Wisłę.

Mówi trener koszvkarek
Wisły ZDZISŁAW KASSYK:
„Na tak wysoką porażkę w

Poznaniu złożyło się kilka
przyczyn. Mój' zespół zagrał
słaby mecz, może dlatego, żc

dziewczęta rozluźniły się psy­
chicznie. Odczuwają też zmę­
czenie fizyczne rozgrywkami.
Widząc, że nie mamy szans

wygrać z Olimpią wpuściłem

Trzy złote medale Rusnarczyk
Kolejne medale XVI Ogól­

nopolskiej Spartakiady Mło­
dzieży w sportach zimowych
wręczono w sobotę w Szklar­
skiej Porębie — alpejczykom
za slalom specjalny oraz bie­
gaczom.

Wyniki slalomu specjalnego:
Juniorki do lat 13 (Spartakia­
da Młodzieży): 1. Mochyła
(SZS AZS Zakopane).—1.36,51,
2. Stoch (Start Zakopane) —

1.40,77, 3. Kreciuk (MKN Biel­
sko-Biała) — 1.43,33.

Wyniki slalomu specjalnego:
Juniorzy do lat 18 (Spartakia­
da Młodzieży): 1. Szafrański
(BBTS Włókniarz Bielsko-Bia­
ła) — 1.40,10, 2. Żyrek (Legia
Zakopane) — 1.43,07, 3. Wój­
cik (Legia Zakopane) —

1.44.74.
Juniorki do lat 19 (mistrzo­

stwa Polski): l.< Trzebunia
(Start Zakopane) — 1.34,50, 2.
Mochyła (SZS AZS Zakopane)
— 1.36,51, 3. Stoch (Start Za­
kopane) — 1.40,77.

Z trzema złotymi medalami
mistrzostw Polski juniorek w

biegach narciarskich wróciła
z Jakuszyc do Mszany Dolnej
Teresa Rusnarczyk. W sobotę

= Z DALEKOPISU

S Marc Girardelli z

S Luksemburga wygrał su-

5 pergigant w Whistler Mou-
” tain uzyskując czas'1.39,84.
- Drugie miejsce zajął Szwed
5 Lars-Boerje Eriksson —

S 1.40,29, a trzecie — Szwaj-
S car Pirmin Zurbriggen —

’

1.40,59.

trzymanie się w lidze. Ciężaj!
gry wzięli na siebie Kudłacz i

Sobczyński, ąle nie mieli pa*
leżytego wsparcia wśród koleT
gów. „Wawelskie smo-ki” w

pierwszej części spotkania pro­
wadziły wyrównaną walkę z

rywalem, ale po przerwie
przewaga gospodarzy była wi­
doczna. Hutnik grał mądrzej i
skuteczniej, a jego zwycięstwo
było pewne

Najwięcej punktów dla Hu­
tnika zdobyli: Klimczyk 18,
Janczura i Rutkowski po 16,
Bulka 15, dla Wisły: Kudłacz
26, Sobczyński 24 i Szaflik 14.

Wyniki: na pierwszym miej­
scu rezultat sprzed tygodnia.

O miejsca 1—4: Śląsk Wro­
cław — Górnik Wałbrzych
97:110, 80:73 (37:38). 96:87
(54:51), Zagłębię Sosnowiec —

Lech Poznań 82:112, 88:96
(50:48).

O miejsca 5—8: Legia War­
szawa — Zastał Zielona Góra
75:76. 100:89 (41:53), 106:82
(42:45), Gwardia Wrocław —

AZS Koszalin 108:90, 134:132
(70:59),

O miejsca 9—12: Hutnik
Kraków — Wisła Kraków
82:73, 85:77 (41:37), Wybrzeże
Gdańsk — Stal Bobrek Bvtom
82:91, 79:83 (44:49).

(tg)

na parkiet zawodniczki rezer­
wowe,- dałem okazję wszyst­
kim zagrać. Trzeba myśleć juz
o przyszłym sezonie, dlatego
też młode koszykarki muszą
dużo grać, by zdobyły do­
świadczenie. Wysoka porażka
z Olimpią nie oznacza, że re­
zygnujemy z walki o brązowy
medal, chociaż będzie to bar­
dzo trudne zadanie. Pozna-
nianki mają po prostu znacz­
nie lepszy skład od nas. Po­
walczymy w najbliższą sobotę
w Krakowi* i gdyby nam sie
udało wygrać, wtedy dojdzie
do trzeciego meczu w Pozna­
niu”.

W sobotnim meczu najwię
cej punktów dla Wisły zdoby
ły: Kalinowska i Boczkowska
po 15, Dziurdzia 8, dla Olim­
pii Sielke 20.

Wyniki pierwszej serii me­
czów finałowych:

O miejsca 1—2: Włókniarz
Pabianice — Spójnia Gdańsk
73:61 (33:35).

O miejsca 3—4: Olimpia Po­
znań — Wisła Kraków 95:53
(50:28).

O miejsca 5—6: Lech Po­
znań — Slęza Wrocław 77:85
(43:29).

O miejsca 7—8: Start Lu­
blin — Stal Brzeg 82:84
(72:72. 41:44). (tg)

wygrała rywalizację w gronie
37 zawodniczek na dystansie
15 km. Drugą na mecie. Kry­
stynę Zawadę (Stal Srubiarnia
Żywiec), wyprzedziła aż o 2
minuty ; 15 sekund. Wśród- ju­
niorów, startujących na 30
km, zwyciężył Wiesław Cempa
(LKS Jedność Igloopol Nowy
Sącz). To drugi złoty medal
tego zawodnika. Wcześniej
wygrał bieg 15 kin.

Wyniki mistrzostw Polski
juniorów w biegach (Jakuszy-
ee). Juniorki — 15 km:
1. Rusnarczyk (Maraton Msza­
na Dolna) — 53.19,6, 2. Zawa­
da (Stal Srubiarnia Żywiec) —

55.34,0, 3. Sabat (LKS Wisła
Istebna) — 56.47,0,

Juniorzy — 30 km: 1. Cem­
pa (LKS Jedność Igloopol No­
wy Sącz) — 1:32.47.7, 2. Pio­
trowski (Start Supraślanka)
— 1:33.33,6, 3. Chudoba (Pod­
hale Nowy Targ) — 1:36.13,0.

W Świdnicy rozegrano o-

statnie mecze turnieju hokeja
na lodzie. Mistrzem spartakia­
dy został zespół Podhala No­
wy Targ. Drugie miejsce za­
jęła Cracovia, a trzecie GKS
Tychy.

Podwójnym zwycię­
stwem reprezentantek Au­
strii zakończył się w Stc-
arnboat Springs (USA) su­
pergigant, zaliczany do
punktacji Pucharu Świata.
Wygrała Sigrid Wolf —

1.18,97 przed Anitą Wach-
ter — 1.19,21. Trzecia była
Szwajcarka Michela Figini
— 1.19,26.

wstyd mówić, chociaż przy­
znam, że jest pod tym wzglę­
dem lepiej, niż kilka lat temu.

— Podobnie jest i w Polsce.
A tak dla ciekawości: j.le bie­
gów maratońskich zorganizo­
wanych zostanie w br. w

ZSRR?
— Dokładnej liczby nie pa­

miętam, ale chyba nie więcej
jak 10. A w Polsce?

—■Trzynaście.
— Brawo, brawo i jeszcze

raz brawo. Przyznam, że nie
sądziłem, aby było u was tyle
maratonów.

— A pan zdążył już zasma­
kować 42 km 195 m?

— Nie i trochę żałuję, że
nie spróbowałem, gdy byłetn
młody. Dziś, człowiekowi po
„pięćdziesiątce” — a tyle mi

już stuknęło — nie jest łatwo
przygotować się do tak dużego
wysiłku jakim jest pokonanie
maratońskiego dystansu. Bie­
gam systematycznie. Moją
miarką jest zmęczenie. Kiedyś
ledwo wytrzymałem 15 minut
biegu. Potem 30, a dziś bez
problemów biegnę 40 minut.
Poza tym lubię grać w tenisa
i jeździć na łyżwach. Za kwa­
drans wybieram się właśnie
na jogging'. Zanraszam. To
nic, że pada deszcz...


